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lw o w ska
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

f' wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

Ww, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy  
frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłjjy.
Tolefo* Rodskcyi tir. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et, W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach J. zł. 90 et. m iesięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y i  lite ra c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przej­
muje w yłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tę  L ie o w -  
wynosi za trzecio ówjeróro%ze, 

w rui o j s o l  3 z ł . ,  4 vA :
za mi-siąc sierpień: w m i e j s c a  i 
zł., p cc /J ii I sił. 35 ct. Z P r z t -  
W O d ttilc ie m ,  za trzecie ew'erćro 
ese v? m i e j s c u  75 ct., po-
c /i.ą  i  M. 75 et.; za niio-si^ś sier­
pień W L i i  6  ).$ O U i 7A. 30 e t . ,  p O C A tł?  

1 / l  f>5 et. Prenumeratę miesięczną 
przyj rnuje się ty lk^od  1 lub IG każ­
d e g o  a .: 'ie s ią c a .

H en ryk a  S ien k iew icza , powieść ju ­
bileuszową p. t.

„KRZYŻACY*4
drukować będziem y w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister spraw iedliw ości przeniósł 
idee Sądu krajowego, i naczeln ika Sądu po- 
iatowi go Ludw ika H u b  l a  z R om anow a do 
ó b rk i , a sędziego powiatowego Ludw ika 
i s e 11 a z G rzym ałow a do Halicza.

Dalej zam ianow ał sędziam i po w iato w y- 
i ad junktęw  Sądów pow ialow ycli: S tefana 
i e 1 c e k i e g o w IJhnowie.. dla Jaw orow a i 
eona M a j t P m o w i c z a  w S try ju  dla Rym a- 
owa, ad ju n k ta  sądowego R udolfa J a c k o w -  
k i c g o  w Sam borze dla P odhajce i ad jun ­

k ta Sądu powiatowego A ntoniego N i w o l i ń ­
s k i  e g o  w Chodorowie dla Grzym ałowa.

P. M in ister spraw iedliw ości zam ianow ał 
sędziego pow iatow ego Zachariasza B o h o -  
s i e w i c z a w S torożyńcach radcą Sądu k ra ­
jow ego, pozostaw iając go w dotychczasow em  
miejscu urzędow ania jako  naczelnika Sądu 
powiatowego.

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ic tw a i. dn ia 8 sie rpn ia  do
1. 66 .073 wr spraw ie zakazu w prow adzania 
zw ierząt racicow ych (byd ła  rogatego, owiec, 
kóz i św iń) z całego Szląska austryackiego 
do fialicyi, zam ieszczone je s t w „Dzienniku 
urzędow ym 11 dzisiejszego num eru  Gazety 
Lwougkicg.

CZĘŚĆ IIE U R ZĘ D O W A

L w ów , 10 ń erpn ia .

P arlam en ta rn a  porażka w Izbie lordów, 
nie uchodzi w A nglii za powód, w ystarczają­
cy do przesilenia gabinetow ego. G ladstone, 
pomimo, że Izba lordów  z reguły  praw ie od­
rzucała lub w ypaczała m u wszystkie ważniejsze 
bie , pozostawał przez d ługie la ta  u steru 
władzy. Co innego jednak  opozycja konser­
watywne.) Izby lordów w obee gab inetu  libe ra l­
nego, a co innego  opozycya jej w obee gabinetu  
konserw atyw nego. W  pierw szym  w ypadku rzecz 
to zupełnie n a tu ra ln a  i n a tu ra ln em  wydaje 
■się. gdy gabinet, liberalny , m ający oparcie na 
liberalnej większości Izby gm in , z opozycyi 
Izby lordów nie w iele sobie robi. Inaczej 
przedstaw ia się rzecz, gdy chodzi o gab inet 
torysów. Opozyeya parów je st wówczas odmó­
wieniem  rządowi zaufania ze strony jego w ła­
snych zw olenników , •— a ujem nego znacze­
nia m oralnego takiej m an ifestac ji, n ie można 
łatw o zatrzeć lub czem kolwiek bądź osłabić.

D otkliw ą tak ą  porażkę w Izbie lordów 
poniósł zaś gab ine t Salisbury’ego teraz, pod­
czas obrad nad  ag ra rn y m  bilem  irlandzkim . 
W iększość, która w trzech głosow aniach o- 
św iadczyła się przeciw  rządowi, w ahała sie 
m iędzy dw udziestu a pięćdziesięciu głosam i! 
Już we w torek przyjęto w niosek lorda A rra- 
na w spraw ie nieużyczania państw ow ych po- 
m ieszkań robotniczych w Irlan d y i usuniętym  
z m ajątku dzierżawcom , pomimo, że lord 
A shbourne, sekretarz stanu dia Irla n d y i, p rze­
ciw wnioskowi tem u im ieniem  rządu  w ystę­
pował. W  piątek znowu zdecydow ała się Izba 
lordów przyjąć w niosek dodatkowy lorda 
T em pletovn do pierw szego artyku łu  bilu ir ­
landzkiego, chociaż sekretarz stanu  L ands- 
downe zw alczał popraw kę w saazując, iż przy­
jęcie  jej spowodowałoby przeciążenie sądu 
ziem skiego procesam i z ty tu łu  bilu irlandz­
kiego a m ianowicie z ty tu łu  stosunków  dzier­
żaw nych. Podobnie także większością czter­
dziestu siedm iu głosów uchw alono popraw kę 
lorda G lancarry do artyku łu  czwartego bilu  o 
kosztach oszacowania g runtów  oraz odrzucono 
cały a rty k u ł p iąty , mimo silnej opozycyi ze 
strony rządu.

N ie m a w ątpliw ości, iż tak  n iepom yśl­
ny  rezu lta t obrad Izby lordów nad ag rarnym  
bilem  irlandzkim , trzeba przypisać pew nym  
zew nętrznym  okolicznościom, które m ają ch a­
rak te r więcej przypadkow y, niż zasadniczy. 
N iepom yślny ten  d la rządu S alisbury’ego wy­
n ik  głosow ania spowodował przedew szystkiem  
bezw zględny egoizm landlordów  irlandzkich , 
n ie  chcących poczynić żadnych ustępstw  na 
rzecz ekonom icznie słabszych dzierżawców a 
niezadow olonych z tego, iż gab ine t pragnąc 
dla bilu swego, m ianow icie dla jego czysto 
praw niczych i technicznych postanow ień zy­
skać w Izbie gm in  g łosy  także narodow ych 
posłów irlandzk ich , zgodził się na pew ne 
zm iany w7 duchu dla dzierżawców przychyl­
nym . L andiordow ie zatem  postarali się, aby 
w Izbie wyższej cofnąć te ulgi i zm ienić bil 
w sposób, odpow iadający ich  egoistycznym  
interesom . —  Zapew ne rząd byłby zdołał nie 
dopuścić do tego i bil swój mim o wszystko 
przeprow adzić w Izbie wyższej w całości, 
gdyby nie późna pora le tn ia , która spowodo­
wała, że w ielu  lordów rozjechało się już  na 
ferye nie czekając zam knięcia sesyi. W p raw ­

dzie gab inet s ta ra ł się ściągnąć zaufanych 
parów  napow rót do L ondynu, lecz rozpoczęty 
w łaśnie sezon m yśliw ski, oraz zanik poczucia 
w spólności in teresów  m iędzy w łaścicielam i 
ziem skim i rozm aitych części tró jjedynego kró­
lestw a, — objaw, na który pism a angielsk ie 
bardzo się użalają —  były  przyczyną, że za­
biegi rządu pozostały bez sku tku . W  ten  spo­
sób stało się, że rząd spotkało to upoKorze- 
nie, iż mim o przeważającej w iększości pozo­
s ta ł k ilkakro tn ie w m niejszości. Je s t to cios 
tem  dotkliwszy, iż irlandzki bil ag ra rny  m iał 
być jedynym  praw ie pozytyw nym  rezultatem  
jałow ej sesyi tegorocznej. N adto, klęska ta, 
w obee niepow odzenia gab inetu  S alisbury’ego 
także na in nych  polach, mim owoli w ywołuje 
pytanie, jakim i będą dalsze losy gabinetu  i 
jego, tak  znacznej ale tak  rozluźnionej w ięk­
szości. Odpowiedź na to daje w pew nej m ie­
rze urzędowa angielska ageneya telegraficzna, 
w edług  której lord S alisbury  m iał poufnie o- 
świadczyć sw ym  zw olennikom  w Izbie w yż­
szej, iż je ś liby  parow ie mim o oporu rządu u- 
chw alili jeszcze je d n ą  wTażną popraw kę, —  
lord byłby zm uszony zastanow ić się nad  swą 
sytuacyą.

Podroż carstwa.

O szczegółach zam ierzonej podróży ca r­
stw a dotychczas n ie  m a żadnych wiadomości 
au ten tycznych , wszystko t-zym ane je s t w n a j­
większej ta jem nicy , tak, że w kołach dyp lo ­
m atycznych n aw et nie w iedzą, k tórędy car 
będzie jech a ł, kiedy i gdzie pojedzie. P e ­
w nym  je s t tylko dzień przyjazdu do W iednia 
i to, że ze w szystkich dworów najpierw ej 
przybędzie car na Dwór w iedeński. P ierw o­
tn y  p lan  podróży, zdaje się, był odm ienny. 
Ze strony  dosyć dobrze inform ow anej u trzy ­
mują, że p ierw otn ie  is tn ia ł zam iar odw iedze­
n ia naprzód dw oru duńskiego i odbycia po­
dróży morzem do K openhagi, n as tęp n ie  od­
w iedzenia B erlina, D arm stad tu  i W iednia. —  
Z pow rotem  m iał car zatrzym ać się w K ró­
lestw ie Polskiem  dłuższy czas w Spalę. — 
Nie było mc w iadom em , czy car w stąpi do 
W arszawy lub nie, ale to było pew nem , że
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI.
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OSTATNI RZYMIANIE.
P O W I E Ś Ć

Z CZASÓW  TEODOZYUSZA W IELK IEG O .

(Ciąg dalszy).

III.
U stóp wzgórza palaiyńskiego, pod wi- 

szaram i zam ku K aliguli, w pobliżu głów nego 
rynku , stało A triu in  W esty, otoczone ze w szyst­
kich stron ogrodem  i wysokim m urem . Był 
to zw ykły dom rzym ski, składający się z sali. 
krytego- dziedzińca , jadaln i i pokojow syp ia l­
n y c h .* )  Obok niego w znosiła się niew ielka, 
okrągła św iątynia, której dach tw orzyła zło­
cona kopuła.

Kiedy zm rok wieczorny zapadł , pano­
w ała w tych stronach taka cisza, jak gdyby 
m ieszkanie w estalek nie w środku miasta, lecz 
gdzieś n a  Zatybrzu się znajdow ało. Wozy 
om ijały zdaleka dom , robotnicy, wracający 
z w arstatów , gaw ędzili półgłosem , p ijan i n a ­
w et tłum ili w ybuchy śm iechu.

U rok w ielu  wieków bron ił A trium  W e­
sty przed b ru ta lną  w rzaw ą ulicy. P raw o ka-

*} Sala znaczy A triu m , kryty dziedziniec 
znaczy peristilium , jadalnia znaczy triclin ium , 
Bypialnia znaczy cubiculum.

rało wszelkie zakłócenie spokoju ciężkiem w ię­
zieniem . śm iercią zaś mężczyznę, któryby się 
ośm ielił w targnąć po zachodzie słońca do przy­
bytku św iątobliw ych dziewic.

Cześć d ługiego szeregu pokoleń opasała 
dom kapłanek w ałem  tra d y c ji, silniejszym  od 
warowni, najeżonej basztam i.

Bo w estalki strzegły  najdroższego skarbu  
pogańskiego Rzym u. W ich m ałej św iątyni 
p alił się w ieczny ogień , wyobraziciel g e n iu ­
szu „wilczego p lem ien ia .“ B ył on tern d la  ca­
łego n a ro d u , czem ognisko domowe d ia ro­
dziny. W szystkie św ięte ognie Italii i ziem 
zwyciężonych ziały się pod złoconą kopułą 
W esty w jed en  w spólny płom ień —  symbol 
cnót obyw atelskich  i rodzinnych ludu rzym ­
skiego.

I  jak  w dom u pryw atnym  zanosił m o­
dły przed ołtarzem  Larów *) ojciec, głow a ro ­
du , a w ieńczyły go córki niezamężne. , tak 
sta ł na czele kultu  W esty  najwyższy kapłan , 
głow a relig ii, a obsługiw ały go dziewice. T y l­
ko bowiem czyste ręce, serca i sum ienia m o­
g ły  się zbliżyć do św iętego ognia , jeźli bóg, 
k tórego był w cieleniem  , m iał przyjąć ła ska­
wie sk ładane ofiary.

Za zrzeczenie się snów m łodości, za ży­
cie bez uciech m ałżeńskich , w ynagrodził lud 
rzym ski kapłanki W esty bardzo hojnie. P o­
staw ił je  n a  pierw szym  szczeblu drabiny spo­
łecznej, tuż obok senatorów , otoczył opieką 
praw a . pow szechnego szacunku i wyposażył 
przyw ilejam i , k tórych im  najm ożniejsze n ie ­
w iasty zazdrościły.

Jak  dygnitarzów  p a ń s tw a , poprzedzali 
w estalki liktorow ie, a wojsko schylało przed

*) Lary, Penaty, znaczy bogowie domowi.

niem i miecze. W  tea trach , am fiteatrach  i cy r­
kach oddano im najlepsze m iejsca. Na ulicy 
usuw ali się im  z drogi nawet, konsulowie. 
One jed n e  z w szystkich R z y m ia n ek , nie w y­
jąwszy cesarzow ych, m ogły się przyglądać za­
pasom atletów  i rozporządzać swoim m ajątkiem  
przed dojściem  do pełnoletności, wyzwolone 
z chw ilą przekroczenia progu A trium  z pod 
władzy ojców i starszych  braci.

Chociaż m ieszkały razem , poddane w spól­
nem u regulam inow i, n ie  krępowało praw o by­
najm niej swobody ich ruchów . W olno im  było 
odwiedzać w m ieście krew nych  i przyjaciół, 
brać udział w biesiadach i przyjm ow ać u sie­
bie podczas dnia gości, bez różnicy płci. Tyl 
ko z nastan iem  wieczoru zam ykały się bram y 
A trium  dla mężczyzn. N aw et niew olnicy i l i ­
ktorowie opuszczali na noc dom dziewic, po­
św ięconych służbie znicza narodow ego.

Pochodząc zwykle z m ożnych rodów, po­
siadały w estalki rozległe stosunki i znaczne 
fortuny. W ich zacisznem  schronisku grom a­
dziło się po w szystkie czasy na jw ykw in tn ie j­
sze tow arzystw o stolicy, a w chw ilach bu ­
rzliwych stuksły  do ich fu rty  troski i n iepo­
koje państw a. One b łagały  boga op iekuńcze­
go narodu o zwycięstwo dla zagrożonych le ­
gionów, prosiły  o cb leb  dla g łodnych  i o u- 
pam iętanie dla g w ałto u n ik ó w  n a  tronie. Były 
one kapłankam i-obyw atelkam i, które n ie  sk ą ­
p ią  n igdy m ienia i m odlitw y, gdy się dobro 
publiczne odw oływ ało do ich patryotyzm u.

K iedy filozofia g recka s traw iła  uczucia 
re lig ijn e  R zym u i zgasiła św ięte ognie n a  oł­
tarzach dom ow ych, zbladł także urok dziewic 
W esty. Z darzało się, iż trzeba było dopełniać 
przepisaną liczbę kap łanek  dziew czętam i z 
gm inu, córki bowiem  senatorów  i rycerzy

m e chcia ły  się w yrzec ucieeh m iłości dla 
służby, w której skuteczność p rzesta ły  w ie­
rzyć.

A le rosnące w siły i znaczenie ch rzę­
ści aństwo wróciło znów cześć sta rym  bogom , 
a z n im i i w estalkom .

Zw olennicy daw nego p o rzą d k u , spo­
strzegłszy, że „zabobon w schodni" zatacza 
coraz szersze koła, że zdobywa sobie wolno 
panow anie nad  ducham i, cierp liw y i w ytrw ały , 
uczepili się z rozpaczą tonących, przebrzm ia­
łych  podań Rzymu.

Czwarte stulecie ery  chrześciańskiej było 
św iadkiem  szczególnego w idowiska. W  chw ili, 
kiedy na tron ie Cezarów siedzieli w yznaw cy 
C hrystusa, kiedy znaczna część św ią tyń  po­
gańsk ich  u leg ła już zniszczeniu lub  przeszła 
pod zarząd biskupów , kiedy się im peratorom  
zdawało, iż je d en  edykt starczy do zdław ie­
n ia „starorzym skiego u p io ra14 —  błysły n a­
gle na całej przestrzeni cesarstw a zgaszone 
ognie ołtarzów dom ow ych i odżyły wszystkie 
tra d y c je  z siłą  pierw otną.

Kto by ł R zym ianinem  z krw i, lub kto 
się do tej narodowości przyznaw ał, w ierny  i 
n iew ierny , potomek „wilczego p lem ien ia14 i 
przybysz z różnych prow incyj państw a, I ta l- 
cz jk , Gall, H iszpan, G erm anin , zrosły od 
k ilku  pokoleń z stolicą „panów  św ia ta" —  
rzucał m ądre księgi, zapom inał o d rw inach  
filozofów i spieszył pod skrzydła opiekuńcze 
sta rych  bogów, szukając w n ich  pomocy prze­
ciw potężnej fali now ych idei i now ych lu ­
dzi, która zalew ała zew sząd cesarstwo.

Jeszcze raz , przed sam ym  zgonem , 
b u ch n ą ł wysoko p łom ień w iary grecko-rzym ­
skiej, jeszcze raz przeraził chrześcian , zanim  
zgasł n a  zawsze.



czyniono przygotow ania n a  dłuższy pobyt w 
m iesiącu w rześniu  w Spalę. O becnie zaszły 
zm iany. Zdaje się, że car zatrzym a się, jadąc 
do W iedn ia , tylko w Kijowie i z tam tąd k o ­
leją nadw iślańską, a następn ie  dęblińsko- d ą ­
brow ską, nie zatrzym ując się nigdzie, poje- 
dzie w prost do W iednia.

W ed ług  depeszy B iu ra  W olffa  zapo­
w iedziano n a  dnie 5, 6 i 7 w rześnia wizy­
tę  carstw a we W rocław iu, gdzie w łaśn ie w 
tym  czasie będzie się znajdow ał, z powodu 
w ielkich m anew rów , dwór n iem iecki.

D arm stad ter Z tg . dow iaduje się z n a j­
zupełniej w iarogodnego źródła, że carstw o 
przybędą do D arm stad tu  w p ierw szych  dn iach  
października.

W  ostatniej chw ili potw ierdza się w ia­
domość, k tó ra  z początku w ydaw ała się n ie ­
praw dopodobną, że około połowy w rześnia 
pojedzie car do P aryża . M ów ią także, że z 
P aryża m a car pojechać do L ondynu, co je ­
dnak należy przyjm ow ać dotychczas tylko ja ­
ko pogłoskę.

O w stąp ien iu  do K rólestw a Polskiego 
z powrotem , zdaje się mowy nie ma. Czas 
dow iaduje się, że przygotow ania, jak ie  rozpo­
częto w Spalę, zaniechano w ostatnim  czasie.

Z caratu.

(Zadanie floty rossyjskiej w przyszłości. —  P la ­
ga denuncyacyi. — W ykłady o sektach w pra­

wosławnych seminaryach duchownych)

Z powodu nom inacyi w iceadm irała Tyr- 
tow a kierow nikiem  m in is te rs tw a m arynark i, 
a kon tradm ira ła  A w elana szefem sztabu g łó ­
wnego s ił m orskich, dzienniki rossyjskie roz­
p isu ją się o znaczeniu i zadaniach  floty ros­
syjskiej w najbliższej przyszłości, k tóre nie 
m ogą już się ograniczać li ty lko do zew nętrz­
nej obrony państw a. P io tr I ., k tóry stw orzył 
flotę rossyjską, pnaewidywał — pow iadają —  
przyjście tak iej chw ili, k iedy Rossya p rzesta ­
n ie  być m ocarstw em  lądowem , n iknącem  
w śród borów i stepów , a zdobędzie pobrzeża 
m orskie i zajm ie w szechśw iatow e stanowisko. 
C hw ila ta  już n as tąp iła  i w kłada n a  Rossyan 
now e obowiązki. Rossya potrzebuje obecnie 
bezpiecznej drogi na o c e a n y : Indy jsk i i Spo­
kojny. Bronić tej d rogi n iepodobna bez silnej 
floty. W iele w tym  k ie runku  już zrobiono, 
lecz zbrojenie się Japonii i usiłow ania pew nych 
m ocarstw , zm ierzające do szkodzenia rossyj- 
skim  interesom  w Korei i w C hinach , dowo­
dzą jak  najw ym ow niej, iż potrzeba szybkiej 
a um iejętnej p racy  w tym  kierunku . Nowo 
m ianow ani kierow nicy adm in istracy i m orskiej 
uczynią n iezaw odnie zadosyć pow szechnie od­
czuwanej potrzebie.

Ja k  już wiadom o, nowy guberna to r po­
dolski w przem ów ieniu do przedstaw iających 
m u się urzędników , zaznaczywszy fak t rozga­
łęzien ia się p lag i denuncyacyi, oświadczył, 
że niegodziwośei tej nie ścierpi szczególniej 
w śród sw ych podw ładnych . Z tego powodu 
p. Bezobrazow pośw ięca w gazecie Odesskij 
L istok  w yjaśnienie przyczyn tej p lagi, przy­
tacza liczne przykłady denuncyacyi oburzają 
cych, k tórych ofiarą padały  bardzo zacne o- 
soby i tak  rzecz swoją k ończy :

„Słyszałem , że now y g u berna to r podol­
ski m a najszczerszy zam iar w ykorzenić system  
donosów. N iedaw no doniesiono m u, że w ja

k iem ś m iasteczku w ybudow ano kap licę  p ra ­
w osław ną na miejscu, gdzie daw niej był w y­
chodek i jako by zrobił to rozm yślnie pan 
polski, aby uchybić relig ii praw osław nej. Gu­
bernatorow i ton tej patryotycznej dudki nie 
przypadł do sm aku, to też zagroził d enun - 
cyantow i karą adm in istracy jną , jeśli m u k ie­
dy w przyszłości przyszłe podobny donos. 
A le czy naczelnik  gubern ii zdoła zniszczyć i 
te donosy, które, om ijając go, idą w prost do 
P e te rsb u rg a  ?“

P raw osław ne sem inarya duchow ne w 
kraju  zachodnim , w ed ług  P iet. W ied., m ają 
rozszerzyć swój zakres w ykładów  o sektach 
m iejscow ych przez w prow adzenie do p rog ra­
m u wiadom ości h isto rycznych  o ich  rozwoju.

Sprawa kreteńska.

Gdy na K recie w dalszym  ciągu toczy 
się m ordercza w alka pomiędzy ch rześc iań s tą  
a m uzułm ańską ludnością, pracuje gorliw ie 
dyplom acya europejska, celem  przyw rócenia 
spokoju na objętej pow staniem  wyspie. O ile 
też sądzić m ożna z osta tn ich  w iadom ości, 
m yśl zarządzenia w spólnej blokady K rety  
p rzybiera coraz wyraźniejsze kształty . Jed n o ­
cześnie m ocarstw a n ie  szczędzą s ta rań , aby 
skłonić G recyę do ściślejszego p rzestrzegania 
jej obowiązków m iędzynarodow ych, su łtana  
zaś do przyznania chrześciańskim  K reteńczy- 
kom możliwie obszernych ustępstw  bez usz­
czerbku je d n ak  m uzułm ańskiej ludności w y­
spy. Pom iędzy innem i dom agają się ustano­
w ienia m iędzynarodow ego kom itetu, któryby 
czuw ał nad przeprow adzeniem  reform  na K re­
cie. Jak  w iadom o, ustanow ienie tego kom i­
te tu  stanow i jeden z g łów nych  postulatów  
A nglii. W ten  więc sposób spodziew ają się 
m ocarstw a zjednać sobie w spółudział tego 
państw a, d la  wspólnej akcyi, m ającej n a  celu 
stłum ienie pow stania na Krecie.

Z A ten  potw ierdzają, że poseł turecki 
w ręczył rządowi greckiem u notę, zaw ierającą 
rek lam acyę w spraw ie popierania rozrnchów  
na K recie i w M acedonii przez Grecyę. Rząd 
grecki odpowie podobno na tę reklam acyę, 
że w ina za obecne położenie w M acedonii i 
na K?ecie n ie  spada na Grecyę, lecz w yłącznie 
na rząd tu reck i, którego despotyczne postę­
pow anie zmusza pojedyńcze narodowości do 
pow stania. . Rząd grecki w niczem  się nie 
przyczynił do podtrzym ania w zburzenia, które 
ogarnęło ch rześc iańską ludność K rety. N aj­
lepszym  tego dowodem  je s t praw idłow a stale 
postaw a ateńskiego gab inetu  wobec pow stań­
ców K reteńsk ich . Oo się tycze spraw y mace­
dońskiej i zarzutu, jakoby  G recya m ateryal- 
nie i m oraln ie popierała rozruchy w tej pro 
w incyi, to ośw iadczył grecki m in is te r spraw  
zagran icznych , że je d y n ie  nieznacznej liczbie 
o ch o tn ik ó w , będących przytem  poddanym i 
tureckim i, udało się przez om ylenie czujności 
greckiej straży pogran icznej, przekroczyć g ra ­
nicę. D la zapobieżenia pow tórzeniu się podo­
bnych w ypadków  w ydał rząd grecki w ła­
dzom najsurow sze rozkazy i oprócz tego 
nakazał w zm ocnienie straży pogranicznej, ce­
lem  skuteczniejszego strzeżenia granicy .

Z K onstantynopola tym czasem  donoszą, 
że k re teńsk ie  pow stanie poczyna się rozsze­
rzać z K andyi i na w schodnie dotąd spokoj­
ne pow iaty, i że P orta  o trzym ała od swego

poselstw a w A tenach  wiadom ość, że czterej 
greccy oficerowie m ary n a rk i opuścili służbę, 
aby zorganizować na K recie flotylę to rpe­
dową.

W edług  A gencyi IP w a sa  powiodło się 
pew nej liczbie m łodszych oficerów, należących 
do przedniejszyeh rodzin greckich  i kilku z n a ­
nym  dziennikarzom  przedrzeć n a  czele 50 lu­
dzi do K rety. Stało się to pomim o, że w ła­
dze greck ie czujnie strzegą w ybrzeży i rozwi­
ja ją  w tej m ierze godną uznania gorliwość.

W  K andyi, dokąd, ja k  wiadomo, w tar- 
g n ę ły  przed kilkom a dniam i tłum y sfanaty- 
zow anych m ahom etan i w ypędziły z domów 
chrześcian, poczyna podobno się uspokajać. 
W szystkie jed n ak  sklepy dotąd zam knięte, po 
u licach krążą silne patrole wojskowe, a ogól­
ne położenie je s t ciągle krytyczne. G enerał- 
guberna to r Borowicz, czyniąc zadość natarczy­
wym  żądaniom  ludności chrześciańskiej, m ia­
now ał w miejsce H assana baszy wojskowym 
naczelnikiem  K andyi, pu łkow nika żandarm e- 
ryi A bdullaha.

Do Politische Correspondenz piszą z Lon­
dynu pod d. 5 b. m . :

W edle zapatryw ania tu tejszych kół po­
litycznych przesadne są obawy, aby kwest,ya 
k reteńska m ogła w ejść w stadyum  ostre, a 
również bezpodstaw ne są doniesienia dzienni­
ków o głęboko sięgających różnicach mocarstw 
co do tej kw estyi. W  każdym  razie jest fa­
k tem , że w L ondynie nie spoglądają z zanie­
pokojeniem  na obecne położenie. Co się ty ­
czy najp ierw  najważniejszego punktu  t j po­
rozum ienia m ocarstw  pod w zględem  postawy, 
jaka m a być zachow ana w tej spraw ie, to 
nie m a powodu uważać owego porozumienia 
za zachw iane. W praw dzie nie należy tego tak 
rozum ieć, jakoby utrzym anie porozum ienia 
przesądzało o zupełnej i bezw arunkow ej zgo­
dności kroków m ających być przedsiębranych 
przez m ocarstw a. W szak i podczas przesilenia 
arm eńskiego nie było takiej zgodności, a prze­
cież koncert europejski nie został zachw iany, 
to też można m ieć pew ność , iż będzie, on u- 
trzym any także w fazach , jak ie  przechodzi 
kw estya w schodnia na K recie i w M acedonii. 
Również bezzasadnem  je st tw ierdzenie, iż po­
lityka angielska zerw ała z zasadą strzeżenia 
całości państw a tureckiego.

Owszem p ragn ie  ona gorąco niedopuścić 
do jego rozpadnięcia i w tym  też celu w pły­
wa na sfery decydujące w K onstantynopolu, 
aby poddani chrześcijańscy su łtan a  otrzym ali 
niezbędne reform y. Lord Salisbury w głośnej 
swej mowie, w ypow iedzianej w listopadzie 
r. z. w skazał na los, jaki zagraża T urcy i w 
razie, gdyby su łta n  z w le k a ł z p rzy zn a n iem  
tak ich  reform  i przedstaw ił mogące z tego 
powodu w yniknąć zaw ikłania. W edług  prze­
konania rządu angielskiego sam o utrzym anie 
za jakąbądź cenę sta tus ąuo w A rm enii i na 
Krecie je s t w prost niem ożliwe i zagrażające 
pokojowi Europy. Jeżeli tedy m a być osią­
gn ię tą  solidarność m ocarstw  co do czynnych 
zarządzeń dla uchy len ia  zaburzeń w prow in­
c ja c h  tu reck ich , to zarządzenia te muszą 
m ieć na oku cel pozytywno reform atorski. 
Jak  w A rm enii tak  też i n a  Krecie są dla 
wszystkich widoczne jask raw e n iedosta tk i i 
n iedom agania adm inistracy i tureckiej. M ocar 
stw a tedy w takim  tylko razie m ogą zaofiaro­
wać Porcie swoją pomoc w stłum ien iu  zabu­
rzeń na Krecie, skoro otrzym ają zupełnie pe­
w ne rękojm ie, iż będą tam  przeprow adzone 
n iezbędne reform y. D oświadczenia wszakże

w A rm enii pouczają, że rękojm ie turecki0 
nie m ają zgoła żadnej w artości jeżeli p ^ 6' 
prow adzeniem  ich  n ie zajm ują się sam e m?' 
carstw a. W  L ondynie podnoszą, że Angl'» 
sku tk iem  swojego dom inującego stanowisk* 
na morzu Ś ródziem nem  m a prawo domag*0 
się w areopagu m ocarstw , o ile chodzi o C*r0'  
cyę i K retę decydującego głosu, tak  sam0 
jak  R ossya może dom agać się czegoś podo' 
bnego w zględem  m ałoazyatyckich prowincyj 
Turcyi sku tk iem  swej przew agi militarnej 
na lądzie. Lord  S alisbury , ja k  tu ta j twi«r'  
dzą, potrafi ten  w pływ  w yzyskać w sposób 
odpow iadający powadze A ng lii i w interesie 
spokoju i porządku. Z tego je d n ak  nie nale* 
ży w ysnuw ać wniosku jakoby  mogło to do­
prowadzić do różnie pomiędzy mocarstwam i 
lub do odrębnej akcyi tego lub owego mo­
carstw a.

Z Rzymu.
(Zdrowie Papieża. —  Misya ks. Konstantego 
Reya. —  Szczegóły o jego śmierci. —  Misya 
m sgr. Macario. — Ciekawa statystyka. —  Uro­

dziny księżniczki w domu królewskim).

W sezonie ogórkowym  liberalne  dzien­
niki w łoskie roznoszą corocznie alarm ujące 
doniesienia o zdrowiu Ojca św. Tak samo dzieje 
się i tego roku, a prasę europejską przebiega z 
Rzym u, puszczona w obieg przez dziennik  I ta lii  
lub inny  dziennik  liberalny , co chw ila pogłoska 
o zachorow aniu Ojca św. Rzymski korespondent 
Y aterlandu  zapew nia w brew  te m u , że nie­
praw dziwą by ła wiadom ość, jakoby P apież W 
zeszłym  tygodniu  spędził dwa dni w łóżku, 
a przeciwnie naw et owe dw a dni zeszły Ojcu 
św. n a  pilnej pracy. W d. 6 b. m. korespon­
den t był sam  św iadkiem , jak  Ojciec św. przyj­
m ow ał znaczną liczbę osób n a  audyencyi. Go 
się tyczy pobytu Ojca św w letn iem  m ie­
szkaniu, położonem wśród ogrodów w atykań­
skich, to w tym  roku korzysta Papież z wi- 
leg ia tu ry  m niej reg u la rn ie  niż daw niej. Gdy 
zam ierza spędzić dzień w le tn im  pałacyku, 
każdym  razem  w ydaje wczesnym rank iem  od­
pow iednie polecenia. Zawsze je d n ak  każe się 
wieść tam  popołudniu, aby pew ien czas spę­
dzić wśród orzeźwiającego chłodu w spania­
łych ogrodów.

Osserv. Catolico stw ierdza na podstaw i0 
źródeł auten tycznych , że m isya ks. WerszoW' 
ca-Roya, w ysłana przez kom itet dam  rzym ­
skich  do A b is y n i i  d la  n ie s ie n ia  p om o cy  jeń ­
com włoskim , zupełn ie się n ie  powiodła, a 
cała karaw ana padła ofiarą rabunku . Zrabo­
wano kosztowne krzyże z dyam entam i, całą 
skrzynkę złotych zegarków  i w iele innych  
przedm iotów , przeznaczonych n a  upom inki dla 
M enelika i A bisyńczyków.

Do Rzym u nadeszły już drogą listow ną 
bliższe szczegóły o nag łym  zgonie ks. Reya. 
Ja k  wiadom o ks. Rey spotkał się z rnsgrem  
M acario (w ysłanym  celem  w yzw olenia jeńców  
przez S tolicę apostolską) w P o rt Said, poczem 
razem  popłynęli do G ibuti, zkąd karaw aną 
ruszyli w g łąb  Szoi. Ks. R ey zaraz w począ­
tku podróży zaczął niedom agać, schud ł, zbie­
la ła  mu broda, b y ł zm ęczony, w idocznie kii 
m at afrykańsk i działał odrazu zabójczo. L e­
piej znosili gorąco i tru d y  towarzysze w ypra­
wy. Radzono tedy odrazu ks. Reyowi, aby za-

I  znów, ja k  daw niej, przed e rą  im pera­
torów , jak  w ubogim , „d rew n ianym ", ale 
uczciw ym , bohaterskim  R zy m ie , oddaw ali 
możni panow ie córki swoje w służbę W esty 
i do fu rty  zacisznego schron iska św ią tob li­
w ych dziew ic stukały  troski niedobitków  
w ielkiego narodu.

W ypadek, jak i spotkał F a u s tę  A uzonię, 
do tknął żywo w szystkich pogan. Galilejczycy 
zniew ażyli kap łankę W e s ty ! —  podawano so­
bie z ust do ust, w pałacach i n a  poddaszach, 
w sk lepach  i w arsta tach . G dyby nie surowy 
zakaz konsula, p rzyb ity  ua ko lum nach  po rty ­
ków św iątyń  i n a  posągach, pom ściłby lud  
krwaw o n a  ch rześeianach  obelgę, w yrządzoną 
westalce.

N azajutrz po rozruchach  ulicznych c ią­
gnęły  od sam ego rana z wszystkich dzielnic 
m iasta  w stronę P a la ty n u  grom ady rzem ieśl­
ników i otoczywszy A trium  dziew ic , wo­
ła ły  dopóty, dopóki się F a u s ta  A nzonia nie 
ukazała n a  balkonie domu. Lud, uspokojony 
w idokiem  kap łank i, w ita ł ją  okrzykam i ra ­
dości i rozchodził się do zw ykłych zajęć. 
P ow tarzało się to aż do w ieczora k ilkadzie­
s ią t razy, cały bow iem  Rzym pogański chcia ł 
się n a  w łasne oczy przekonać, że stróżka 
jego  św iętego ognia żyje.

I  s tany  wyższe w zięły udział w tej de- 
raonstracy i narodow ej. P rzez dw a dni zatrzy 
m yw ały  się lek tyk i, krzesła przenośne, ry ­
dw any i karety  przed A triu m  W esty * )! Se­
natorow ie i rycerze, mężczyźni i kobiety, tło ­
czyli się do F au sty  A uzonii, aby je j hołdem

*) W  czwartem stuleciu krążyły już w Rzy­
mie wozy podczas dnia.

sw oim  dowieść czci d la  stanow iska, jak ie  
zajm ow ała.

Trzeciego dnia, w godzinach poobie­
dnich , u sta ł ruch  przed dom em  w estalek. F a u ­
sta  A nzonia, znużona troskliw ością praw ow ier­
nych  R zym ian, spoczyw ała na dziedzińcu, na 
poduszkach sofy z drzew a cytrusow ego. M iała 
ona na sobie zw ykłą, b ia łą  suknię kap łanki 
bez płaszcza i welonu.

Ja k  w dom ach p ryw atnych , był i k ryty  
dziedziniec W esta lek  czworoboczny, podłużny, 
otoczony z czterech stron dw om a rzędam i k o ­
lum n  ko rynck rth . N a sam ym  środku mozaj- 
kowej posadzki znajdow ał się basen, przezna­
czony do przechow yw ania ryb, a po jego o 
bu stronach  try skały  z paszczy bronzow ych 
w ilków strum ien ie  wody, opadającej z cichym  
szm erem  do konch z czarnego m arm uru .

Gdyby uie posągi zm arłych  arcykap ła­
nek  w ielkości natu ra lne j, ustaw ione pom ię­
dzy kolum nam i, n ie  różniłby  się dziedziniec 
w estalek niczem  od peristyliów  w dom ach 
zw yczajnych. A le one, pow ażne i białe, przy­
pom inały profanowi, że w stąp ił w progi przy­
bytku  czystości i m odlitw y.

W łaśn ie opuścił F au stę  A uzonię rój 
stro jnych  dam , które m ęczyły j ą  przez pół 
godziny zdawkowem i uprzejm ościam i. Zostały 
przy uiej tylko trzy osoby: senato r K ąjus Ju -  
lius S trabo z siostrą , cz ternasto le tn ią  Porcyą 
Ju lią  i m łody patrycyusz, K onstancyusz Ga- 
leryusz A nulius. Goście n ie  rozłożyli się przez 
szacunek dla kap łank i na sofach, lecz siedzieli 
na krzesłach.

—  N ie skończyłeś —  zaczęła F au sta  
A uzonia, zw róciwszy się do senatora. — Mó­
wiłeś, że mój wuj, N ikom aehus F law ianus, 
otrzym ał z W ien n y  nowe pism o cesarskie....

— Im perato r żąda stanowczo w ykona­
n ia edyktu  Teodozyusza —  odparł K ajus J u ­
liusz.

— To znaczy, że nasi bogowie m ają 
ustąp ić zabobonowi Galilejczyków....

— M am y zam knąć św iątyn ie , zgasić 
ogień W esty  i ukorzyć się przed gusłam i 
w schodu.

— Byłożby to m ożliw e?
—  Zw ycięstw o w iary galilejsk iej, jeśli 

n ie ukrócim y jej zuchw alstw a, sta je  się z 
każdyin rokiem  praw dopodobniejsze. W iado­
mo ci św iątobliw a pani, że już ojciec dzisiej­
szego im perato ra , G racyan, nie tylko odjął 
naszym  św iątyniom  zapom ogi rządowe, lecz 
zab ra ł im  naw et ich w łasne dobra. N asi ka­
p łani żyją z ofiarności publicznej, ja k  n iegdyś 
prezb itrow ie Galilejczyków. Koło praw ow ier­
nych  ścieśnia się codziennie, ciągle bowiem 
przechodzą słabsi lub  ubożsi do wrogów Rzy­
mu, zw abieni posadam i i zaszczytam i, których 
w ładza nie skąpi odstępcom .

F au sta  Auzonia s łu ch ała  uw ażnie, m ar­
szcząc brw i.

K iedy senato r skończył, spojrzała na 
niego badawczo i zapytała  g łosem  szorstkim :

— I cóż wy na to, R zym ian ie?
K ąjus Ju liu s  w zruszył ram ionam i.
—- Czekam y cierpliw ie — odparł.
—- Będziecie czekali c ierpliw ie —  mó­

w iła w estalka — aż się nasi bogowie staną 
pośm iewiskiem  cudzoziemców. Będziecie cze­
kali dopóty, dopóki legiony Teodozyusza nie 
w targ n ą  do Rzym u, by poprzeć m ieczem  jego 
wolę. N aszym  św iątyniom  grozi zagłada, a 
wy czekacie.... N ie ma ju ż  mężów’ w mieście 
Fabiów , K orneliów , K laudyów , Juliów  i Kwin- 
tyliów.

— M yślą za nas F law ian u s i Sym na- 
chus — odpow iedział senahir. — U czynim y, 
co oni postanowią.

— Tak, n ie  m a już mężów w Rzy­
m ie —  odezw ał się teraz m łody patrycyusz, 
k tóry  nie b ra ł dotąd udziału w rozmowie. — 
Z am iast czynić, radzim y, zam iast dowieść Teo- 
dozyuszowi naszej siły, w aham y się bezradni, 
lęk liw i. Bo jesteśm y  jeszcze silni, silniejsi, 
aniżeli się nam  zdaje. Do nas należy Rzym, 
ca ła  Ita lia , G allia i znaczna część H iszpanii. 
Oo praca tysiąca la t zbudow ała, tego nie zbu­
rzy złość jednego  lub dwóch pokoleń. N iech 
tylko w nasze serca w stąpi odw aga przod­
ków, a rzucim y po raz w tóry św ia t pod sto­
py K apitolu. K tóryż in n y  naród może się po­
rów nać z n a m i , z dziećm i przesław nego 
R zym u ?

M ówiąc to ,  g iestykulow ał patrycyusz 
żywo. P odnosił się na krześle i siadał, to w y­
suw ał głow ę naprzód, to cofał j ą , m achając 
rękam i.

Jego ruchliw ość rozbaw iła siostrę sena­
tora.

Poreya Ju lia , średniego  w zrostu b ru n e ­
tka, świeża, rum iana, z dużem i szafirowemi 
oczami, z k tórych  w yzierał chochlik  dziecię­
cej pustoty, śledziła  żywość patrycyusza z 
w ielkiem  zajęciem . Po tw arzy je j przebiegały 
rozliczne uśm iechy, w praw iając drobne, różo­
we usta w ciągłe d rgan ia . W idać było, że 
pow strzym uje z trudem  w ybuch wesołości, o- 
n ieśm ielonej obecnością kapłanki.

(Oiąg dalszy nastąp i).



. dalsfi-.] drogi. aby pozostał w G ibuti,
®u2*e m ógł być pornocnfm  p rzy , ekspedycji
• T y k a n y c h  joszSBe, pakunków , które :ui;£i$'
Dciru* giow ną l :̂ \iVTit (Vj, A ' k.':. U- y

ch:-iał .slyszW,. Tym s®Lc>b*4i r"n-ia.
i lipeJ m is ra  w yrnszyJa. ' ‘Hoz;*: tylk-t 7.000 
[‘Stów do z + A : + .  FrzoiKif! na dwóch v.ó:-;- 

jechali iusgv. *tno*r-:... i k r  R ó j, + k r « -  
.arz pu.tryki ciiy M&c&rif-, S&l&ma, zaś ks. Chi ■ 

!l i inni je -n b ^ - j ja  m ułach ?• lv if!  Za niifti 
^■hala npąr.eó karawana, w ielbłądów  < leker- 
?*&rni. uro w izjam i, paw.*; ubraniom . Gala 
,®rawi;ii;t adfiiilafci się a i  u m ułów, H i \yiil- 
% lów. ^  .-imjctyeli żołnierzy. 10 lu*l?.i przy 

N b lą a r .c h  i z k ilka  •'■'uu; Hnimiliww. O 4 
•uoirietry od Gibuti karaw ana wypoczęła po 
faz pierwszy, g d fe  Jnfc. stos Zapadka. GmiU 
e° byka tropik Nu--u KHtróżsii poszli spać 
P°d natuR tam i. Na.d ranem  Limanami z pa- 
'UikpEii jfgzczf; jsśe nari& itłs, z powodu roz- 

^ a ityd i pTzoszkófh poujiinu ti-go »ks. ih y  kn- 
2al zw in ie  nam ioty , odpraw ił ifśz ę  ś«v„ po 
Q**li ks. O mii u. Tym czasem  cpu ł zapanował' 
5 rs<fel!iry. P o jl iior/uAięBii bvfo -około 55° 

lad u akr z,o strzelb  i rew olw erów  
? obaty* ajjy rozpalono lufy n ie s$»wodowa- 
v  wybuchu."
a i  Culy ks. E ty . juęgr. M&cario i ks. Ou- 
y ^ fe ta li jesKOze pod naftśa ie in , przybiegł je- 

ze służby z w iadom ością, iż sługa ks. 
" eya, Oskar E»u], zgorteopy w N eapolu, za- 
®uorovvał. A le i ks. Uey czul się już n ie  do- 
® e .  nie posz li! do sługi, y£ylko « ę  położył'.

'. -słano po lek arza ’do GiŚnli, ale go n ie  by- 
°> przjtbyi m la in aas t ks. AbaS.ie, F rancuz, 

jhieszkający w G ibuli. Zasiał już Oskar^r Eau- 
a Umierającego. .P o iilp la n o  w tedy o przenio- 

+ n iu  ks. Rt*ya do G ibuti; wsadzono go na, 
*ózek, a raągr. M acario odw ity ł go n ie opusz- 
j+.jąc na chw ilę. W Gibuti d r. L&foni fir/,y- 
)lpg ł do - łoża chorego i przekonał się zaraz 
c grożącym niebezpieczeństw ie, krytykow ał 
^łdew szyslko tryb  Ę y d a , który podróżni za- 
c«owywali podczas podróży, n ie  m ając żadne- 

doświadczenia,, c^' do k lim atu  sfrjfrą iisk ie-l 
8°- Ks. Ouuin został t a  yr.ysT,a,n-ku z kara-, 
^arią; dostał w ezwanie, (toby w rócił do G ibuti. 
.•‘UWinąwp.ay w prześcieradło ciiwłó Oskara, za- 
•Sał jc z i powrócił, /Rmtai? on już "+J 
^3'a kjfcniaąaetro. Ks. Rey strac ił przytomKOŚć; 

® taczał i go gąsgr. Jllaeario  i dr. Lafoifd. Wbszol- 
j e w ysjiki, aby go r-rzywit^cić do zm ysłów 
■*7*y darem ne; zaraz 3 o  ft.iłnoey fUiia 5 lipea. 
^ on.ił p 0 i£iikn godzinach ciało ks. Reyn, 
u0 r“ w gorącu t r o p ik  Lnom e a r^ r  psuć się 

Zaczęło, zostało p^grasbane na cmegaTteJi w 
^ b u ti ,  obok j,?go s i iy i  O skara .Jła-uli,.

Po śminrei ks. Reya, patryarcha.^M aca- 
bo, w di:in 7 lipca. w yruszył ponow nie do 
ju irran i, ale tym  razem  zabierając, 'ty lko  svro- 
leh w łasnych  ■towarzyszy. C ^ ib e  Oufiit>, Krati- 
e'1*, który zosutl na ozclc riirif-.zc.sięśijwtj wy- 
N'awy reyowiikii-j. pozostai n G ibuti. Przew o- 

Uik karaw any, zgodzonej przez onego, uw a- 
Za,i za stosowne utuec w owej chw ili, gdyż 
? góry, przyjęrynn tisyi zwyczajem , fł.rzym al 
Jył w ynagtódzoeie od ks. Roya.

.N adesz ła  iymcjflwim do G ibuty wiado­
mość, żo negus M enelik  wyswoliorkił 5iVj< ii* 
c^w w łoskich i oddał ich w opiekę pn-iko- 
^Uikotri łisontiew ow i, aby ich odprowadził 
?° pobrzeża.' S kutkiem  togo ks. Oudin w yslnl 
'O ryera do ?ngra T aurin , wiKaryusza apostol- 
®*iego w H arrkrze. atyy doniósł,-.czyby można 
óoćb j tym  pięćdziesięciu jeńcom  w ysłać jaką 

N o c .  Po kilku dniach prcyszłft odpowiedź, 
■zjPotrzebne są ubran ia  i buty , i że jmic.y są 
’|!JZ w drodze ido g ib u ty : D w udziestego lipca 
• • Oudin znajdow ał'.-się jeszcze w G ib u t i ,

* donoszą najśw ieższe wiadom ości, po poro- 
*,l‘tiieiiiu się teiegraflcziiem  z kornitetem  
zy® skim , m iał .jednak zam iar doprowadzać 

^ypraw e do sku tku , choćby t-yłkj) m iał za- 
mleźć listy  i pieniądze. Resztę pakunków  wy- 
fad]'o zofeia-wtS na miejscu.

W  istocie, ze śm iercią ksiądz* Reja, 
l’a,kło człowieka energisznogo, któryby się’ 

S ^ i ł  w drogę, najewona ;n!;p.\ iększerui tru- 
J^ śc iam i. W ogóle jed n ak , zwłaszcza- wKiree 
' i,!yi ks. 'M .ł«iire. w ypracta ta  dziś nie iftia- 
aby już w ielkiego znaoztuiiu. dednern słowem 
N i j e  • się. iż filantropijna w ypraw a fuK«i- 

‘ W zięta p o sp ie szn ie , n i* , zdobiła ziścić 
." 'M i  nadziRi. jak ie  w niej pokhadarm. W u
j ?ki, w jakieli -miała p rzób jc  ptęćset kilka- 
j N i ą t  kilom etrów  w nnotyni, były poprę/stu 
„i |fi«y ir:i. U pały lipców ," dochodzące w pia- 
(i l"is«yni i skalistych-rwą wozach -Harrara 
r 55 fetojmi Ccl.-ijfeza, frudność złożenia ka- 

^'any. ztodziejslwo ludności, n ieprzyjazne 
Posobiftnio plem ion znadka  osiadłycł), brak 

^ W ’ wszystko to złożyło się jednocześnie, 
J  stanąć na iirzcszkodzie przedsięwzięciu, 
le "^ rz o n frtiu  garstek ludfci, ożywionych naj- 
^PSzerni clpęcitnni, ale nieprzygotow anych 
fe P°wiedn'io i r.iwma^ącyełi afrykańskiego te- 
kli U' r̂ '° tu ż ,przywódca w ypraw y pad; oliarą 
Zjo„ ,ui a sama. w ypraw a ofiarą chciwości 
ha 'z? ‘ców;. N ajszlachetniejsze zam ysły spełzły 

Wezera.
oĉ rr z Rzym u donoszą, w W atykanie o- 

ano depeszę, w edług  której delegat Pa- 
d e j j p I8fS r - Maikario, p rzybył już do rezy- 
J°c z '/t  ^ ? n e^ k a - Pczyjęt0 S°  z w ielkiem i u- 
drog iam i- M akano w ręczył M enelikoSŁ 

S°cenny dar Papieża, sk ładający  się z czte-

, Gazeta Lwowska" % dnia

rech w span iałych  obrazów do ołtarza, roboty 
.iirozajkowej.

W ed ług  niepofcftjcti-dzcaieg > dołfiesiemia 
z R zym u, rniała two w ielkie w rażenie wy- 
wjdfeć wjadomość, podana przc^s je d n ą  z g a ­
zet, która pisze, źe. rzekomo z po lecenia wla- 
dey rinchow ncj. kurye biskupie, posługując 
się probfizczam i, skończyły pracę stalysty- 
csuą bardzo po<rlaż*ą, k tó ra  może być wyso­
ce pożyteczną W atykanow i w dniu, kiedy! 
P sp ie t zfk3r%iTSjje się ud/.ialić katolikom ^pg- 
zw flknia n a  brniiio udziału w w yborach po- 
liiyc/.nyeh. .Siwiiwhoiioj że na 508  okręgów  
»yb:)<V?,ych w łoskich kandydaci katoliccy by- 
liby  powny/ni zm % !.stw a w 1 9 J , ząś w in - 
roK-h Uh) okręgach zwyciężyć mfigliby um iar- 
kgj.iuij. poparci p-zez katolików. Zfąd w Izbie 
pow stałaby wioksz-M  B57 deputow anych ul- 
tr^konserw alyw nych  ; dla socyalistów , rady- 

i liberałóvT' pozostałoby zaledwie 151 
okrggów. Si-atyistma ta  m iała być spraw dzoną 
przez spEjgfdną koniisyc.

lisięsti^ji G enui urodziła g jg .w osta tn ich  
dniach córeczka. Je s t to w ypadek rzadki w 
domu «aba;)dzkira, który od lat 45 nie m iał 
i n n e g o  potom ka pici -żeńsk^j.. W iktor E m a­
nuel m iał dw ie córki, księżniczkę Klotyldę 
(ur. lS ib rl wdowę po ks. N apoleonie B ona­
partem  i owdow iałą teraz królową portugal­
sk ą  M aryę P ia  (ur. 1847). -Ę ra t jego F erd y - 
dynand , książę Genui, o p n io n y  z siostrą kró­
la A lberta  Saskiego, by ł ojcem dzisiejszej kró­
lowej włoskiej M ałgorzaty, 'u rodzonej 20 li­
stopada 1851 r.

Lwów , 10 sierpnia.

—  N a j j .  P a n  raczył naj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Żywaczów, 
w ffiyw borodsM tiin J n a  dokończenie budowy 
kościoła ząpomogi w kwocie 100 zł.

—  .1E. P. Minister kolej żelaznych
generaffiorueznik Gutlenberg, przeprowadzał w 
sobotę popołudniu i w dniu wczorajszym do go­
dziny 12 w południe inspekcyę tutejszych biur 
kolei państwowych i przyjm ował przedstawienia 
.urzędników kocow ych. W sobotę wieczorom o 
godzinie 7 odbył się na cześć JE . Pana Mini­
stra w salach Kasyna narodowego obiad, wydany 
przez dyrektora kolei państwowych we Lwowie, 
radęte Dworu Alfreda Doymę. Oprócz JE . Pana 

.M inistra i gospodarz#, w obiedzie wzięli udział: 
•JE. Marszałek krajowy Stanisław  lir. Badeni, 
JE . komendant korpusu i głównodowodzący we 
Lwow ie genrrul-poriioznik hr. Sehulenburg, P re ­
zydent wyższego Sądu krajowego dr. Aleksander 
T chorzni® , J’W. Wiceprezydent Namiestnictwa 
•p. Jan  Li dl, Wiceprezydent kraj. D yrekcji skarbu 
dr, Witold Koryto w ski, dr. Zdzisław Marchwi­
cki, generał Ternpis, radca Dworu dyrektor 
poczt i telegrafów Ja n  Seferowicz, pułkownik 
Fisełfer-Col brie, zastępcy dyrektora kolei pań- 
stybowyeii we Lwowie pp.: E lsner i Czerny, 
starszy inspektor kolei państwowych p. Renzen- 
hęrg, koncepijta ministeryalny dr. Kazimierz 
Artwiński.

W diiur wczoriijszym od godziny pół do 1 
do 2 popołudniu, przyjmował JE . P an  Minister 
w gmachu o k. Naurestnietwa. JE . P . M ini­
strowi przedstaw iła sic Reprezentacja gminy 
m. L w o iia , la la  handlowa i przemysłowa, kie­
rownicy gal D yrekcji lasów i dóbr skarbowych, 
zastępca dyrektora polieyi, kierownik biura ko- 
lejowego w Wydziale krajowym i w. i., poczcm 
JE  Pan Jlinister udzielał audyeneyi licznym 
prywatnym osobom.

.0  godzinie .'A po południu odbyło się w 
pałacu sejmowym faiadunM  wydane na cześć 
JE . Pana M inistra przez JE . M arszałka kraj. 
Stanisława hr. Baśjnggp). Oprócz dostojnego go­
ścin *i w-zięli w niern udziSr: JE .
komendant korpusu gen.-por. hr. -Sehulenburg, 
Prezydent, wyż. Sadu kraj. dr. Aleksander Tcho- 
rznicki, JW . Wiceprezydent Namiestnictwa, Jan  
Lidi, Wiceprezydent kraj. D yrekcji skarbu dr. 
Witold Korytowski, poseł, wiceprezydent Izby 
fflEut. Dawid Abrahamowicz, wiceprezes Tow. 
Ssred. ziem. StgfBńowosz, konsul niemiecki br. 
Spessbardt, <aw)hkowie Wydziału kraj. pp.: A n­
toni tohju B ec. dr. Hoszard, dr. Wereszczyńsbi i 
zastępca J. Rotter, generałowie Plontzneir i 
Sc-hwitafer^ dr. Zdzisław Marchwicki, dyrektor 
poŚzt i fol. radca Dworu Jan  Soferowicz. dyre- 
b t-r kole; państw, radca Dworu Alfred Deyraa, 
joułkownik fc^jlier-Colbrie, radca Ignacy Ko­
rzeniowski, s tjrosta  “S t .  Kwiatkowski, radca 
Wydziełu kraj. dr. Józef Ekielski, zastępcy dy­
rektora kolei państw.-jTfilsnór i Czerny, starszy 
inspektor kolei państw-, p. Benzenberg, dyrektor 
kraj. biura, kolejowego Zaleski, wiceprezes Izby 
handl. i przem. J . Piepcs, koncepista ministe­
ryalny dr. K. Artwiński.

W czasie uczty wzniósł JE . Marszałek 
brajohyy Stanisław br. Badeni toast na cześć 
JE . Pana Ministra. Pan Marszałek wyra­
ził przedewszj-stkiem żal, że nie może powitać 
JE  Pana M inistra jako członka Rządu i to 
w łaśnie t e g o  Rządu tak serdecznie, jakby p ra ­
gnął, gdyż sam czuje, że z j e g o  s t r o n y  
wyraz sympat.yi dla obecnego Rządu, który nosi 
nazwę „gabinetu Badeniego11 i dla pojedyńczych

I sierpnia 1896.

tego Rządu członków, nie mógłby uchodzić za 
zupełnie przedmiotowy. W każdym razie jednak 
dziękuje Panu Ministrowi za okazaną dotąd 
krajowi życzliw ość a w szczególności'za popar­
cie, użyczone władzom autonomicznym przy roz­
woju kolei lokalnych w Galieyi. Kraj w prze­
prowadzaniu tego dzieła napotkał w ostatnich 
czasach na niespodziewane trudności, których 
P. M arszałek nie obce tu  bliżej wymieniać, je ­
dnak i pod tym względem spoglądamy z etu- 
chą w przyszłość, gdyż mamy silne prze­
konanie , że przezwyciężenie tych trudno­
ści będziemy mogli zawdzięczyć JE . P anu 
Ministrowi kolei żelaznych. Do tych wyrazów 
podziękowania dodał Pan Marszałek prośbę, 
by Pan Minister dla kraju naszego zachował i 
w przyszłości swą życzliwość, i by w granicach 
wydziału swego dopomagał krajowi w jego eko­
nomicznym rozwoju a to tem bardziej, że Pan 
Minister i podczas obecnej podróży m iał sposo­
bność przekonać się, iż kraj cały usilnie, z 
wytężeniem swej siły podatkowej pracuje nad 
tern, aby to wynagrodzić, co w przeszłości przez 
la t dziesiątki nie zawsze z winy kraju zostało 
zaniedbane. W końcu wniósł Pan M arszałek po 
polsku toast: „Pan Minister kolei żelaznyoh, 
JE . Guitenberg niech ży je!“

Na ten toast odpowiedział JE . Pan Mini­
ster podnosząc, że Galioya nie jest dla niego 
krajem oboym, że dawniejsze jego stosunki słu­
żbowe kilkakrotnie dały mu sposobność poznać 
nasz kraj i jego potrzeby. Od pierwszej zaś 
chwili, jak mówca został Ministrem kolei żela­
znych, w parlamentarnym swym zawodzie otrzy­
m ywał zawsze poparcie właśnie od Koła pol­
skiego, — a to, obok jego stanowiska, także w kła­
da na niego miły obowiązek troskliwego popiera­
nia. słusznych życzeń Galieyi i podniesienia jej 
stanu ekonomicznego w granicach wydziału P. 
Ministra. W końcu wychylił JE . Pan Minister 
kielich na cześć i pomyślność kraju oraz obe­
cnego jego M arszałka.

Po godzinie piątej JE . Pan Minister wy­
jechał osobnym pociągiem do Krasnego, zkąd 
udał się w odwiedziny do JE . Pana Prezydenta 
Ministrów Kazimierza hr. Badeniego do Buska. 
Dzisiaj rano wyjechał JE . w dalszą podróż 
inspekcj-jną do Podwołoczysk i Tarnopola.

— JE. Marszalek krajowy Stani­
sław hr. Iładcni zwiedzał w zeszłym tygo­
dniu biura fundacji skarbkowskiej. Najpierw 
przedstaw-ili się JE . P»nu Marszałkowi urzę­
dnicy fundacji, potem P. Marszałek badał przez 
dwie godziny szczegółowo sposób prowadzenia 
centralnej adm inistracji fundaeyi hr. Skarbka. 
Kurator i dyrektor fundaeyi bawią obecnie po 
za Lwowem; z tego powodu nie mogli byó o- 
becnymi przy lustracji.

—  Posady dla podoficerów. M agistrat 
m. Lwowa ogłasza, że dla wysłużonych podofi­
cerów wakują następujące posady : 1) jedna po­
sada służącego II  klasy przy c. k. komendzie 
obrony krajowej w Krakowie* 2) posada woźnego 
przy c, k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu.

Podania o nadanie tych posad należy wno­
sić ; ad 1) do 15 b. m. do c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej w W iedniu; ad 2) do 22 b. m. 
do prezydyum c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad po za granicam i kraju. Bliższych 
informaeyj udzieli kompetentom miejscowym de­
partament, IY B. magistratu; zamiejscowym w ła­
ściwe e. k. starostwo.

— Dr. Duilikowski, profesor geologii 
na Uniwersytecie lwowskim, wezwany przez 
Bank ottomański dla wydania opinii o zakupio­
nych terenach w Turcyi i Małej Azyi, bawi 
obecnie w LTskiipie, a ztąd uda się w dalszą 
drogę do Małej Azyi.

— C. k. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Krakowie, zamierza w drodze ofert 
rozdać dostawę 125.000 klg. oleju rzepakowego 
do oświetlania i 25 .000 klg. takiegoż oleju do 
smarowania, na czas od 1 października b. r. aż 
do końca września roku przyszłego. Bliższe 
szczegóły w tej sprawie znajdą interesowani w 
dziale inseratowym dzisiejszego num eru G ase;y.

— Program jarmarków na remonty,
które odbędą się w Galieyi i Bukowinie w je ­
sieni b. r ., wyłącznie dla c. k. obrony krajowej, 
znajduje s ę. w dzisiejszym „Dzienniku urzędo­
wym" naszej G azety.

— Ailres. Przy sposobności zamianowania 
p. Ryszarda Wopaterniego radcą lwowskiej Dy­
rekcji poczt i telegrafów, złożyli mu urzędnicy 
wszelkich gałęzi gratuiacye, a nadto deputacya 
urzędu pocztowego na głównym dworcu kolejo­
wym we Lwowie, wręczyła mu ozdobny adres.

—■ Członkami honorowymi gal. Sto­
warzyszenia opieki nad uwolnionymi więźniami, 
zamianowani zostali: p. radca Dworu F ran c i­
szek Zdański i ks. kanonik S tanisław  Korze­
niowski, proboszcz rz. kat. w Trembowli, za 
zasługi około rozwoju tego dobroczynnego Sto­
warzyszenia położone.

—  Festyn na rzecz korpusów wakacyj­
nych, zapowiedziany na 9 b. m., odroczono na 
15, ewentualnie na 16 b. m. z powodu, że To­
warzystwo „Rodzina" w dniu 9 b. m. urządzało 
swój festyn.

We środę, dnia 5 b. m. odbyła się na 
Strzelnicy miejskiej próba ćwiczeń gimnastycznych

i zabaw, mających wejść w program festynu. 
Kulminacyjnym punktem program u bę'dą ćwi­
czenia laskami, igrzyska i piramidy, wykonane 
przez wychowanków miejskiego Zakładu sierót 
pod kierownictwem prof. Czarnika. Wykonanie 
ćwiczeń było bardzo pewne i staranne. P ub li­
czność używająca podówczas przechadzki, z po- 
dziwieniem przypatryw ała się tym próbnym ćwi­
czeniom małych gimnastyków, co niewątpliwie 
zachęci i szerszą publiczność do jak  najliczniej­
szego udziału w festynie.

— £ lu b  p. Alfreda Zacharyewicza, oyna 
rektora lwowskiej Politechniki, z panną Martą 
Amme, odbędzie się w Hamburgu dnia 11 b. m.

—  Z  O b s e r w a to r y u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 sierpnia gudz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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9 8 2połud. 763-75 + 2 0 -0 W 2 8

9/8 9 wiecz. 764 24 + 1 6 0 W 1 1

10,8 7 rano 765-70 + 1 3 - 4 SW 1 1

Najwyższa tem peratura od 12 w południe 
dnia 9 sierpnia do 7 rano dnia 10 sierpnia b. r. 
była - j-2 D 0 0C., najniższa - f lO O nC.

Pogoda.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości u m etrów , należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie
**) 10 całkiem zachmurzone.

—  Prowincyałem 0 0 . Reformatów w 
Zakliczynie nad Dunajcem, wybrany został po­
nownie 0. Maurycy Wilczyński.

— Na IY wiec katolików austrya- 
Ckich, który się odbędzie w Salzourgu 31 b. m. 
i 1 i 2 września, udają się ze Lwowa pp.: prof. 
M aksymilian Thullie i Leszek W iśniowski.

— Pod kolami pociągu. Pociąg po­
spieszny, dążący z W iednia do Krakowa, prze­
jechał w piątek po za stacyą Krzeszowice dziew­
czynę, bawiącą u swego wuja, p. Sorek. Dziew­
czyna zm arła natychmiast.

— Najstarszym w Galieyi człowie­
kiem, jest niejaki Marek F iirak , były garbarz, 
mieszkający w Kołorzyńcach, w powiecie ta rno­
polskim. Wedle metryki, którą przedłożył celem 
otrzymania zapomogi, liczy un 109 lat. Nigdy 
w swoiem życiu me chorował i dotąd jest rze­
śkim fizycznie i umysłowo. Z dziesięciorga jego 
dzieci, z których najmłodsze ma la t 60, żyje 
dotąd ośmioro.

-J- Zmarli w ostatnich dniach: W Ol­
szowy, Stanisław a Nartowska, córka ś. p. Jó ­
zefa i Leokadyi z Reklewskich, b. właść. dóbr 
ziemskich

W Niedziejewie pod Środą, w Poznańskiem, 
Cecylia z Sniegockich Poplińska, obywatelka, 
przyjaciółka ludu.

W W arszawie, dr. H em yk Obrębski, le­
karz teatrów warszawskich i zarządu pałaców 
carskich w W arszawie.

— YI Ogólny wice austr straży pożar­
nych, odbędzie się w dniach 5, 6 i 7 września 
w Celowcu.

—  W Monasterzc dnia 6 b. m. odbyła 
się uroczysta promocya ks. W ładysław a Hoza- 
kowskiego, kapłana archidyecezyi gnieźnieńsko- 
poznańskiej, przy której uzyskał stopień doktora 
teologii św., napisawszy wprzód prac^ z wy­
działu exegezy „De Chronographia Clementis 
A lexandrini“ .

—  Z  Lipska donoszą, że w tamtejszej 
Akademii rolniczej złożył przed kilku dniami 
hr. Rodryk Dunin z Choryni egzamin ze sto­
pniem sum m a cum laude.

—  Z Briix, które było w dniu 7 b. m. 
widownią katastrofy górniczej, donoszą, że wszel­
kie niebezpieczeństwo minęło i stan normalny 
wrócił.

—  N a  utrzymanie zakładów nauko­
wych w Warszawie, przeznaczono w budżecie 
na rok 1897 sumy następujące: N a szkoły po­
czątkowe chrześcijańskie 68.650 rubli, nu szkoły 
niedzielno-rzemieślnicze 19.870 rubli; desinfekeya 
szkół kosztować będzie 1810  rubli; na szkoły 
starozakonnych przeznaczono 18 098 rubli; i a  
równoległe oddziały w gimnazyum realnem 
10.000 rubli, zapomoga na gimnazyum na P ra ­
dze 11 430 rub li i t. d.; ogółem koszta eduka­
cyjne w W arszawie na r. 1897 przewidziano na 
149 .403  rubli.

— Brak gazu. Z Lizbony donoszą: Wie­
czorem dnia 4 b. m. w całem mieście panowały 
nieprzejrzane ciemności, a to wskutek braku 
gazu, wywołanego zepsuciem głównego motoru. 
Teatry, sklepy oraz kawiarnie oświetlono lam ­
pami naftowemi i papierowymi lampionami.



— Sprzedaż dóbr poradziwiłłoir- 
skich. Czytamy w K r a ju  petersbu rsk im : 
W  pierwszych dniach sierpnia st. st. ma na­
stąpić ostateczna likwidacya majątków księżnej 
Hohenlohe, żony kanclerza państwa niemieckie­
go. W  tym celu oboje księstwo na pewien czas 
zjeżdżają do W ilna. Podobno księżna zatrzym ała 
tylko dobra: Werki, Lubicz iN alibok i, wszyst­
kie inne zaś zostały sprzedane. Z powodu znie­
sienia głównego zarządu, ofieyaliści m ają otrzy­
mać gratyfikacye.

—  O strasznym pożarze w E lblągu, 
przyczem sześć osób utraciło życie, donoszą na­
stępujące szczegóły: Pożar wybuchł w domu 
szypra Gotschalka, w którym zajmował jedną 
izbę robotnik Zalewski z żoną i czworgiem 
drobnych dzieci. Ogień spostrzeżono dopiero w ten­
czas, kiedy dach zupełnie już spłonął. Mieszka­
nie Zalewskiego oddzielone było od innych m ie­
szkań śeianą i miało zupełnie osobne wejście. 
Ponieważ zaś wejście to zatarasowane zostało 
przez dach, który zsunął się na dół, nie było 
więc dla rodziny Zalewskich żadnego ratunku. 
Zalewski, jego żona i czworo dzieci, z których 
najstarsze liczyło la t 18, żywcem się spalili. 
Zalewską znaleziono wraz z najmłodszem dzie­
ckiem w łóżku spaloną na węgiel. Rodzina Got- 
schalków, oraz mieszkająca w tym domu rodzina 
Eichhornów, zdołały zaledwo uciec z życiem, 
utraciwszy wszystkie swoje nieruchomości. Ogień 
był z zemsty podłożony. Sprawcę zbrodni już 
aresztowano.

—  Fortepian unikat. W  tych dniach 
Insty tu t muzyczny warszawski w ysłał na wy­
stawę muzyczną do Paryża fortepian z podwójną 
k law iaturą, niegdyś używany przez Zarębskiego. 
Instrum ent ten by ł wykonany w Paryżu; więcej 
takich fortepianów nie wyrabiano.

—  Podczas pożaru fabryki pudeł w 
Chrystyanii w dniu 6 b. m., spaliło się 6 osób 
a 18 odniosło ciężkie poparzenia. Z tych cztery 
już  zmarły.

— Bankructwo. W ielka firma kawowa 
Maks H irsch i Sp, w H am burgu, zawiesiła wy­
p łaty . Pasyw a firmy wynoszą pół miliona marek. 
Zaangażowane są w tym interesie banki miej­
scowe, oraz bremeńskie i londyńskie.

— Hojne zapisy. Zmarły niedawno w 
Stein baron F aber, właściciel znanej fabryki o- 
łówków w Stein, zapisał około pół miliona ma­
rek na swoich robotników. Każdy pierwszy sta r­
szy robotnik otrzyma, w edług woli testatora, 
500 marek, każdy drugi i ci, którzy pracują 
w fabryce więcej niż la t 20 po 300, 200 i 100 
m ., stosownie do tego, jak  długo są w fabryce. 
Dla wdów i sierót po swoich robotnikach zo­
staw ił zm arły legat w sumie 100.000 marek. 
Miasto Norym berga otrzymuje dwa miliony m a­
rek na upiększenie.

—  Rzemiosło morderców, według 
paryskiej statystyki policyjnej, nie jest bardzo 
korzystne. W dawnych czasach, gdy zbrodniarze 
gospodarowali jeszcze na wszystkich gościńcach 
i rabowali podróżujących kupców, powodziło im 
się daleko lepiej. Ale dzisiaj robią stanowczo złe 
interesa. Okazya do zabójstwa nie zawsze jest 
dobra, gdy ofiary m ają przy sobie dużo pienię­
dzy. Ograbienie w ogóle nie zawsze jest możliwe, 
a gdy da się przeprowadzić okazuje się, że w 
kieszeniach zamordowanego jest tylko kilka fran­
ków. Zdarzało się już, że zabójca szedł pod 
gilotynę, albo skazany by ł na dożywotnie galery 
w Nowej Kaledonii, gdy cały jego zarobek z 
krwawej zbrodni wynosił niecałego franka. Sta­
tystyka wykazuje, że rzemiosło zbójeckie prze- 
cięciowo związane jest z daleko mniejszym zy­
skiem, niż praca n. p. wyrobnicza.

— Sezonowe krokodyle. Z Sellein 
otrzym ał N . W . Tagbl. następujące p ism o: 
„Tutejszy dziennik F eh igyeg i Ujsag doniósł, że 
w rzece Wadze znajdują się w pobliżu Sillein 
krokodyle. Obwieszczono urzędownie, za pomocą 
bębna, że nie jest dozwolonem kąpać się w W a­
dze z powodu niebezpieczeństwa ze strony kro­
kodylów ; żandarmerya przestrzega ściśle zaka­
zu. Powszechnem jest zdanie, że krokodyle u- 
ciekły z menażeryi. Musi to być prawda, albo­
wiem podczas gorąca, wynoszącego 82 do 36 
stopni Cels., nawet krokodyl uczuwa potrzebę 
orzeźwienia się. Znamiennym to jest objawem, 
że w czasie pory ogórkowej w każdym roku 
dzienniki powtarzają wieści o krokodylach, wę­
żach morskich i t. p. Nie uchylamy się od u- 
święconego zwyczaju i pozostawiamy naszym 
czytelnikom osądzenie prawdziwości podobnych 
„faktów", notowanych w pismach zagranicznych".

— W Nowym Jorku odebrał sobie 
życie dr. Izydor Koch, lekarz z Austryi, uw ię­
ziony na podstawie doniesienia karnego dziew­
czyny 14-letniej. D r. Koch po ukończeniu fakul­
tetu medycznego w Krakowie, b ra ł udział w 
ostatniej kam panii rossyjsko-tureckiej w arm ii 
ottomańskiej. Po wojnie przeniósł się do Ame­
ryki. Uwięziony za uwiedzenie małoletniego 
dziewczęcia o tru ł się atropiną.

—  Parlament japoński w Jeddo, o- 
pisuje jeden z korespondentów tamtejszych w 
sposób następujący: Parlam ent istnieje dopiero 
od la t sześciu. Posiedzenia rozpoczynają się o 
kw adrans na d ru g ą ; zaraz po obiedzie więc 
wsiadamy do naszej „kurum y" lub „jinrikszy", 
t. j .  powozu na dwóch kołach, który ciągnie 
jeden lub dwóch „kuli" i jedziemy do

Shugi-in —  jest to nazwa japońska dla Izby 
niższej i znaczy dosłownie „powszechna (shu) 
Izba fin) obrad (g i)“ , podczas gdy Izba panów 
nosi nazwę „Kizoku-in“ Izba (in) dostojnych (ki) 
rodzin (zokn)“ . Budynek, zbudowany przez a r­
chitekta niemieckiego A. Stegmiillera z Berlina,
0 wiele lepiej przedstawia się wewnątrz, niż ze­
w nątrz; jest to ogromny budynek z drzewa w 
kształcie pudła. Tern przyjemniejsze zdziwienie 
owłada każdego, kto zobaczy bardzo praktyczne 
urządzenia wewnątrz. Wchodzimy do wielkiej 
dwupiątrowej sali z zaokrąglonemi k ą tam i; nad 
nami wznosi się olbrzymi dach szklanny, przez 
który światło pada do sali. N a środku wisi o- 
gromny pająk z licznemi lampami elektryczne- 
m i ; prócz tego wszędzie na ścianach takie sa­
me lam py.. W zimie ogrzewają ru ry  z gorącą 
wodą cały budynek. W idzimy tedy właściwą 
salę posiedzeń z 300 fotelami, które w koncen­
trycznych półkolach wznosią się amfiteatralnie.

Naprzeciw nas stoi krzesło prezydenta, za 
niem fotele dla ministrów i reprezentantów rzą­
du, przed niem mównica, do której po obu stro­
nach prowadzą schody z niżej położonej sali po­
siedzeń. Tuż pod mównicą znajdują się cztery 
stoliki dla stenografów, którzy tak samo jak  u 
nas zmieniają się w ten sposób, że gdy dwóch 
pisze, reszta odpoczywa.

Powoli zaczyna napełniać się sala, posło­
wie zajmują jeden po drugim  swe miejsca. Strój 
japoński przeważa; prawie wszyscy posłowie m a­
ją  na sobie „haori", japońską suknię wierzchnią 
z szerokimi rękawami, która pod względem to­
warzyskim znaczy tyle, co u nas czarny anglez. 
„Haori" zamożnych ludzi jest zawsze jedwabny 
ciemnej barw y, lecz zdarzają się także żółto- 
brunatne, a nawet jasno-niebieskie. Wogóle mo­
żna powiedzieć, że ubiór europejski noszą teraz 
tylko urzędnicy; z tego powodu stawili się re- 
prezentaci rządu wszyscy —  jeżeli nie mają na 
sobie m unduru —  w czarnym anglezie, jakoteż 
prezydent Izby, albowiem zajmuje on urzędowe 
stanowisko, zatwierdzone przez cesarza. Woźni 
wreszcie, stojący przy drzwiach i obok trybuny, 
mają na sobie ciemny mundur i czapkę ze zło­
tymi galonami, a oprócz tego noszą białe ręka­
wiczki.

Tymczasem wskazówki obu zegarów, któ­
re wiszą po prawej i lewej stronie prezydenta, 
posunęły się na 15 minut po pierwszej, prezy­
dent dzwoni, mówi kilka słów i posiedzenie o- 
twarte. Prezydent, nazwiskiem Kuzumoto, wiel­
ka imponująca postać, należy do „stronnictwa 
liberalnego" (J iyu td ), które w Izbie zajmuje 
110 krzeseł i stanowi większość; mimo tej na­
zwy trzeba je, począwszy od listopada z. r. uwa­
żać za stronnictwo rządowe. Na porządku obrad 
stoi budżet na rok finansowy 1896,7  albo, jak  
się tutaj mówi, na 29/30 meijr, drukowany 
egzemplarz budżetu ma każdy poseł przed sobą. 
Nim przystąpiono do dyskusyi, zawiadamia pre­
zydent Izbę, że dnia poprzedniego wykonano za­
mach na posła Komuro, który przy tej sposo­
bności otrzym ał kilka uderzeń kijem. Zbrodnię 
tę popełnił jeden z t. zw. „sószi", znanych po­
litycznych awanturników japońskich. Widzimy, 
że w Japonii dość niebezpieczną jest godność 
członka parlamentu. Izba uchwaliła znieważone­
mu posłowi przesłać pismo kondolencyjne, po- 
czem rozpoczęła się dyskusya. Wszyscy posłowie 
przemawiają ze swych miejsc, reprezentanci rzą­
du mówią z trybuny.

Dyskusya jest ożywiona; opozyeya, szcze­
gólniej „postępowcy" (Jcaisńntd), którzy w m ar­
cu b. r. przybrali nazwę shimpotó, co także 
znaczy „stronnictwo postępowe", zamierza przy­
gotować rządowi gorącą łaźnię. Powodem tego 
jest okoliczność, że prezydent ministrów mrgr. 
Ito nie staw ił się na dzisiejsze posiedzenie, aby 
uniknąć odpowiedzi na interpelacye, względem 
jego polityki zagranicznej. Wszyscy posłowie 
mówią bez wyjątku znakomicie, albowiem każdy 
Japończyk jest urodzonym mówcą, który przy 
każdej sposobności bez przygotowania jest w 
stanie wygłaszać mowy bez końca. Pos. Otake 
woła w ciągu swej namiętnej mowy, że bez do­
kładnej znajomości celów, do jakich rząd zmie­
rza w swej polityce wobec Chin, Korei i Rossyi, 
Izba nie może dalej prowadzić obrad nad bu­
dżetem, szczególnie nad projektami, dotyczącymi 
armii, i staw ia wniosek o odroczenie obrad nad 
budżetem, dopóki m rgr. Ito nie zda sprawy z 
polityki zagranicznej. Różni inni mówcy oświad­
czyli się częścią za, częścią przeciw temu wnio­
skowi, który wreszcie odrzucono. Natychmiast 
powstaje inny zagorzały oponent, poseł Jnukai,
1 zgłasza wniosek naglący, aby postawiono 
na porządek obrad rezolucyę tej treści, że 
zdaniem Izby prezydent ministrów m rgr. Ito 
dopuścił się wielkiej niedbałości w obec in ­
teresów kraju. Wniosek ten odrzucono 128 
głosami przeci 105, poczem przystąpiono wresz­
cie do obrad nad budżetem. Pos. Taguchi wy­
głasza długą mowę, w której poleca trzy wnio­
ski, dotyczące budżetu wojskowego i zaznacza, 
że żądania rządu co do powiększenia arm ii są 
za wielkie, podczas gdy żądania, co do m a­
rynarki, są za małe. Mówca zwraca uwagę na 
Anglię, która mimo milionowych armij ościen­
nych państw posiada tylko 125.000 żołnierzy; 
dlaczego Japonia ma mieć stosunkowo tak wiel­
ką arm ię? Ja k  dla A nglii, tak dla Japonii fiota 
jest ważniejszą niż arm ia. Podzielana przez 
wielu obawa, że Rossya po ukończeniu kolei 
syberyjskiej 200 .000  żołnierza przeniesie do 
W ładywostoku, jest bezzasadną, albowiem zao­

patrywanie w żywność tak wielkich s ił wojsko­
wych za pomocą jedynej lin ii kolejowej jest 
rzeczą niemożliwą.

Tutaj zabiera głos inny mówca i zwraca 
uwagę na to, że poprzedni mówca poruszył spra­
wę, nad którą obradowano na wczorajszem taj- 
nem posiedzeniu.

Teraz powstaje ogromny hałas, jedna część 
Izby oświadcza się za, druga przeciw dalszemu 
przemawianiu posła Taguchi’ego, podczas gdy 
dwóch posłów obdarza się wcale nieparlamen­
tarnym i epitetami.

Pos. Taguchi tym czasem , który wyjątko­
wo mówi z mównicy, zachowuje się zupełnie zi­
mno i pozostaje niewzruszony na miejscu. Wre­
szcie m inister wojny zabiera głos i proponuje, 
aby Izba w dalszym ciągu nad budżetem armii 
obradowała na taj nem posiedzeniu. Propozycyę 
tę przyjęto, skutkiem czego musimy wraz z in­
nymi opuścić salę.

GrOŚcinne w y s tę p y  p. Gliwickiego, a r­
tysty teatru krakowskiego, cieszą się w W ar­
szawie niemałem uznaniem tak ze strony kry­
tyki miejscowej, jak  i publiczności. —  P an  Śli- 
wicki g ra ł już w „Mazepie" Słowackiego i w 
„Dożywociu" Fredry; na trzeci swój występ wy­
b ra ł utalentowany artysta sztukę konkursową 
Zglińskiego „Jakób W arka."

R e p e r to a r  t e a t r u  hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludw-ika 
Hellera, w teatrze letnim :

Dziś, w poniedziałek nie będzie przedsta­
wienia.

Jutro, we wtorek (wznowienie) „Kapelusz 
słomkowy", komedya w 4 aktach Labicha i 
Delaeour, z udziałem pań Otrembowej, Jankow ­
skiej, Gromnickiej, Biernackiej, Rybickiej, oraz 
pp. Feldm ana, Walewskiego, Wostrowskiego i 
Kliszewskiego w głównych rolach. W roli Bo­
bina wystąpi po raz drugi p. Nowacki, artysta 
teatru poznańskiego.

We środę po raz drugi „Niech jedzie na 
wieś", komedya w 3 ak ta e h  B ayardai de Yailly.

We czwartek (wznowienie) „Stary mąż", 
komedya w 5 antach Józefa Korzeniowskiego z 
p. Chmielińskim w roli tytułowej.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę (wznowienie) „Kupiecwenecki", 

komedya w 3 aktach Szekspira z p. Żelazow­
skim w roli Shyloka.

Korespondencya Redakcyi.

W P . d r .  J . .  w e  L w o w ie .  Serdecznie 
dziękujemy za uznanie. Pomimo jednak najszczer­
szych chęci, nie możemy uczynić zadość żądaniu, 
gdyż drukowanie feljetonów w ten sposób, jak 
to W Pan sobie życzy, nie tylko połączone było­
by ze znacznymi kosztami, lecz musiałoby po­
ciągnąć za sobą zmianę w układzie i formie 
dziennika.

LISTY l BERLINA.
XI.

(Okręt cesarski. — Rybołostwo, sp o r t, środki 
spożywcze. —  W ilgotny czworokąt. — Miasto 
Berlin. — Chemia, przyrządy naukowe, fotogra­

fia. — Ogrodnictwo. —  Drobiazgi).
Od strony rzeki przyjeżdżając na w ysta­

wę, spostrzegam y już zdała potężny kadłub 
okrętu, m ającego naśladow ać sta tek  cesarski 
„H ohenzollern ." N aśladow nictw o dość po­
w ierzchow ne, robota tan d e tn a , a w ew nątrz 
skrom ną tylko część zajm ują apartam en ty  ce­
sarza i cesarzowej, oraz różne ubikacye okrę­
towe. Zresztą rozsiadł się n a  przedzie „Lloyd" 
półnoeno-nieraiecki z m odelam i sw ych statków 
i tablicam i sta tystycznem i, a in n e  kaju ty  w y­
pełn iają  w ystaw y przem ysłowców, których spe- 
cyalnośó stanow i w yrób przyborów okręto­
w ych. Poniew aż zatem  m ieści się i tu  częśó 
w ystaw y przem ysłow ej, jest dodatkowe w stę­
pne n a  okręt te n  n ieuspraw iedliw ionem .

Kogo urządzenie okrętu  nie zajm uje, lub  
kto m iał sposobność poznania go w oryginale, 
może m odel w ystaw ow y w spom niany pom i­
nąć, gdyż przedstaw ienia nurków , daw ane na 
jego pokładzie, n ie  dają widzowi an i w przy­
bliżeniu w yobrażenia o pracy nurków  w wo­
dzie głębszej przy pomocy dzwonów.

Idąc  dalej w zdłuż brzegu r z e k i , spoty­
kam y kolejno wieżę sygnałow ą i różnego ty ­
pu łodzie rybackie wskazujące, że budynek, 
który wznosi się naprzeciw  n ic h , m ieści w so­
bie w ystaw ę rybacką. W rzeczyw istości zna j­
dziem y w tej lekkiej i w cale wdzięcznej bu ­
dowie coś więcej jeszcze, bo i sport i a r ty ­
ku ły  spożywcze.

D ział r y b a c k i, n iezupe łn ie  uspraW1?' 
d liw iony w sw em  urządzeniu  n a  w ysta^1" 
berlińsk iej, o ile obejm uje rybołów stw o p<>z®' 
sprew skohaw elskie i m orskie, przedstaw ia sl|  
zrazu w cale p ięknie. N aw et postarano  się *
0 system  w układzie —  system  co prawdy 
oparty  n a  w zględach n a tu ry  czysto forffla® 
nej. P rzy  w yspeeyalizow aniu się bowiem 
bołow stw a n iem ieckiego było rzeczą dale*® 
rozum niejszą ukategoryzow ać przedm ioty 
staw ione w ten  sposób, by widz m ógł pozHa 
g rupam i sposoby łow ien ia poszczególnych ga 
tunków  ryb . Tym czasem  trzym ano się *  
dziale rybołów stw a geografii i w poszczegó® 
nych  przedziałach przesuw ają się przed oczj' 
m a widza: rybołów stw o n a  m orzu północne®1' 
szlezwicko-holsztyfiskie, m ek lem bursk ie, ruja®' 
skie, pom orskie i p rusk ie . W  każdym  z tyc® 
przedziałów  spotykam y — nieraz aż do z®u' 
dzenia —  pow tarzające się te sam e mode1® 
w ięcierzy, sieci, w ęd i t. p. przyborów  r f  
backieh , a drobne odm ianki, n ieraz jed n alk 
charak terystyczne, g iną  wobec tego niesp?' 
strzeżenie. A  przecież te odm ianki pozw alaj 
bystrzejszem u spostrzegaczow i w yciągnąć m e' 
je d en  w niosek o charak terze szczepowym lu 
dności, trudn iącej się w  N iem czech rybo ło^ ' 
stw em , zwłaszcza gdy  w dalszym  pochodzi? 
przyjrzy  się oddziałowi przeddziejow em u 1 
dziejowem u rybołów stw a niem ieckiego. Zada' 
lekoby m ię doprowadziło rozwodzenie się &a 
punk tam i stycznym i m iędzy przyboram i r f '  
backim i ludów „dzik ich", przeddziejow yc® 
m ieszkańców  Pomorza, dziejow ych W endó^ 
(Sorbów ), dzisiejszych P rusaków  i naszych rT  
b a k ó w ; pozostawiam  to fachowcom . Pozw d? 
sobie tylko zaznaczyć, że przybory, jak ich  _u' 
żyw ali i używ ają n ie u p raw n ien i rybacy  b 'e'  
m ieecy n ie różnią się niezem  od tych , któr® 
zebrała n a  w ystaw ie lw ow skiej nasza policj® 
rybacka.

Fachow ców  też pow inny  zająó systefiF' 
tyczne zbiory 52 gatunków  ryb, żyjących ^  
w odach prow incyi b randenbursk ie j, okaz) 
próbki hodow li ryb , m iędzy k tórym i niep® 
ślednie m iejsce na Szląsku zajm uje karp  ra' 
sy galicy jsk iej, w yborne tabele statystyko®
1 bibliografia rybacka. Szersza publiczno®® 
szuka innej karm y dla o cz u : sta je przed 
brzym ią szczęką w ielorybią, podziwia akw8' 
ryum  wzorowe, zbiory h istoryczne i.... roZ*° 
szuje się ryb iem  m ięsem  w przyległej ja “* 
dajni. T rzeba bow iem  przyznać, że ryb  SP®”_ 
żyw ają N iem cy co n iem iara , śledzi n. p-
cej, niż są złowić w  stanie . Pouczają o 
cyfry: połów śledzi w N iem czech przedst*' 
w iał w roku 1894 w artość 739.295 m a r ^ ’ 
przywóz aż 24 ,911 .000  m ., podczas gdy P®1 
łów angielsk i w art 24 ,495 .000  m ., żułaff®*^ 
9 ,555.000, a norw eski 3 ,573 .000  m arek. 
góle rybołostw o niem ieckie je s t jeszcze w p1? 
luchach , skoro zajm uje dopiero czw arte m njl 
sce pom iędzy europejskiem i, idąc ze sw ym i A 
m ilionam i m arek  produkcyi po A ng lii (A*„ 
mil), F ra n cy i (9 1 J/3 m il.) i N orw egii 
m il.). A le bo też bardzo m ały  procent ludn0' 
ści niem ieckiej zajm uje się rybołostw em  ' '  
n. p. morze niem ieckie daje zajęcie tylk 
5 .023 rybakom !

Bezpośrednio do w ystawy rybackiej prz?j 
tyka w ystaw a sportow a tak , że zajm uje A1 
h ali wspólnej obojgu. Pow ażny udział bierz 
w niej sam  W ilhe lm  II., m yśliw y i żegl8)'
zapalony. Obok niego słabo rep rezen tow ać
w ielkopańskie sta jn ie  n iem ieckie z trofea®' 
zw ycięstw  i podobiznam i koni pełnokrwisty?®  
C harak terystyczne są sanki ks. E rn e s ta  GAI® 
thera , b ra ta  cesarzowej, z w oźnicą w k ra k u s^  
i niebieskim  kubraczku, obwiedzionym  bara®. 
k iem  siwym . Zresztą zapełniły  ten  dział 
tylko firm y przem ysłow e, dostarczające p r2^  
borów sportow ych. N atu ra ln ie  przodują fa^Yj 
ki kół, k tórych  zbyt od 1 stycznia b. r. wzm°.^ 
się w B erlin ie n iepom iernie w skutek  zniesF 
n ia zakazu jazdy kołem po ulicach stoli®?) 
Każdy fab rykan t sta ra  się przesadzić współ2® 
w odnika taniością, lub  praktycznością wyrób j 
nie brak obok g łośnych  „Brennaborów 
„A dlerów " naw et kół o budowie d re w n ia n i' 
lub dających się złożyć i n ieść w ygodnie 
plecach. W obec ogrom nego udziału kobieA 
sporcie kolarskim  kraw cy suszą sobie mó^e. 
n ad  rozw iązaniem  zagadki najstosow niejsi 
odzieży sportow ej. T rud  zbyteczny.... bo 
dnej kobiecie ładn ie  we w szystkiem , podoi j 
gdy  m niej forytow ane przez przyrodę wpr 
śm iesznie w yglądają w stroju spo rtow ym -. ^

W  dziale sportu  m yśliw skiego podj®6̂  
należy m om ent godny naśladow ania. 
nie g in ie  ze zdobyczy. Z najniepozorniejsz?^, 
kości, rogów, sierci i t. d. w yrabiają speej j 
ni przem ysłow cy wcale gustow ne spi’z? 
sprzęeiki, nadające się bardzo do u rz ą d ź  
saloników .

W ystaw ę sportow ą uzupełn ia  wzor^. 
sta jn ia , założona osobno w g łęb i parku 
stawowego. ,,

Z jak iego  ty tu łu  po łudniow ą częsc ^  
w ilonu rybackiego oddano fabrykan tom  ^
kolady, bonbonów, wódek, drożdży, 
roru, m łynarzom , kiełbaśnikom  i t. p.. Ar ^  
powiedzieć, a niew arto dochodzić. G®j j$  
człek przesuw a m iędzy olbrzym ią P1*”® 
czekolady, w ystaw ą „atłasow ych" bono 
pięćdziesięciom etrow ym i kiełbasam i, ki° «  
likierów , bary łk am i piw , zda m u sl*’ ^  
wskrzeszono n a  g runcie  berlińsk im  z®a



j-^ow a k ą t Baczew skieh, choć ani tak ich  wó- 
ani tak ich  ciast, n i pierników , tu  nie 

ZQ.ajdzie. Za to króluje tu  specyalność n ie ­
miecka: pum pern ik ie l olbrzym i, w ypieczony 
*  ciągu 36 godzin. K onserw  też bez liku na 
^ s ta w ie  berlińsk iej, bo czego to N iem cy 
®je konserw u ją?! A czkolw iek cała kuchn ia 
Niemiecka n ie w edług  naszego gustu , chciało­
by się n iek iedy  pokosztować coś z ty ch  wik- 
ńiałów i napojów. A le non licet, bo 142 
(powtarzam  : sto czterdzieści dw ie) ja d ło d a j­
n i, p iw ia rn i, kaw ia rn i, cuk iern i i t. p., 
Znajdujących się na w ystaw ie zaprotestowałoby 
Przeciw nem u — i zupełn ie słusznie. W szak 
1 lak w iedzie się im  n ie n a jle p ie j!

(Dokończenie nastąpi.)
D r. F ranciszek K rcek .

I
Kolej elektryczna w Warszawie.

belgijskie Towarzystwo kolei konnych  w W  ar- 
''Zawie złożyło do zarządu m iejskiego dekla- 
racyg przerobienia całej sieci tram w ayów  kon- 
hyeh n a  elektryczną, przy jednoczesnem  po^ 
Miększemu lin ii, obecnie istn iejących .

Zarząd telegrafów w Hossy i  posta­
nowił znacznie rozszerzyć sieć telegraficzną 
Zarówno w Rossyi europejskiej, jakoteż azya- 
byekiej przez przeprow adzenie now ych linii 
na długości 2.091 w iorst. N a ulepszenia te le ­
graficzne w latach 1897 i 1898 w yasygno­
wano 800.000 rubli.

Długość kolei żelaznych n a  kuli 
ziemskiej. W edług  A rch iv fu r Eisenbahnwc 
jpw, długość dróg żelaznych na początku roku 
1895 w ynosiła 687.550 kilom . Z liczby tej 
Przypada n a  A m erykę 364,975 kilom ., na 
Europę 245 .300, na A zyę 41.970, n a  A ustra­
lię 21.202, n a  A frykę 13 .103  kilom . W  Ame- 
rJce  pierwsze m iejsce zajm ują S tan y  Z jedno­
czone, gdzie ogolna długość dróg żelaznych 
wJnosi 288.460 kil. Od r. 1890 daje się za­
w a ż y ć  pew ien zastój w budowie now ych 

ró8 żelaznych, w yjątek pod tym  w zględem  
stanow i tylko A zya : rozpoczęto tam  budowę 
u r°gt syberyjskiej i w Azyi M niejszej po­
w stała cała sieć dróg żelaznych. W  A fryce 
..udowa dróg żelaznych znajdu je się jeszcze 
praw ie w z a ro d k u ; najw iększa ilość dróg 
żelaznych przypada n a  E g ip t i Tunis. W  A u­
stralii też budow a now ych dróg postępuje 
wolniej, niż w la tach  poprzednich . Pow olny, 
lecz reg u la rn y  w zrost d róg żelaznych zazna­
czyć należy w Europie. Pod w zględem  d łu ­
gości pierw sze m iejsce zajm ują N iem cy 45.462 

ił., n as tęp n ie  P ra n ey a  39.979, Rossya 35.560, 
A nglia 33 401, A ustro -W ęgry  30.038, W ło­
chy 14.628, H iszpania 12.147 kil. i t. d Do 

1893 trzecie miejsce zajm ow ała A nglia , 
^ cz  od tego czasu przewyższyła ją  Rossya 
długością sw ych dróg żelaznych.

Targ na nierogacizny w krakow ­
skim zakładzie obserw acyjnym . W dniu  7 
6'o rpn ia 1896 przypędzono 1623 sztuk. P ła ­
cono za p ro s ię ta : —  do —  zł., tow ar 
chudy — do — zł., tow ar m ięsny 35 do 
38 ct., za tow ar tuczny 38 do 41 ct. za klgr. 
żywej wagi, do krajów  M onarchii załadowano 
1489 s z tu l ._____ ___________

G ie łd a  z b o ż o w a :  C ukier surow y loco 
A ossig 1 3 1 5  do 13-20, loco Ołomuniec 
12-25 do 12-35, loco Berno - W ied eń  
12 25 do 12-35, na październik  loco A ussig 

3 0772 do 13-12’ /2. cukier w kostkach p ri­
ma 37-— do 37-50, secunda 36-75 do 37-25. 
sp iry tu s kotyngentow any loco W iedeń 15-70 
do 15-80 N afta kaukazka transito  T ryest 5 1 0  
do 5 20, galicyjska przeźroczysta 19-75 do

T f rg zb ożow y.

* Lwów, 10 s ie rp n ia : pszenica 6 5 0  do 
7' — zł., żyto 4-90 do 5 1 0 , jęczm ień bro­
warny 5-— do 5 '10 , jęczm ień pastew ny — • — 
o0 —- '— , owies 5-— , do 5 ‘30 rzepak 8 ‘50 do 
?'?«>, groch — •—  do — •— , w jv a 4 -— do 
*‘j>0, nasienie ln iane — do — ■— , r.asie- 

konopne — •— do — •— , bób — ■—  do 
bobik 4-—  do 4 '25 , h reczka — ■—

do
do

, koniczyna czerwona gafie. — •— 
— , szwedzka — do — "— , biała 

A~'—■ do — ■— , tym otka — •—  do — ■— , 
j  y% — -— do — •— , kukurudza stara — ■— 
^ — — , now a — •—  do — , chm iel sta ry  
gA —  do — , chm iel now y n a  te rm in a
^  do 35-— , spiry tus gotowy — ’—  do 

na te r n r n  — ■—  do — •— , W ar anty 
’ do — .

Usposobienie spokojne.

OSTATKI A POCZTA
N ajd. Cesarzewiczowa W dow a S tefan ia 

pow róciła w sobotę z w izyty u królow ej 
W iktoryi w Osborne do L ondynu i by ła  te ­
goż dn ia n a  „G arden p arty " u lo rda Salisbu- 
ry ’ego w H atfield .

K rólestw o rum uńscy  opuścili onegdaj Zell 
am See i udali się do Ragatz.

P an  M in iste r sp raw  zagraniczny cl. h r. 
G ołuehow ski by ł w p ią tek  przyjęty  w Isch l 
przez N ajj. P an a  n a  audyencyi a nas tępn ie  
zaproszony do stołu cesarskiego.

P an  M in ister w ojny g en e ra ł broni K rieg- 
h am m er p rzyby ł w p ią tek  wieczór do Isch l.

Dzienniki berlińsk ie o trzym ują n ie  zbyt 
pocieszające wiadom ości o zdrow iu ks. Bis­
m arcka. Książę czuje się osłabionym  i często 
zapada w senność - apatyę.

E a t. Z tg . pisze : „D zienniki am erykań­
skie doniosły n iedaw no o now ym  kandaiu  
afrykańskim , k tóry  m a przewyższać pod w zglę­
dem  popełn ianych  gw ałtów  wszystkie dotych­
czasowe. W edle obiegających pogłosek wm ię- 
szany m a być w tę spraw ę p. P u ttkam m er, 
daw niejszy guberna to r k ra ju  Togo, obecny 
gu berna to r K am erunu. Spraw ki jego w ykryli 
i podali do wiadom ości n ie jak i S tetten  i znany 
dziennikarz dr. G iesebrecht, k tóry  się przy­
czynił do w ykrycia okrucieństw  popełn ianych  
przez L eista  i W ehlana. Chwilowo baw i p. 
P u ttk am m er w N iem czech n a  urlopie."

K anclerz państw a niem ieckiego książę 
H ohen lohe p rzyby ł przedw czoraj w południe 
z Kassel do W ilhelm shóhe. K anclerza, o któ­
rego dym isyi obiegały znowu w dn iach  osta­
tn ic h  pogłoski, spotkał ten  n iezw ykły zaszczyt, 
iż. sam  cesarz W ilhelm  pow itał go n a  dworcu 
kolejowym  i odwiózł do zam ku. W edług  ofi- 
cyalnego źródła ks. H ohenlohe przybył do 
W ilm helm shóhe, aby osobiście złożyć cesa­
rzowi rap o rt o ogólnem  politycznem  położe­
niu , a w pierw szym  rzędzie o w ypadkach na 
W schodzie. M onachijskie Neueste Nachrichten, 
pozostające wT stosunkach  z urzędem  k a n c le r­
skim , zaprzeczają stanowczo pogłoskom  o u- 
stąp ien iu  ks. H ohenlohego , dodając, że tenże 
ma niezłom ne postanow ienie w ytrw ać dopóty 
na sw era stanow isku, dopóki starczą m u ku 
tem u siły.

Jak  co roku, tak  i w bieżącym  także 
pruscy b iskupi zbiorą się w F u ldzie  n a  w spól­
n ą  konfereneyę, k tó ra  rozpocznie się dn ia  18 
b m. pod przew odnictw em  ks. kardynała-ar- 
eybiskupa kolońskiego.

Z B elgradu  donoszą, iż w. w ezyr zaw ia­
dom ił telegraficznie rząd serbski, że su łtan  
w ydał dekret, uznający narodow ość serbską 
w M acedonii : nakazujący uważać ją  za ca ł­
kiem  rów norzędną z narodow ością bu łgarską 
i grecką. W ten sposób Serbow ie m acedoń­
scy m ogą m ieć w łasnych  biskupów  i w łasne 
szkoły. Król na tychm iast podziękował te leg ra­
ficznie sułtanow i, a p rezyden t m inistrów  No- 
wakowicz zaw iadom ił posłów państw  obcych 
o tym  dekrecie. Depesza belg radzka dodaje, 
iż ten  sukces S erbia m a do zawdzięczenia 
głów nie poparciu  A ustro -W ęgier.

Z Rzym u donoszą, że g en e ra ł Baldisse- 
ra  został zaw ezwany telegraficznie do Rzymu 
i konferow ał w p ią tek  z m in istrem  w ojny 
z generałem  P e llo u i. Opozycyjny dziennik  
włoski R om a  u trzym uje, iż widoki, aby 
się powiodło zachować spokój w E ry tre i, są 
bardzo m ałe. M enelik  zbroi się i pow strzy­
m uje W łochów, aby zyskać na czasie. Bal- 
dissera pow raca z początkiem  w”ześn:a do 
M assawy, dokąd przyspieszono w ysyłkę wojsk. 
P ellous m iał w ysłać poufnego urzędnika do 
T ryden tu  do B ara tie ri’ego, aby go skłonić do 
prośby o dym issyę i do złożenia m andatu .

O trzym any w Rzym ie rapo rt konsu la w ło­
skiego w Z urychu przypisuje znane gw ał­
tow ne m anifestacye, w ym ierzone przeciw  ro ­
botnikom  włoskim , oddaw na trw ającym  nur- 
tow aniom  socyalistów n ie m ie c k ic h , którzy 
prześladują W łochów  za to, że n ie  chcą pod­
daw ać się ich w pływow i Pożałow ania go- 
gnym  zajściom m ożna było zapobiedz, gdyby 
w ładze w Z urychu  rozw inęły  odrazu należy tą 
energ ię. ___________

Do M arsylii przybył z Abissyr.fi rossyj- 
ski podróżnik L eontiew  n a  pokładzie parow ca 
„Iraw ady." L eontiew  w iezie z sobą synów 
abissyńskieh książąt, aby ich  pom ieścić w ros- 
syjskich  zakładach naukow ych.

D ziennik parysk i E yporta teu r  dom aga 
się, aby za pomoc i in ieyatyw ę uratow ania 
francuskiego sta tku  „G eneral G hanzy," rząd 
ofiarował cesarzowi W ilhelm ow i złoty m edal 
ratunkow y.

W edług doniesienia z M adry tu , n a  czele 
jednego z dw óch oddziałów  pow stańczych, 
które odkryto  i rozprószono w  okolicy Wa- 
lencyi, stoi pensyonow any pułkow nik  Alva- 
rez, d rug im  odziałem  dowodzi lekarz Ber- 
nardo  Toledo, b ra t przewódey pow stan ia na 
Kubie. Pochw ycone dokum enty  dowodzą, że 
osooy, należące do rokoszu, u trzym ują  żywą 
korespondencyę z A m eryką. A resztow ano także 
kilka osób w Geronie.

H iszpańska Izba posłów odbyła w piątek 
w ażne posiedzenie. P rzedm iotem  obrad n a  tern 
posiedzeniu by ły  w alki na K ubie. P rezes ga­
bine tu  Canovas k ilkak ro tn ie  zabierał głos i 
w ykazyw ał, że w alka z pow stańcam i rozsze­
rzy ła  się n a  całą wyspę, niszcząc przez to 
bogactw a p erły  A nty llów . Pożyczka w kw o­
cie 500 m ilionów  jest n iezbędnie potrzebna, 
aby pokryć koszta w ojenne. W szystkie pom o­
cnicze źródła bogactw a państw ow ego m uszą 
aż do ostatka być w yczerpane, aby tylko Hi­
szpania nie u trac iła  panow ania n a  Kubie.

S ensacyjną, ale n iestw ierdzoną i n ie ­
w iarygodną w iadom ość o trzym ał now ojorski 
H erald . Odo g en e ra ł W eyler, gu b ern a to r K u­
by, m iałby  się uk ładać, a naw et ju ż  porozu­
m ieć z przyw ódcam i pow stańców , w celu za­
p rzestan ia  n ieprzy jac ie lsk ich  kroków.

Komisya angielskiej Izby gm in , m ająca 
przeprow adzić dochodzenia w spraw ie postę­
pow ania „C hartered  Com pany" a w szczegól­
ności w spraw ie jej w pływ u na w ypraw ę Ja - 
inesona, została już  utworzona. S k ład a  się z 
15 członków, a m ianow icie 9 unionistów , 5 
liberałów  i jednego an tiparnelisty . Członkami 
kom isyi ze strony  unionistów  są: sir C ham ber­
lain , s ir H icks B each, gen .-prokurator W eb ­
ste r, sir W iliam  H art-D yke, Jakson  (n iegdyś 
starszj sekretarz stanu d la Irlan d y i, upatrzony 
na prezesa kom isyi), B igham , Jerzy  W yndham , 
G ripps i W harton ; ze strony liberałów : H ar- 
court, C am pbell-B annerm ann, Buxton, E llis  i 
L abouehere; an tiparnelista : B lake. Być może 
jednak, że ten  skład  kom isyi u legn ie  jeszcze 
zm ianie. T ak n. p. może skreślony będzie z 
listy  Labouehere, jako  osobisty w róg Ceeila 
Rhodesa. S praw a ta  m a przyjść dzisiaj pod 
dyskusyę w Izbie gm in.

K upcy londyńscy, prowadzący h ande l 
z C hinam i, w ydali w piątek ucztę n a  cześć 
L i-H ung-C zanga. L i-H ung-C zang  w odpowie­
dzi n a  toast, w zniesiony na jego zdrowie, z a ­
uważył, iż trudności m iędzy A n g lią  a C hina­
mi pow stały w skutek nieporozum ienia. A ng lia  
je s t jed n ak  w zględem  Ghin przyjaźnie uspo­
sobiona i pozyskała ich  zaufanie i poważanie. 
Do przyw rócenia zupełnej harm onii potrzeba 
jeszcze w praw dzie zała tw ien ia kilku  punktów , 
lecz m ówca żywi silną  nadzieję, że obecna 
jego w izyta usunie n ie jedną  przeszkodę, sto ­
jącą w drodze do zupełnej zgody między A n ­
g lią  a Chinam i. O dkąd baw i on w A nglii, 
zwraca sw ą uw agę na w iele rzeczy i spo­
dziewa się, że także A ng licy  ze sw ej strony  
zain teresu ją się spraw ą sto sunk iw  z C hinam i. 
C hiny  najusiln iej p rag n ą  pokoju H andel jest 
w spólnem  tery toryum , n a  którem  in teresa  
Ghin i A n g lii obok siebie rozw ijaćby się m o­
g ły . C hiny  są gotowe liczyć na pomoc mo­
carstw  hand low ych  w razie, gdyby ich  n ie ­
zależność m ia ła  być k iedykolw iek zagrożona.

W  K onstan tynopolu  odbyw ały  się w 
dn iach  7 i 8 b. m. n a ra d j am basadorów  ce­
lem  usta len ia  n a  podstaw ie żądań chrześeian 
k reteńsk ieh  i z uw zględnien iem  m em oryału 
m ahom etan , w ystępującego przeciw  tym  żą­
daniom , tak ich  zm ian w trak tac ie  halepsk im , 
któreby zadow olniły ooie strony .

N a życzenie P o rty  p a try a reh a t ekum e­
niczny polecił wszystkim  biskupom  m acedoń­
skim , aby przestrzegali ludność przed udzia­
łem  w ru ch u  zbrojnym , szerzonym  przez od­
działy greckie i upom inały  ją  do zachow ania 
w ierności su łtanow i.

W  rządowej fabryce sukna  i fezów w 
K onstan tynopolu  aresztow ano w ielu robo tn i­
ków, ponieważ ci dem onstracy jn ie  dom agali 
się w ypłaty  za leg łych  płac.

K hedyw  E g ip tu , A bbas basza, w yjechać 
m a — w edług  depeszy otrzym anej z K airu 
przez G azctte P iem ontesa  — w dniu  dzisiej­
szym ze stolicy E g ip iu  do W eneeyi. Podroż 
jego  m a na celu w yłącznie rozryw kę K he­
dyw  p rag n ie  zwiedzić Szw ajearyę. P rzed w y­
jazdem  z K airu m iał khedyw  przyjąć jeszcze 
rezyden ta  angielskiego, lorda Gromera.

J
Wiedeń, 10 sierpn ia. P . M in ister spraw  

zagran icznych  h r. G ołuehow ski pow rócił tu ­
taj dzisiaj rano z Iseh l.

B e r i  W , 10 sierpnia. W czoraj o połnooy 
sta tek  osobowy, krążący na Sprew ie, n a jech ał 
na d rug i sta tek  spacerow y, wiozący dziesięć 
osób. Cztery osoby utonęły , reszta  zdołała sie 
ocalić.

B e lg r a d ,  10 sie rpn ia. Za zezw oleniem  
rządu odbyło się wczoraj nad e r liczne zgro­
m adzenie stronn ic tw a radykalnego , k tó re  m ia­
ło  przebieg  zupełn ie  spokojny. Pasiez i in n i 
przyw ódcy s tronn ic tw a w ygłosili mowy b ar­
dzo um iarkow ane. Zgrom adzenie przyjęło je ­
dnogłośnie rezolucyę, żądająca jak  n a jry c h le j­
szego zała tw ien ia kw esty i konsty tuey i przez 
ustanow ienie konsty tucy jnego  - radykalnego  
rządu, gdyż stronnictw o rad y k a ln e  rep rezen ­
tu je  p rzew ażną w iększość ludności.

i łz y m , 10 sie rpn ia . F a n fu lla  donosi’ 
że h ra b ia  T u ry n u  weźm ie n a  zaproszenie ce­
sarza n iem ieck ’ .go udział w W ielkich m a­
new rach  niem ieckich pod W rocław iem  we 
wrześniu.

Marsylia, 10 sierpn ia. Podczas wczo­
rajszej w alki byków  dom agała się natarczy­
wie publiczność, także w iele kobiet zabicia 
jednego  z byków. Gdy żądaniu  tem u nie stało 
się zadość, podłożono po ukończeniu widowi­
ska ogień pod arenę, k tóra całkowicie zgo­
rzała.

A te n y ,  10 sie rpn ia. Z bandy, liczącej 
120 ludzi, która zam ierzała w ta rg n ą ć  do M a­
cedonii, uw ięziono 20 ludzi. O kręt g reck i 
„K issa" o trzym ał rozkaz strzedz w ybrzeży 
A ttyk i, i zatrzym ać każdy okręt wiozący o- 
chotników  lub am unicyę do K rety. O krętowi 
tem u nie udało  się je d n ak  opanow ać i za­
trzym ać sta tku , k tóry  m iał przew ieść do K rety 
p ię tnastu  greckich  podoficerów i k ilku ofice­
rów. W yjazd oficerów g reck ich  krytykow ano 
w tu te jszych  kołach ofieyalnyeh.

A te n y ,  10 sierpnia. K róla boleśnie do­
tknę ła  wiadomość o wyjeździe pew nęj liczby 
oficerów do K rety  D yrek tor kolei żelaznej, 
który odprow adził tych  oficerów do odległego 
i niestrzeżonego p unk tu  w ybrzeża, otrzym ał 
surowe napom nienie. D ziennik P rim a  dom aga 
się najsurow szego zastosowania przepisów  w oj­
skowego kodeksu karnego. K ilku oficerów po­
dejrzanych  o czynienie przygotow ań do w y­
jazdu  osadzono w areszcie.

Konstantynopol, 10 sierpnia. P orta  
otrzym ała od swego poselstw a w A tenach  
doniesienie, że czterech oficerów m arynark i 
greckiej w ystąpiło  ze służby greck iej, ażeby 
udać się do K re ty  i tu  zorganizow ać służbę 
torpedową. Torpedy dla K rety  zamówiono za­
g ran icą.

P e r i m ,  (w yspa obok w ybrzeża A rabii), 
10 sie rpn ia . S ta tek  włoski- „E tn a"  za trzym ał 
okręt h o len d ersk i „D oelw yk",w iozący ogrom ny 
zapas broni i am unicyi, oddał go pod straż 
krążowea w łoskiego „A re tu sa" , z k tórym  
sta tek  ho lendersk i p rzyby ł wczoraj w ieczorem  
do M assawy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , lOgo sie rpn ia  1 8 9 6 , godzina 

10 m inu t 50. A kcye kredytow e 3 5 8 ’— , A keye 
kolei państw owej 357*50, A kcye tytoniow e 
— , A n g lo -au stry a ek ie  154-75, U nion- 
bank  — •— , Południow ej 101-75. R en ta  p a ­
pierow a — •— , A kcye banku d la krajów  ko­
ronnych  249-— , 4-pre. lis ty  zastaw ne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajow a 
z r. 1893 97-10, N apoleondor — •— , R ubel 
papierowy — •— , 4 -p rc . w ęgierska re n ta  
złota — •—  za 100 m arek  5 8 -70-— . Usposo­
bienie słabe.

G ie łd a  za g ra n iczn a , dnia 8 sierpnia
1895 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  8-pre. 
renta 10212,  lombardy Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 210*50, 
Akcye kredytowe 224-75, Polskie listy zasta­
wne — *— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 66 60, Austryacbc ban­
knoty 170-55, Lombardy 43-60. Usposobie­
nie — .

Telegramy zbożowe z dn ia 8 sierpn ia
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom pt 15-70 do 15-80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica n a  jesień  6 -28 do 6-29 
zł. B e r l i n :  przeniea n a  w rzesień  139-— zł.

zł., żyto — do — zł., spiry- 
tna 34-40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 88-30 zł.

Odpowiedzialny redaktor KTCCilOWb Cti.



e h  p o c i ą g c
obowiązujący z dniem 1

(czas środkowo-europeiski).

o l e j  o w y  e
maja 1896,

Do Lwowa p r z y c h o d z ą ;
P 0 e i ą g i Ze Lwowa odchodzą: P e i i g i

| pospieszne o s o b 0 w e pospieszne s o s o b o w i
Z iler.ina . . . . . 3 5 1 0 i'31 8’oo U.51 93C — I)o Krakowa, Wiodnia. Wrociawia 5
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia ó 10 1-30 8*45 8-55 G-55 93C — B e r lin a ....................................... ..... i 84(1 2-50 11-0 0 4-4C 9151 6-4E
Z  W a r sz a w y .......................  . . 1 5 1 0 — — 8-55 — 9-3i --- Do W a r s z a w y .................................. 1 8‘40 11*0 0 4 4 0 — 64E
Z  Muszyny - Krynicy przez Tarnów1 Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

(fod  */. d< s"/0 w ł.) (*od »5/s
<*510

(*tylko od */, do so/„ włącznie)! SAO — 1 1 -0 0 4 ‘40 — * i»‘45
do 16/b w ł . ) .................................. — (8-55 6 55 — --- Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — l i -00 — — — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów ! 5-10 — — — — --- Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — — — — 6 4 5 —
Z M uszyny-Kryniey przez Przemyśl 1 - — 8*45 8-55 — 9-30 — Do Rozwadowa i JJ;igprzezią . . ! 8-40 11*0 0 4 4 0 — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*0 0 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*0 0 — 9-55 — —
D e m b i c ę ........................................ — — — G-55 — --- Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — _ 9-55 6'45 ....

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5-10 1*30 — — — — --- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4-40 — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . ! 5 1 0 1*30 — — — — --- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . | 1*30 _ 8-55 — — --- manowa przez Przemyśl , . . —- — — 4-40 9 5 5 6-45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . I — 1‘30 8*45 — — 9 30 --- Do Mezo-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl .................................. “ — — 4-40 — 6 4 5 —

iiuka przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8 55 — 9-30 --- Do Lawocznego, Munkaeza, Miekol-
Z Mezo-Laborez i Pesztu przez Prze­ oza, Pesztu przez Stryj . . - — _ 5-22 — 7-22 —

myśl ............................................. — — 8.45 8-55 — 9 3 0 — Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/„ — — —
Z Lawocznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) przez Stryj . . , --- — — 9-35 — —

Munkaeza ............................ ..... — — — 8-00 — — 12 * 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko o d 10/, do al/8 wł.) — — — 1*51 — — — od 1/0 do 3,’/9 w łącznie) . . . -- — — 6-22 9-35 *3-05 7-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj --- — — — 9 35 7-22 —

tylko od 1 na>a do 30 września) — — — 8 0 0 1-51 * 10 - 10 12 * 10 Do Chyrowa przez Stryj . -- — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12 - 10 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10 -10 siatyua, Korosmezó, Kołomyi-nadw.
Ze Suczawy, Husiatyna, Korósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna, 

Radowiee, Kiinpolungu . . .Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu,

6*10 __ — — — —- —

Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i J a s s ....................... — — 9*55 — — — — i Berhourn.hu (każdego ponie­

Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i

działku), Radowiee . . . . — —. — — 10-25 — —
Do Suczawy, Jast, Bukaresztu, Czort­

Jass . . . — — — _ 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Korosmezó, Kim-
Ze Suczawy, RaJo-wiec, Berhomethu p o l u u g u ........................................ — — — 2 i j | — —

i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
P e e z e n iż y n a ..................................

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
N ow osielicy, Czudyna (każdego

— ■ — — — — 6-19 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosielicy, Radb*viec . . . — — — — — 10-15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9-15 — 7 0 5 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do Bełżca . . . . . . . . . — — — 9-1 -T — — —
luugu, Bukaresztu i Jas . . —- — — 7-28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 6 1 4 2*25 — 9.48 —- — 11*13
r u s k ą .............................................. — — 8-15 — 5-45 Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a .............................................. — — — — — 5-45 _ głownego) .................................. 6-00 2*1.1 — 9-30 — — 10-45
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-jifody ( od '/s do °/„ wł.

L w ów -P odzam cze)....................... — 2*18 9 5 0 7-42 4-45 __ — codziennie) ' ............................ ... — — — 3.29 — —
Z P .iw  jłoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od */B do a/s, wł. w

g ł ó w n y ) ........................................ — .2*34 10*05 8-05 5 10 — — niedziele i święta) ................. — — — 1-20 — —
Z Brzuehowie (od1,/, do ,5/0 i od 15/» Do Br/uMiowie (od %  do °/9 wł. w

do • /,  w ł ą c z n i e ) ....................... — — — '— 2.56 8.03 dnis pow-rzednie i niedziele) . — — __ — 3-20 — —
Z Brzuehowie (od ,6/ a do M/swłącznie) 

Janowa (*przez cały rok, —
— — — — — 8-26 Do Janowa (od / /  do 15/e i */B do

En/4 wł., codziennie) . . . 1 — — 9-45 3-00 8-55 —
Z f )  tylko >d l9/ ,  cu 31/a włącznie) 
Z Janowa (tylko od / /  do 15/8 i od

_ — - * 7-50 T 5-28 f  8-54! — Do Janowa od 19/e do S1/H włącznie]
C odziennie, fw  niedzielo i

1/n do MU wfącznie) . . . . I — — - 1-10I 7'48 — śwjgta, “w dnie powszednie . ! — ■ ■ — Ff-yr. (1-05! • 3-00! *6-25

U w a g a  : Godziny drukowane tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 u 0  wieczór do godz. Vó9 min rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego — godzinie 12-86 podłng  
zegara lwowskiego.

W biurze m fom aeyjnem  e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnysh zeszytów do jazdy, taryf ( rozkładów 
jazdy w formacie Jęjeszonkowym, Inforraaeye w sprawach' taryfowych i 
przewozowych.

—  N ie u s ta j ą c a  w y s ta w *  zjminocMl 
nego  T ow arzystw #  'irzyjaoiół *.-->tak p ie t f i j f l  
p r z j  p k f i j  św. D ucha 1. 10, I. p iętro , 
o tw arta  codziennie od go-M ny  lcO/=raiioadft| 
godziny 5 po po łudniu . — Wjjpńp od oscty 
kosz tu ją  w n& dzkilę i'5 fct., w>dnie
dnie 30 et. Dla ezłoakó*? w stęp  wolny.

— Muzeum przem ysłowe miejski#
o tw arte  codziennie (z w yjątk iem  poniedział* 
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po; po- 
łu d n iu  (w  n iedzielę ^ ś w ię t a  c i  g. 10 do 1-) 
B iblio teka m uzealna o tw arta  codziennie od 
godz. 11 do 3, w  n iedzW ę i św ia ta  ó.fl godi- 
l(i do 1. —  W stęp w  S i i e  pow szednie 20 p - 
w niedzielę w olny.

— Muzeum Im ienia Dzieduszyekicb
przy u licy  T ea tra ln e j 1. 18 o tw arta  d la  p « ' 
blicznośei w św ię ta  i sfedzfele  od godziny 
10 ,do 11 przed po łudniem , w środy i^obó ty  
od godziny 11 do 3. W stęp w olny.

— Zakład narodowy im ienia Osso­
lińskich, B iblio teka o tw arta  codziennie od 
godziny 9 do 2 z w y ją tk iem  n iedzie l i św iąt 
uroczystych. — G ab in e t m onet i ńFedali pol­
skich o tw arty  jesfrtdla zw iedzających codzien­
nie w godziuaąh  urzędow ych, ?. nad to  we 
w torki i p ią tk i także, od godziny 3 do 5 p4 
południu.

—  N ie u s t a j ą c a  w y s ta w a  w y ro b ó w
preęn iy fłu  krajow ego o tw arta  codziennie H 
dom u n iegdyś B ieśittdecklch (p rzy  p lacu H a­
lick im ). W stęp  w olny w poniedziałek , czwar­
ta k  i p ią tek . W  in n e  dtjje 10 et. W szystkie 
p rzedm ioty  na sprzedaż.

Muzeum irn liiia  Lubomirskich
o tw arte  codziennie od godziny 9 -ano do 1> 
z v y ją tk ie m  n iedz ie l' i św iąt nrorzyytych) 
we w torki zaś i p ią tk i od godziny 3 do P 
po T-bhidir.u.

CenniflwoWsinerizIy niSfPei
Lwów, dn. 10 sierpnia 1896.

1. A k cye z s  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200’ zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. e m is j i ...................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. L ipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/„ a.w. w yl. z 10°/0 pr. 
n n4 V /o „  los. w 50 1. 
n n4°/o , 60 l.po200K. ®

Banku kr. 4*/i pre. w. a. log. w 511. © 
„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. ® 

Tow. kred ęal. ziem. 4 pre. w. a.
I. emis. ®

Tew. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. £  
los. w 411/* lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1. ®

p r z ę s ł o m
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ot. zł. et

4. Obli*! za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a . ' 
Buków. fund. "iropin. 5 pro. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em ..

n r n 4‘/> Prc- 3 „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ „ 41/, pre. w. a. . .
» n k n „
„ „ 4  pre. koronowej
n r 4°/0 gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . .
» „ Stanisławowa . .

5. M onety.

Duka* cesarski . .
Napoleon! o r ..................................
P ó łim p e r ia ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . . .

217 50 220 50
287 - 290 —

390 — 400 —
210 — — —
200 - 203 —
250 — 360 —

110 10 110 80
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 30
97 50 98 30

98 10 98 80

97 70 9S 40
97 50 98 20

97 75 98 45
103 — _ _
102 — 102 70
100 - 100 70
105 - _ __
100 — 100 70

97 - 97 70
97 20 97 90
97 - 97 70
36 — 28 -
43 — --

5 61 5 7.1
9 50 9 6<>

9 6 0 . - — _.
130 - 135 —
126.,50 i  27.50
58 60 5S

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 sierpnia 18-06

1 . D łu g  jw fistw a. płacą, żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................................
luty-sierpień . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-iipiee . . . . . . .
kwiecień-pa-dziernik . .

Losy z roku 1854 po 250 w . mk. I  pr.

10 i.70 
10’,7o

101.65 
101.70
1 4 4 . -

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 14b 50 
156 25 
189.25 
189.35

„ „ 1860 po 100 zł. -5 pr.
I  1864 po 100 d . , . . 

„ „ fŚ64 po 50 zł. . . ,
Renty Com. po 49 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre....................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

158 -  
12345  
101 20

101 90 
101 95

101.85 
10! .90 
145 -  
146/*- 
157 2 > 
190 25 
190.2

158.75 
123 65, 
1.01 40

2. O b lig a cje  indem 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .............................................  —
G a i i o y i ....................................................—.—.
Niższej A u s t r y i ...................................— — —
Siedmiogrodu .  ............................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97 30 98.80

3. A te y c .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154.75 
Inst. kredyt dla handlu po 160 zł. „359.— 
Niższo-austr. Tow. esfcont. po 500 zł. 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . —
Gal. ban. d h. i prz A zł. 200 wpl.40 pr. — ,—
Gal. zakł. kred.5i.em. a 200 zł. .
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 2 4 9 .’5 
Bank austro-węgierski A 600 zł. 976.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — .—
Austr.Tow.żegl.nar.dun.po 500 zł. mk. 481.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) A 200 zł. —.—

1.5-5.f 0 
359.50 

800. -

250.25
9 7 9 . -

484.’-

Północna iolej po 1000 zł. m k.
Kol. Kar. Lodwi po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po 300 zł. a. w. 236.5 
Tow. ko!, żel. państw, po 200 zł. »w. 309. 
I. kol. węg. gal. A 200 zł. w s-rfbri?! 2(U.

4. . l i s t y  4-Osowane

Ogólny ro 1 niozo-kreAytowy Zakład 
dla Giil. i Bukowiny w ^ S a  6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr, ssleras. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . . . . ; .

jUacą żądają.
595. -  i> m -~

269. -  
209.25 
2 0 8 .-

99
115.
117.

45
75
.75

100.45
113.75
118.50

• r f  ó pr. . .
n . „ 3. pr. ero. 1889

G.zakł. kr.ziem s. krak. los. w 18 1.6 pr. —
„ » » » » » w 20 1 .7 pr. —
,, » o » ob i, 6-pr. —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —
„ „ -T’o 4 py. 41 L wyl. 97.40 97.90
n » 11 n » P° *l/» P*. W
62 lafcieh zwrotne . . . . . .

Banku kraj. 4*,/* Pr - wa. los w 51*/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. L e m isy ^ fjp  .. ... .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wzl.
Banku auotr. węg. 4*/t p r . .
Węg. Zakł. kred. ziem. r.kc. w 39 1. 

wyl. po 5 pr. . . . . . . .
»  w y l. **/, pr.

., „ » „ W t;l i wyj.
po 4 pr, .

93
ibo

.75
50

99
10C

100.
99,

.25

.50

97 75 
00 ;5

99.50
101.30

100.50
99.35

99.— 100 —

6 fth lłgacye  z prawem pierwszeństwa (za-,100 zł.)

Kolei Albrechta a 3Q0%zł. 5 pV, a w . — .— — . —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w er) 

a 300 zł. ta pr. w sr e b r & 2 S  . - L»29.60 100.60
Kój. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100 70 101.70

., po 100 z f  ,  ISśil „ —
Kol. gal. Rar. Lud. em. z r 1881

po 300 Zs.ALV/;\iT............................. —.— — .—
detts . - | ź -  —.—

Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. JmT
’.'Ł i  pr. w #r»bm  z r. “ 84 

z r. J o }
zjr. 186f! 
z r. iV /2;-

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. i 
Węg. regulacja Cisy po 100..?,i.

p łaeą żądają

l i .  90 
99.10

92 p
J00.1.0

' sr. — — • 
■pr. 139.— 139 50

6. Loay.

fnst. k r jf ilą  han. 
G jarego po 49 zł. 
Tow. ieg it na Dui

Palii ago po 40 zł. m.

po 10  zt.

Waldisteina po 20 zł 
W indisehgraiza po 20

'. po I00g & w . -zOO ĵt ; 0 l 50
k....................... r 6 >.^

1 po 1Q0 zł. mk. 140 - 144Wr
4,; 3 7 ."

1 po 20 zX4w. 26.50 27.50
lany poSĘMzł. 33.— 2350
y no f,0 -zł. s-w 59.— 6,1-—;

K...................... 60.50 61 2 '
Tow. po 10 zł 18 - 18.40

• „ po 5 zł 10. - 10 30
reyks.BRtfdolfs

22.75 23 75
r.......................... -c9.50 70.50
m. <k. . rc 7 0 .- 7 1 .-
i (po 30 zł. aw.) 48.— 4 ł . - '
100: zł. :ta. k, . 145.- - 1 5 0 "
50 zł. a. w. . 69.— 7 3 ."
Ql i .  , . 6 0 . - 6 2 ."

ł. k.

7, TTeksls (za 3 mie*ią?ę).

Augsburg za 100 w. p. n. , . . . —
Be cii", za 100  marek w. p. n. . . —
Frankfurt za 100  marek w. p. n. . -
Hamburg za 100 marek: w. p. n. 
Londyn- za 10  fi, m .................. 119.70 121 1 ® 

47 57 5 47.62J

u r 3 * ł  o t  s .

Dukat cfcJiirski m m , .
- p'ejpj wągl . . 

Korona . . . . . .
20-frankówka . . . .  
Rosyjski p ó łim p ery a t. 
T ab r ztftązKowy . . 
Srebjo . . . *. . .

•L65.— 
5,s4 M

5.67.-
5.66.-

% 5(1 5 -  9.52 ■

Licytacye.
L. 6571 (586 ‘ 1 - 3 )

C. k  S ąd  pow iatow y w K ulikow ie podaje 
do w iadom ości, że celem  zaspokojenia w ie ­
rzy te lnośc i w kw ocie 30 zł. 25 ct. w a. z pn. 
odbędzie się d n ia  4 w rześn ia 1896 i dn ia  
16 październ ika  1896 każdym  razem  o godz. 
10 ran o  egzekucyjna sp rzedaż przez licy taeyę 
rea lnośc i lw h . 119 gm . K ulików  d łużnika 
F e d ia  D m ytrow icza w łasn ej.

Cena w yw ołan ia  275 zł. w a 
W rdyum  28 zł. wa.
R esztę w arunków  licy tacy i i ak t osza­

cow ania p rzejrzeć m ożna w tu te jszej E eg i- 
s tra tu rz e

Dla niewiadomych wierzycieli tych,

którzyby  po dn iu  25 czerw ca 1896 do tabu  li 
w eszb, lub k torym by uchw ały  doręczyć n ie  
m ożna, ustanow iono  k u ra to rem  0. k. nota- 
ryusza R astaw iećkiego w Kulikowie.

k. Sąd pow iatowy.
K ulików , d n ia  25 l ip 'a  1896

L 8 H  '  “  “  (5814  1 - 3 )
C k. Sąd pow iatow y w D obczycach 

ogłasza, iż celem  zaspokojenia p re ten sy i Po­
w iatow ej K asy pożyczkowej w W ieliczce w 
kwocie 90 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dn iacn  10 w rześnia i 13 p aźd zier­
n ika 1 96 o godzin ie ł 0  rano  egzek. liey tacya  
rea lności lw h . 344  w D obczycach położonej 
F ra n c isz k a  i A n n y  B iliń sk ich  w łasnej z tem , 
że n a  p ierw szym  te rm in ie  sp rzedaż n as tąp i 
za cenę szacunkow ą, lu b  pow yżej takow ej,

zaś n a  drug im  te rm in ie  poniżej eeńjś; tń jie..y ' 
j C enarw yw ołania 200  zł., wad.ynm 20 zł. wa.
j R e-^ tę w arunków  przejrzeć m ożna, ak t

oszacow ania i w yciąg b 'p o ł. w tu t. sąd. Re- 
g is tra tu rze

K u ra to rsm  niew iadom ych w ierzycieli 
p. J a n  G laser zast. c. k no ta ry u ssa  ustano- 
w iiiny.

Dobczyce, 30 m aja 1896
i
!.L. 14240 (5082  1 — 3) 

O. k. Sąd pow iatow y w K om arnie podaje 
do pub  icznej w iadom ości, i e  n a  zaspokojenie 
sum y 23 zł. w al aus tr. z pn. odbędzie się 
w sądzie tu t. przym usow a sprzedaż przez 
publiczną liey tacyę powyższej w ierzytelności 
na h ip o tek ę  służącej realności lw h. 125 em . 
kat. K ołodruby objętej d łużn ika S tefana Wy-

m .n i w łasnej na rfjjcz fcęisora H h iieg ja  
w d n iach  M  w rześn ia i d n ia  22 paź lz icril 
ka 1896 każdym  razem  o godz. 10 przp 
P ' ł u d n i e ' n .

R ealność ta  sp rzed an ą  zostanie w pieru 
szyra te rm in ie  tylko z i  lub w yżej ceny fS  
w ołaiiia 1435 zł. wa., w drug im  te rm in i)  
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  przep isu1 
ustaw y z 10 ezerw ca 1887 1. 74 dz u. P- 

Z akład  w ynosi 1 0 %  ceny  wywołam*- 
K ura orem  n iezn an y ch  w ierzycie li mę 

now ano adw . dr. Józefa G o ttlieba w K o in arn 1' 
Resztę w arunków  licy tacy jnych , wym4 

ta b u la rn y  i ak t oszacow ania m< żna w tusą 
reg is tra tu rzo  przejrzeć.

K om arno, dn ia  10 lu teg o  1896.



t

L 839 (5607 3 - 5 )
C. k. Sąd pow iatow y w L im anow y za­

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 206 
z pn. odbędzie się n a  rzecz T ow arzystw a 

Zaliczkowego w L im anow y w  tu te jszym  sądzie 
P°wiatow ym  sprzedaż posiad łości lw h. 258 

kai. S topnice sz lacheck ie  ob ję tej, Ja n a  
Ważyka w łasnej w dw óch te rm in ach , m ia ­
nowicie dn ia 21 w rześn ia i dn ia  2 lis topada 
1896 każdym  razem  o 10 godzinie przed po­
łudniem .

W yciąg  h ipoteczny  i re sz tę  w arunków  
licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w re g is tra tu rz e  
sądowej.

K u ra to rem  w ierzycie li u stanow iony  adw . 
dr. M łodzik w L im anow y.

Cena w yw ołan ia 875 zł. wa.
W adyum  88 zł. w a.

C. k. Sąd pow iatowy.
L im anow a, dn ia  23 m a ja  1896.

L. 2901 (5410 3 — 3)
S ąd  pow iatow y w C iężkow icach zaw ia­

dam ia, że celem  zaspokojenia w ierzy telności 
W ojciecha P ado ła  w kw ocie 112 zł. 55 ct. 
z p rzynależytościam i odbędzie się w tutejszym  
sądzie licy tacya  rea lnośc i w ykazem  45 księgi 
gruntow ej B rzany górnej ob ję tej, d łużnika 
Józefa R óżańskiego w łasnej w dwóch te rm in ac h  
'M ianowicie w dn iu  24 w rześn ia 1896 i w dniu  
^7 październ ika 1896 każdym  razem  o go ­
dzinie 10 przed południem .

C enę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 550 zł.

W adyum  w ynosi 55 zł.
R esztę  w arunków  sprzedaży, ak t osza­

cow ania i w yciąg h ipo teczny  prze jrzeć  m ożna 
^  tusądow ej reg is tra tu rze .

l i la  w ierzycie li z nazw iska i m iejsca 
pobytu niew iadom ych, oraz d la  tych, k tórzyoy 
uzyskali p raw a zastaw u na pom ienionej re ­
alności po dniu  20 czerw ca 1896 u stanaw ia 
się k u ra to rem  P a n a  W ład y sław a B a h ra  z 
Ciężkowic.

C. k. Sąd pow iatow y.
Ciężkowice, dn ia  20 czerw ca 1896.

L. 2722 (5430  3 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y w  G rybow ie po­

daje do w iadom ości, że w  celu zaspokojenia 
w ierzytelności A b ra h am a  W e stre ic h a  w kwo- 
cie 16 zł. 42 ct. wa. z pn . odbędzie się w 
zabudow aniu  tegoż sądu  w sali n r  3 w 
dniach  24 w rześn ia  i 27 październ ika  1896 
każdym  razem  o godz. 10 przed po łudniem  
P o lic z n a  przym usow a sprzedaż rea lności 
IG ancisaka C ielucha w hl. 52 w W ilczyskach.

Cena w ywołania wynosi 540 zł., niżej 
której na pierwszym  term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum  ustanowiono na k w otę 54 
zł. w. a.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  w olno 
przejrzeć w sądzie tu t.

K ura to rem  w ierzycieli ustanow iony  p. 
E dm und  K lem ensiew icz e. k. n o ta ry u sz  w 
G rybow ie.

G rybów , 10 czerw ca 1896.

L. 4443  (5640 3 - 3 )
W c. k. Sądzie pow iatow ym  w Ż ółkw i 

^  sp raw ie  egzekucyjnej c. k. uprz. g a licy j­
skiego akc. B anku hipo tecznego  przeciw  K a­
rolow i i Józefie m ałż. Jezierkow sk im  o za­
p łacen ie  kw oty 1767 zł. w a. z pn. odbędzie 
się n a  rzecz akcyjnego  B anku h ipotecznego 
^ e  Lw ow ie pub liczna licy tacya przym usow a 
r ealnośei w ykazem  h ip . 1. 314 dla gm iny  
k a ta s tra ln e j Żółkiew  I  część objętej, w u s r o -  
ścią K aro la i Józefy z Beneszów m ałż. J e ­
ziorkow skich będącej, d la  pow yższej p re te n ­
s j i  za h ipo tekę służącej na 4800 zł. przy  
udzielen iu  pożyczki przez B ank h ip o t. oce­
nionej w dwóch te rm in ac h  a m ianow icie w 
dniu 15 w rześn ia 1896 i w dniu 20 paździer­
n ika 1896 każdym  razem  o godz. 10 p rzed  
Południem .

N a pierw szym  te rm in ie  będzie rea lność  
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkow ej, 
® b za tęż cenę, n a  drug im  także poniżej 
ceny szacunkow ej.

W adyum  480 zł. wa.
K u ra to rem  d la  n iezn an y ch  w ierzycieli 

U8Unowiony c. k. n o ta ry u sz  p. Józef H ejda 
^  Żółkw i.

R eszta w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  
n ipoteczny i ak t ocen ien ia  do p rze jrzen ia  w 
U8. reg is tra tu rze .

C. k. Sąd pow iatowy.
Żółkiew , dnia 21 kwietnia 1896.

L - 40534  (5345  3— 3)
, C. k. Sąd k rajow y  we L w ow ie ogłasza, 

w  sa li rozp raw  tegoż sądu w celu  zaspo­
kojenia pretensy i c. k. uprz. gal. akc. B anku  
' “ P- we L w ow ie przeciw  A braham ow i Lei- 
®?r°w i 2 im . Sass pto 271 zł. 20 ct. i 271 

20 ct. z pn . odbędzie się  dn ia  16 w rze- 
1396 i 29 październ ika  1896 każdym  

gazem  o godz. 11 przed po łudn iem  przym u­
l a 8' , ł 'cy ta cya rea lności do w ym ienionego  

Ka należącej, we Lw ow ie pod 1. kons. 
&zv 4 P ° ł0z0nej * rea lność  ta  n a  p ierw - 
I g ? ?  te rm in ie  tylko wyżej ceny w yw ołania 
ha z?' ł uk p rzynajm ie j za tę cenę, zaś 

“ gina te rm in ie  n aw e t m żej ceny w y- 
h ia  16000  zł. jednakow oż n ie n iżej 1 |3

części te jże sp rzed an ą  zostanie, że jako w a­
dyum  kw ota 1600 zł. złożoną być m a, akt 
op isan ia  przynależności i w arunk i licy tacy jne 
w reg is tra tu rze  sądow ej p rze jrzeć  lub  odpi­
sać  w olno, nareszc ie , że d la  n ieobecnych  
w ierzycieli h ipo tecznych  w ym ienionej re a l­
ności, tudzież d la  w szystk ich  tych, k tórzyby 
po w ydan iu  w yciągu  ta b u la rn eg o  to je s t  po 
dn iu  20 lu teg o  1896 rzeczow e p raw a n a  
w spom nianej rea lności naby li, lub  k tó rym by  
uchw ały  sądow e n in in ie jszej spraw y egze­
kucyjnej do tyczące z ja k ieg o b ąd ź  pow odu 
doręczone być n ie  m ogły, adw . dr. P a n e th  
we Lwowie, k u ra to rem  a jego  zastępcą adw . 
d r. D iam and  m ianow any został.

Lw ów, dn ia  11 lipca 1896.

L. 3472 (5603 3 - 3 )
W  tu t. sądzie  odbędzie się o godz. 10 

rano  w dn iu  21 w rześn ia 1896 powyżej ce­
ny szacunkow ej, zaś dn ia  26 październ ika 
1896 n aw e t poniżej takow ej licy tacya re a l­
ności lw h. 624 gm . C zernelica ob ję te j W olfa 
S fig litza w łasnej n a  rzecz S tan is ław ow skie j 
kasy  oszczędności pto 39 zł. 28  ct. etc. z pn.

C ena w yw ołan ia 1805 zł.
W ad y u m  180 zł. 50 ct.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg tab u la rn y  wolno przejrzeć w tus. r e ­
g is tra tu rze .

D la  w ierzycieli h ipo tecznych  u stan aw ia  
się k u ra to rem  adw ok. dr. O kuniew skiego z 
H orodenki.

H orodenka, 28 m arca 1896.

L. 14003 (5039 3— 3)
W  c. k. Sądzie krajow ym  w K rakow ie 

odbędzie się celem  zaspokojen ia w ierzy te l­
ności W ysokiego S karbu  za podatek  domowo 
czynszowy za la ta  1892 i 1893 z rea ln o śc i 
pod lk. 131 a dz. Y III  w K rakow ie po ło­
żonej zalegającej w łąeznej kw ocie 207 zł. 
54 ct. z pn . w dn iu  15 w rześn ia 1896 i w 
dniu 20 październ ika  1896 zawsze o godz. 
10 rano  przym usow a sprzedaż realności pod 
lk . 131 a dz. V III. w K rakow ie położonej, 
lw h. 1523 objętej, N ach em a F rie d ric h a , 
C haji F rie d ric h  córki B lum y, C haji F rie d ric h  
córki M ojżesza i D aw ida F rie d ric h a  w łasnej.

Cena w yw ołan ia  wynosi 2372 zł.
W adyum  240 zł.
W a ru n k i licy tacy jn e  p rze jrzeć  m ożna 

w reg is tra tu rze  sądowej.
K uratorem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

je s t adw. dr. H en ry k  B erm an , zastępcą adw. 
dr. M andelbaum .

K raków , 24 k w ie tn ia  1896.

czówka, M ichała  K łosow skiego w łasnej i r e ­
alności 1. 31 w edle wyk. h ip . ks. gr, gm . 
kat. H anaczów ka, K arola N iebylsk iego  w ła­
snej n a  rzecz kasy  handlow ej i p rzem ysło ­
wej w P rzem y ślan ach  stow arzyszenia zarej. 
z ogr. poręką pto 47 zł. w a.

C ena w yw ołan ia  599 zł. i 280 zł.
W adyum  60 zł. i 20 zł. wa.
Resztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg  tab u la rn y  wolno przejrzeć w  tusąd . 
reg is tra tu rze , d la  w ierzycie li h ip . ustanaw ia 
się k u ra to rem  Szym ona C zestyńskiego  w 
G lin ianach .

G lin iany , 3 czerw ca 1896.

L. 4110  (5242  3 - 3 )
N i  zaspokojenie p re ten sy i Jak ó b a  K o­

ra la  w kw ocie 116 zł. z pn. odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności pod lk. 124 
w H oszow ie położonej, K o nstan tego  M ileszko 
w łasnej w d n iach  24 w rześn ia 1896 i 29 
października 1896 każdym  razem  o godz. 
10 p rzed  po łudniem .

Cena w yw ołan ia 541 zł.
Z ak ład  w ynosi 10 p rocen t ceny wy 

w ołania.
K ura to rem  n iezn an y ch  w ierzycieli je s t 

W ilhelm  P e try  w  Bolechow ie.
R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , w yciąg  

ta b u la rn y  i a k t oszacow ania m ożna w  tusąd. 
reg is tra tu rze  przejrzeć .

Z c. k. S ądu pow iatow ego.
Bolechów , 20 czerw ca 1896.

L. 3158 (5776 8 - 3 )
i Ogłoszenie licytacyi.
| Magistrat król. miasta Żółkwi o-
, głasza niniejszem li jytaeyę w drodze 

przedsiębiorstwa na budowę szkoły 
i męskiej w Żółkwi.

Kwota kosztorysowa wynosi w 
przybliżeniu 85658 zł. 76 ct. wa. 

j Licytacya odbędzie się w biurze
Magistratu w Żółkwi dnia 12 paździer­
nika 1896 o godzinie 10 przed połu­
dniem ustnie lub za pomocą; wniesio­
nych opieczętowanych ofert.

Frzed licytacyą ma być złożone # 
10 prc. wadyum od sumy kosztoryso- 

| wej w gotówce lub w walorach.
Warunki licytacyjne mogą. by ó 

każdego dnia przeglądnięta w  godzinach 
urzędowych w biurze Magistratu.

Magistrat miasta 
W Żółkwi, 5 sierpnia 1896.

Burmistrz.

L. 6682 (5478 3 — 3)
D nia 25 w rześn ia i dn ia  29  paździer­

n ika  1896 o gd. 10 z ran a  odbyw ać się będzie 
w tu t. sądzie w biurze N r. V. egzekucyjna 
sprzedaż 1/6 części rea lności w hl. 73 gm . 
R okiciny  o b ję te j, n a  518 zł. 66 ct. oszaco­
w anej celem  zaspokojenia w ierzytelności To­
w arzystw a zaliczkow ego w N ow ym targu  w 
kw ocie 70 zł. z pn.

C ena w yw ołania 518 zł. 66 ct. wa.
W adyum  52 zł.
K ura to r n iew iadom ych  w ierzycieli dr. 

G eissler adw . w N ow ym targu .
A k t oszacow ania, w yciąg  h ipo teczny  i 

w arunk i licy tacy jn e  przejrzeć m ożna w  r e ­
g is tra tu rze  sądow ej.

C. k. Sąd pow iatowy.
N ow ytarg , dn ia  3 czerw ca 1896.

L . 114 (5768  3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w W iśn iczu  p rze­

prow adzi dn ia 11 w rześn ia i 16 p aźd ziern i­
ka 1896 przym usow ą sprzedaż rea lności lw h. 
5 N ieszkow ice w ielk ie ob ję tej, d łużn ika Szy­
m ona G aw ada w łasnej n a  rzecz bocheńsk ie j 
pow . K asy oszcz. p to  1000 zł.

C ena w yw ołan ia 2440 zł.
W adyum  244 zł.
R eszta w aiunków , w yciąg  h ipo teczny  i 

ak t oszacow ania do przejrzen ia w re g is tra ­
turze.

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
c. k. no t. A lek san d e r R unge w W iśn iczu .

W iśn icz, 8 lipca 1896.

L. 2896 (5330 3 - 3 )
W  tu te jszym  Sądzie odbędzie się o godz. 

10 ran o  dn ia 16 w rześn ia 1896 powyżej ceny 
szacunkow ej, zaś dn ia  16 październ ika  1896 
n aw et niżej takow ej licy tacya rea lności według 
wyk. h ip . 316 g m in y  P rzegnojów  Ja n a  S tó jk i ' 
w ła sn e i.n a  rzecz B anku krajow ego  we Lw ow ie 
p to 1747 zł. 45 ct.

Cena w yw ołan ia 5400 zł., w adyum  a40  zł. 
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg  tab u la rn y  w olno przejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  w ierzycieli h ip . u s ta ­
n aw ia  się k u ra to rem  Szym ona C zestyńskiego. 

G lin iany , 16  czerw ca 1896 . j

L . 9678 (5323  3 - 3 ) |
C. k. Sąd pow iat, m iejsko-deleg . w No- j 

w ym  Sączu zaw iadam ia, że celem  zaspokojenia 
p re ten sy i K asy O szczędności w N ow ym  Sączu I 
6 ra t  po 7 zł. i reszty  kap ita łu  w kw ocie ! 
105 zł. z pn. odbędzie się  w tym że sądzie j 
licy tacy jna pub liczna sprzedaż c iała  h ipotecz- j 
nego  w hl. 88 g m iny  P rzydon ica  ob ję tego  j 
w edle k a rty  B. d łużn ika J a n a  P iek a rz a  w ła- j 
snego w dw óch te rm in ac h  m ianow icie w dn iu  1 
24 w rześn ia  1896 i w dn iu  12 lis topada  1896 ; 
każdym  razem  o godzinie 10 rano . i

W adyum  w ynosi 66 zł. w a. |
W yo.ąg h ipo t., p ro tokó ł o sz a c o w a n ia ' 

sprzedać się m -jącego c ia ła  h ip  , tudzież 
resz ta  w arunków  licy tacy jnych , mogą być w 
reg is tra tu rze  sądow ej p rze jrzane .

Now y Sącz, 28 m aja 1896.

L  10597 (5527 3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y m iej. deleg . w 

P rzem y ślu  podaje do pow szechnej w iadom o­
ści, że w sp raw ie  egzekucyjnej W asy la  F e -  
dak przeciw  Iw anow i F e d a k  o zap łacen ie  
kw oty 32 zł. odbędzie się dn ia  25 w rześn ia  
1896 i dn ia  26 październ ika  1896 każdym  
razem  o godz 10 p rzed  po łudniem  w  b iu ­
rze n. 46 przym usow a sp rzedaz g o sp o d a r­
stw a w H ureczku  położonego w hl. 165 ob ję­
tego, d łużn ika Iw a n a  F ed ak  w łasnego .

Cenę w yw ołan ia  stanow i kw ota 350 
zł. w. a.

Y a d y u m  zaś 10 prc. tejże.
K ura to rem  w ierzycieli n iew iadom ych  

ustanow iono adw okata dr. ŁuZeekiego w 
P rzem yślu  z substy tucyą adw . dr. Schw arza 

R esztę w arunków  licy tacy jnych , p ro to ­
kół op isan ia  p rzynależności, ak t oszacow ania 
i w yciąg  ta b u la rn y  m ożna p rze jrzeć  w tu są ­
dowej reg is tra tu rze .

P rzem yśl, 14 m aja  1893

L. 860 (5769  3 - 3)
C. k. S ąd  pow iatow y w W iśn iczu  prze- 

' p row adzi dn ia  11 w rześn ia  i 16 październi- 
' ka 1896  przym usow ą sprzedaż rea lnośc i lw h. 

65 gm . T rzc ian a  ob ję tej, M ichała  B alickiego 
i sp. w łasne j n a  rzecz gal. Z akładu  k redy t, 
w łość w  likw . pto 189 zł. 97 ct. z pn .

C ena w yw ołan ia  500 zł.
W adyum  50 zł.
R eszta w arunków . w yciąg  h ipo teczny , 

ak t op isan ia  p rzynależności do p rze jrzen ia  w 
j reg is tra tu rze .
| K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

c. k. not. A lek san d e r R u n g e  w  W iśn iczu .
W iśnicz, 9 lipca  1896.

L  14177 (5647 3— 3)
Z aw iadam ia się, że n a  zaspokojenie 

w ierzy telności kasy O szczędności m ia s ta  T a r ­
now a w sum ie 247 zł. 84  ct. w a z pn. od 
będzie się w b ió rze  N r. V III  sprzedaż eg ze­
kucy jna  realności ob jętej lw h. 35 ks. g ru n t, 
gm iny  Z aczern ię M aryanny  N ytkow ej w łasnej 
w dw óch te rm in ach  18 w rześn ia  1896 i 29 
p aździern ika 1896 o godzin ie 10 przed p o ­
łudn iem .

C ena w yw ołan ia 1250 zł. wa. W adyum  
125 zł. w a., k u ra to rem  w ierzycieli n iew ia ­
dom ych adw ol at d r. E . P sa rsk i.

R esztę w arunków , w yciąg  h ipo teczny  
i ak t szacunkow y przejrzeć m ożna w r e g i­
s tra tu rz e  tu t. sądu.

C. k. Sąd pow iatow y m iejsko-deleg .
T arnów , dn ia  25 m aja  1896.

L. 2222

L. 11058  (5528  3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y m iej. deleg . w 

P rzem y ślu  podaje do pow szechnej w iadom o­
ści, że w spraw ie egzekucyjnej W ojciecha 
W enz p rz e c w  M ichałow i Jankow sk iem u  o 
zapłacenie kw oty  100 zł odbędzie się dn ia  
25 w rześn ia  1896 i dn ia  26 październ ika  
1896 każdym  razem  o godz. 10 przed po­
łudn iem  w biurze n r. 46 przym usow a sp rze­
daż jednej czw artej części g o spodarstw a w 
O strow ie położonego w hl. 59 ob ję tego , d łu ­
żn ika M ichała  Jankow sk iego  w łasnego .

Cenę w yw ołan ia  stanow i kw ota 683 
zł. 25 ct.

W adyum  zaś 10  prc. tejże.
K ura to rem  w ierzycieli n iew iadom ych  

ustanow iono adw. dr. K orm osza w P rzem y­
ślu  z substy tucyą  adw . dr. A n g erm an a ,

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , p ro to ­
kół opisana- przynależności, ak t oszacow ania 
i w yciąg ta b u la rn y  m ożna przejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

P rzem yśl, 14  m a ja  1896.

(5247  3 - 3 )
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godzin ie 

10 rano  w d n iach  25 w rześn ia 1896 i 23 | 
p aździern ika  1896 licy tacy a  rea ln o śc i 1. 49 ; 
w ed ług  w yk. hip. ks. g r. g m in y  kat. H an a - ’

L. 4948 (5764  3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w S tarym  Sąezu 

p rzeprow adzi celem  w ydobycia p re ten sy i To­
w arzystw a zal. w S tarym  Sączu w  kw ocie 
90  zł. pub liczną egzekucy jną sprzedaż p o ­
siadłości objętej wyk. h ip . 1. 1007 ks. gr. 
gm . S tary  Sącz, P au lin y  P taszkow skiej oraz 
M iko łaja  i K unegundy  Skoczniów  w łasnej 
w dniu  1 w rześn ia  1896 i w dniu  1 paź­
dziern ika 1896 o godz. 10 rano .

C ena w yw ołania 400  zł.
W adyum  100 zł. wa.
R esztę aktów  prze jrzeć  m ożna w re g i­

s tra tu rze .
C. k. S ąd  pow iatowy.

S tary  Sącz, 20  czerw ca 1896.

L  634 (5758  3 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y w  G lin ianach  po ­

daje do w iadom ości, że w celu zaspokojen ia 
w ierzytelności spó łk i pożyczkowej w  P rz e ­
m y ślan ach  w kw ocie 35 zł. z pn . odbędzie 
się w zabudow aniu  tegoż sądu w dn iach  16 
w rześn ia 1896 i 16 październ ika  1896 k a ­
żdym razem  o godz. 10 przed po łudniem  
pub liczna przym usow a sprzedaż połow y re ­
alności wyk. h ip . 1. 344 ks. g r . gm . Ł aho- 
dów i całej ream ości lw h. 503  ks. g r. gro. 
Ł ahodów  objętej, M ich ała  P rociów  w łasnej.

Cena w yw ołania połowy w spom nianej 
rea lności wynosi 57 zł. 50 ct. a d rug ie j ca­
łe j realności w ynosi 108 zł., n iżej k tó rej 
sp rzedaż n a  p ierw szym  te rm in ie  n ie  n as tąp i.

W adyum  ustanow iono n a  kw otę 6 zł. 
i 11 zł

K ura to rem  w ierzycie li h ipo tecznycn  
ustanow iono Szym ona C zestyńskiego.

R esztę w arunków  lic y tacy jn y ch  wolno 
p rzejrzeć w sądzie tu t.

G lin iany , d n ia  12 czerw ca 1896.

L. 1237 (5583  3— 3)
P odaje  się do publicznej w iadom ości, 

że w celu  zaspoko jen ia  p re te n sy i E fro im a 
S J fe n a  z Żołyni w  kw ocie 265 zł. 44  ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tu t. c. k. sądzie 
w dniu  25 w rześn ia  1896 i w dniu 26 paź­
d z ie rn ik a  1896 egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności lw h. 1548 gm . kat. Ż ołynia ob ję te j, 
J a n a  D ulem by w łasnej.

W adyum  w ynosi kw otę 50 zł 
R esztę w arunków  licy tacy jnych , ak t o- 

szacow ania i w yciąg  h ipo teczny  prze jrzeć  
m ożna w re g is tra tu rz e  tu t. c. k. sądu.

C. k. Sąd pow iatow y.
Ł ań c u t, 14 lipca  1896.

L. 371 (5757 3 - 3 )
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano  w dniu 16 w rześn ia 1896 pow yżej ce­
ny  szacunkow ej, zaś w  dn iu  16 październ ika  
1896 n aw et poniżej takowej licy tacya  rea l­
ności lk . 17 w edle wyk. h ip . 406 gm iny  K u­
row ice, Iw an a  D itczyka a w zg lędn ie jego 
m asy spadkow ej w łasnej na rzecz T ow arzy­
stw a k red . w G lin ianach  o 58 zł. 25 ct. 
w. a. z pn.

C ena w yw ołan ia 1150 zł.
W adyum  115 zł.
K ura to rem  d la n ieznanych  wierzycieM 

h ipo tecznych  ustanow iony Szym on C zestyński.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg ta b u la rn y  wolno/ p rze jrzeć  w  tusąd. 
reg is tra tu rze .

G lin iany , 4 czerw ca 1896.

ttaieta Lwowska Pr. 183 z dnia 11 sierpnia 1896.
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L . 82788 (5831 2 - 3 )

W  celu oddam a w przedsięb io rstw o  
p rzełożenia strom ej części w  38-cim  i 34-tym  
k ilom etrze gościńca państw ow ego Podbeskidz- 
kiego w O zim inie, w D rohobyckiej sekcyi 
drogow ej w Sam borsk im  okręgu  budow niczym , 
odbędzie się  24  s ie rp n ia  1896 w c. k. S ta ­
ro stw ie  w Sam oorze licytacya o fertow a.

Koszta fiska lne  ro b ó t w ykonać się m a ­
jący ch  w ynoszą 4103 zł. 03 ct. wa.

W a ru n k i p rzed sięb io rstw a , jako też  p lany , 
kosztorys sum aryczny  i w ykaz cen  je d n o stk o ­
w ych  p rze jrzan e  być m ogą w godzinach  
urzędow ych w w ym ien ionem  c. k. S taro stw ie , 
gdzie ta k ie  w w o z n a c z o n y m  dniu  n a jpóź­
n ie j do godziny i2  w p o łudn ie  w noszone 
być m ają  oferty, sporządzone w ed ług  p rze ­
p isanego  w zoru zaopatrzone m ark ą  stem plow ą 
n a  50 ct. i we w adyum  w ynoszące 5 %  kw oty  
fiskalnej, z w yrażeniem  opustu  z cen  fiskal­
n ych  n ie  tylko cyfrac * ale i lite ram i.

O ferty n iesporządzone w edług  przep i­
sanego  wzoru, albo zaw ierające jak iekolw iek  
dop isk i, zo s tan ą  oferen tow i zw rócone zaraz 
przez kom isyę p rzeprow adzającą licytacyę, 
zaś oferty  w noszone w innym  urzędzie lub 
po te rm in ie  licy tacy i nie będą  przyjm ow ane.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów, dn ia  30 lipca  1896.

W zór oferty .
(Marka na 50 ct.).

N iżej podp isany  podejm uje się p rze ło ­
żen ia s trom ej części w 33 cim i 34 tym  ’7i- 
lom etrze gościńca” Poobeskidzkiego w O zim inie 
w sekcyi drogow ej D rohobyckiej i w S am b o r­
skim  o k ręgu  budow niczym  za opustem  . .
. . s ło w n ie .................................z cen  fiskalnych .

W a ru n k i ogółow e i szczegółow e znam  
dok ładn ie  i poddaję  się im bez żadnego za­
strzeżen ia .

W adyum  5 %  w kw ocie . . . .  sk ła ­
dające s i ę ........................• ........................ załączam .

N. N ............................ w rześnia 1896 r.
(P o d p is  im ię i nazw isko).

L . 10589 (5787 2— 3)
C. k. Sąd obw odow y w K ołom yi podaje 

nin iejszem  do w iadom ości, że n a  p rośbę gal. 
akcy jnego  B anku hipotecznego  w e Lw ow ie, 
dozw oloną została  w celu  śc iąg n ięc ia  2 ra t 
po 96  zł. egzekucyjna sprzedaż rea lności 
s tanow iącej w łasność m asy konkursow ej W ik­
to ra  Sedlaczka położonej w yk. h ip . 1. 164 dla 
V dz. m iasta  K ołom yi objętej w dw óch  na 
dzień 25 s ie rp n ia  i 21 w rześn ia  1896 każdym  
razem  n a  godzinę 10 p rzed  południem  wy­
znaczonych  te rm in ach , że pom ien iona real 
ność n a  p ierw szym  te rm in ie  ty lko za lub  
powyżej ceny szacunkow ej w kw ocie 6000 
z ł., k tó ra  służyć będzie oraz za cenę w yw o­
ła n ia , na d ru g im  te rm in ie  zaś także poniżej 
takow ej zostanie sp rzedaną , że każdy chęć 
k u p n a  m ający obow iązanym  będzie kw otę 
600 zł. w a. do rąk  kom isyi licy tacy jnej złożyć, 
że d la  w szystk ich  ty ch  k tó rym  u ch w ała  l i ­
cy tacy jna doręczoną być nie m ogła, lub  któ- 
rzyby na rzeczoną rea lność  później p raw a 
rzeczow e n aby li, k u ra to r w osobie adw okata 
dr. D udykiew icza zos ta ł ustanow ionym  , 
w reszcie , że a k t op isan ;a przynależnoś i w 
m ow ie będą°zj rea lności, tudzież b liższ" w a­
runk i licy tacy jne w tus. reg is tra tu rz e  m ogą 
być p rze jrzane .

K ołom yja , 13 czerw ca 1896.

L . 37564 (5832  2— 3)
N a w ykonan ie  pom iaru  około 1000 h. 

a. kęp  rządow ych nad rzecznych  w ok ręgach  
b u d o w n iczy ch : k rakow skim , ta rnow sk im , n i­
żańsk im  i stan is ław o w sk im  w7 celu uporzą l- 
kow ania ich  stosunków  h ipo tecznych  o lb ę d z ie  
się 31 s ie rp n ia  1896 w D epartam encie  te c h ­
nicznym  c. k. N am iestn ic tw a rozp raw a ofer­
towa.

W aru n k i p rze jrzane  być m ogą w go ­
dzinach  urzędow ych w w ym ienionym  D par- 
tam en c ie , gdzie także  w wyżej oznaczonym  
d n iu  najpóźn ie j do godziny  12 w po łudn ie  
w niesione być m ają  ofeety zaopatrzone m arką 
stem plow ą n a  50 ct. i we w adyum  w ynoszące 
200 (dw ieśc ie) zł. wa.

Z c. k. N am iestn ic tw a 
Lw ów , d n ia  29 lipca 1896.

L. 9057 (5818 2 3)
D nia 1 w rześn ia  i d n ia  13 październ ika 

1896 każdym  razem  o godz. 10 przed po łu ­
dn iem  odbędzie się w tu t. sądzie  pub liczna 
przym usow a licy tacya rea lności pod lk . w hl. 
17 g m iny  S anoczany  ob ję te j spadkobierców  
śp. B łażeja Jakóbów  w łasnej celem  zaspoko­
jen ia  w ierzytelności Z akładu  k redy t, w łośc iań ­
skiego w likw idacy i w e L w ow ie w kw ocie 
146 zł. 6 ct.

C ena w yw ołan ia 250 zł.
W adyum  25 zł. 50 ct.
N a p ierw szym  te rm in ie  rea ln o ść  ta  

sp rzed an ą  zostan ie  tylko za cenę w yw ołania 
lub  w yżej, n a  d rug im  zaś te rm in ie  także niżej 
ceny  w yw ołania.

K ura to rem  n iew iadom ych  lub n ien a le  
życie uw iadom ionych  h ipo tecznych  w ierzycieli 
ustanow iono  p. K riegse isena  z N iżankow ic.

0 . k Sąd pow iatow y. 
N iżankow ice, 30 m arca  1896.

L . 9230 (5810  2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w B rodach  w 

sp raw ie  egzekucy jne j E liasza  R o sen th a la  
przeciw  m asie rozbiorow ej C hunego H eil- 
p e rn a  przez zarządcę dr. G rossa zastępow a­
nej, n ieobjętej m asie  spadkow ej B eili H eil- 
p e rn  przez k u ra to ra  d r. B yka zastępow anej 

G enendli H e ilp e rn  zam . B lum enfeld  o z a ­
p łacen ie  sum  6100 zł. i 1500 zł wa. z pn. 
zaw iadam ia, iż dn ia 10 s ie rp n ia  1896 i dn. 
11 w rześn ia  1896 każdym  razem  o 10 godz. 
ran o  w b iu rze  3 odbędzie się  p rzym usow a 
pub liczna licy tacya fizycznie n iew ydz ie lonych  
20/27 części c ia ła  h ipo t. w yk. h ip . 442 ks. 
gr. d la  gm . Brody ob ję tego  n a  im ię C hune­
go H e ilp e rn  i G enendel B lum enfeld  zamęż. 
H e ilp e rn  i B eili H e ilp e rn  w p isanych  z tern, 
iż części te rea lności n a  p ierw szym  te rm in ie  
ty lko za lu b  wyżej ceny w yw ołan ia , n a  d ru ­
gim  zaś te rm in ie  za jak ąk o lw iek  cenę naw et 
poniżej ceny  w yw ołan ia sp rzedane zostaną.

C enę wyw7ołan ia  sprzedać się m ających  
8/18, 4/27 i 4/27 części czyli razem  0/27 
części rea lnośc i ob ję te j w hl. 442 ks. g r. gm . 
kat. B rody, s tanow i cena  szacunkow a tychże 
w kw ocie 7240  zł., k tó ra  to w artość p ro to­
kołem  de p raes. 7 m arca  1895 1. 4061 wy- 
pośrodkow aną została.

Z ak ład  zaś w ynosi 10  proc. ceny  wy- 
w ołania.

R eszta w arunków  licy tacy i, ak t ocen ie­
n ia  i w yciąg  h ipo teczny  m ogą być p rze j­
rzane w re g is tra tu rz e .

D la  w ierzycie li n ip o te c z n y 'h , k tórzyby  
n a  sprzedać się m ających  częściach rea lności 
po dn iu  22 m aja 1896 jako dn iu  w ydan ia  
w yciągu h ipo tecznego , jak ieko lw iek  p raw a 
h ipo tek i naby li, lub  k tó rym by  z innego  j a ­
kiegokolw iek  pow odu uchw ały  w te j sp raw ie  
doręczane być n ie  m ogły , m ianu je  się k u ra ­
to rem  K aro la B ab la  w B rodach.

B rody, d n ia  24 czerw ca 1896.

L . 44831 (5833  2— 3)
O bw ieszczenie.

W celu oddan ia  w p rzedsięb iorstw o 
budow li w odnych faszynow ych n a  W isło*e 
pod B obrow ą i W olą bobrow ską odbędzie 
się 20 s ie rp n ia  1896 w c. k. S taro stw ie  w 
T arnow ie licy tacya  ofertow a.

Koszta fiskalne w ynoszą 22317 zł. 40 ct.
W arunk i p rzedsięb io rstw a p rze jrzane 

bye m ogą w godzinach  u rzędow ych w  w y­
m ienionem  c. k. S ta ro s fw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym  dn iu  najpóźniej do godz 
12 w po łudnie w noezone być m ają  oferty  
ułożone śc iśle  w edług  p rzep isanego  wzoru 
a zaopatrzone m a rk ą  s tem plow ą n a  50 c t i 
we w adyum  w ynoszące 5 p rc. kw oty  fiskal­
nej z w yrażeniem  o p u stu  z cen fiskalnych  
jed n o stk o w y ch  n ie ty lko  cyfram i ale i l i te ­
ram i.

O feren t w in ien  podać ofiarow any opust 
czy nadw yżkę bez żadnych  dopisków  w re­
szcie położyć d a tę  i podpisać o feitę  im ie­
n iem  i nazw isk iem .

O ferty n ie  ułożone śc iśle  w ed ług  p rze­
pisanego  wzoru albo zaw iera jące  ja k iek o l­
w iek dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez 
kom isyę p rzeprow adzającą  licy tacyę zw róco­
ne, o ferty  zaś m epodane w te rm in ie  lub 
złożone w innym  urzędzie n ie  będą uw zg lę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lw ów, dn ia 1 s ie rp n ia  1896.

W zór oferty .
O F E R T A  
(50 ct. stempel) 

m ocą k tó re j ja niżej p odp isany  obow iązuję 
się w ykonać budow le w odne f a s o n o w e  na 
rzece W isłoce pod B obrow ą i W olą  bobrow ­
ską za o p u s t e m .......................................................
.................................................(liczbam i i s łow am i)

procentów  od cen  fiskalnych .
W arunk i budow y znam  d o k ład n ie  i 

poddaję się im  bez jak ichko lw iek  zastrzeżeń.
J a k o  w adyum  s k ła d a m ..............................

T a r n ó w .........................  1896.
podpis.

(im ię  i nazw isko)

L. 56814  (5834  2— 3)
W  celu o d la n ia  w p rzedsięb io rstw o  d o ­

staw y  szu tru  n a  d ro g ach  s tra teg icznych  
w stan is ław o w sk im  okręgu budow nii zym  w 
la tac h S 1 8 9 7 ,1898 i 1899 odbędzie się dn ia 20 
s ie rp n ia  1896 w e k .  S tarostw ie w S ta n i­
sław ow ie licy tacya ofertow a.

K oszta fiskalne szu tru  w r. 1897 do­
staw ić się m ającego  w y n o szą :

a) na dr odze S iw ka M ielnicz 1150 m 3 
sz u tru  w cenie 1426 zł.

b) n a  drodze dojazdow ej przy m aście 
n a  D niestrze w Z u raw n ie  120 m 3 w cenie 
167 zł. 40  ct

W arunk i p rzed sięb io rstw a  p rzejrzane 
być m ogą w godzinach  urzędow ych w w y­
m ien ionem  c. k S tarostw ie , gdzie także  w 
wyż oznaczonym  dniu  naipóźniej do godziny 
12 w po łudn ie  w noszone być m ają oferty, 
sporządzone n a  b la n k ie tac h  urzędow ych, k tó ­
ry ch  S tarostw o b ezp ła tn ie  udzieli a zaopa­
trzone m a rk ą  stem p 'o w ą n a  50 ct. i we w a­
dyum  w ynoszące 5»/# kw oty  fiskalnej, z w y -1

rażen iem  cen  jednostkow ych  n ie  ty lko cy­
fram i a le  i lite ram i.

O feren t w in ien  n a  b lank iec ie , n a  w ła- 
ściw em  m iejscu  podać nazw ę kam ienio łom u 
lub szu trow iska i o fiarow aną cenę je d n o ­
stkow ą bez żadnych  dopisków , w reszcie p o ­
łożyć datę  i podpisać ofertę im ien iem  i n a ­
zw iskiem .

Oferty w noszone być m ogą n a  każdy 
kam ieniołom  lub  szutrow isko osobno, jeże liby  
zaś oferta  obejm yw ała k ilka  kam ieniołom ów  
lub szutrow isk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e d la każdego kam ienio łom u 
lub szu trow iska osobno, albow iem  za tw ie r­
dzenie ofert n a s tą p i bezw arunkow o w ed ług  
poszczególnych  kam ieniołom ów  lub szutrow isk 

O ferty  n iesporządzone n a  b lan k ie tach  
urzędow ych albo zaw ierające jak iekolw iek  
dopiski, zo staną oferentow i zaraz przez ko- 
rnisyę p rzep row adzającą  licy tacyę zw rócone, 1 
zaś po te rm in ie  licy tacy i n ie  będą oferty 
p rzy jm ow ane.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lw ów, dn ia 30 lipca  1896.

L. 5997 (5819  2 - 3 )
S ąd tutejszy zaw iadam ia, że n a  zaspo­

kojen ie p retensy i S cbu liraa  S p ritze ra  w kw ocie 
38 zł. z pn . odbędzie się dn ia  7 w rześn ia i 
12  październ ika 1896 zaw sze o godz. 10 przed 
po łudniem  przym usow a publiczna sprzedaż 
2/4 części rea lności w ykazem  h ip . 1705 księg i 
g ru n t. gm . Ruda m ag ierow ska ob jętej, d łu  
żuika Ja ck a  Jo g a n a  w łasnych  a to n a  p ie rw ­
szym te rm in ie  tylko za lub  wyżej ceny sza­
cunkow ej 47 zł. 50  ct., na d ru g im  zaś i po­
niżej takow ej.

W adyum  w ynosi 4 zł. 75 ct.
R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg 

ta b u la rn y  i ak t oszacow ania m ożna w reg i- i 
s tra tu rz e  tu te jszej przejrzeć

W reszcie u stan aw ia  się  d la  w ierzycieli 
n iezn an y ch  i d la  tych , k tórym by rezolucya 
licy tacy jna  przed  te rm in em  z jik iegoko lw iek - 
bądź powodu doręczoną być n ie m ogła, lub 
którzyby po w y d sn iu  w yciągu tab u larn eg o  
tj. po dniu 22 g ru d n ia  1895 p raw a zastaw u 
uzyskali, k u ra to rem  d r. D yonizego Ja m iń -  
skiego adw okata z R aw y i tychże w ierzycieli 
o rozpisaniu  n in ie jszej licytacyi i ustanow ieniu  
d la n ich  k u ra to ra  n in ie jszem  się zaw iadam ia. 

R aw a, dn ia  10 czerw ca 1896.

L 12267 (5738  2 - 3 )
O. k. S ąd  obw odow y w P rzem yślu  po­

daje do pow szechnej w iadom ości, że w sp ra ­
w ie egzekucyjnej Ja k ó b a  R eicha przeciw  
E dw ardow i B ilińsk iem u pto 3U00 zł. z pn. 
o d lu d z ie  się  d n ia  26  s ie rp n ia  1896 i dn ia  
9 w rześn ia  1896 każdym  razem  o godz. 10 
przed po łudnL m  w biurze c. k n o ta ryusza  
p. B udzynow skiego w P rzem yślu  przym uso­
wa sp rzedaż sum y 3000 zł. z pn ., pochodzą­
cej ze sk ryp tu  d łużnego z d s ty  D ubiecko, 
24  lis topada  1891 1. rep . 15632 i ugody z 
d aty  P rzem yśl, 11 lis topada 1892 a za in ta- 
bu low anej w edle puz. 22 i 30 C. n a  rzecz 
d łużn ika E d w a rd a  B ilińsk iego  w s ta n ie  b ie r­
nym  1/10 części z 2/3 części i 1 5  części z 
2/3 części rea lnośc i pod 1. kons. 133 w  
P rzem yślu  na Z asan iu  położonej w yk. uipot.
1. 786  objętej do M ojżesza F a s sa  należącej 
jako  n a  g łów nej karcie  a w s ta n ie  b iernym  
połowy sum  1000 zł., 100 zł i 44  zł. 09 
ct. z pn. tam że w poz. 220 n a  rzecz M oj­
żesza F a ssa  zah ipo tekow anych  jako n a  k a r ­
tach  ubocznych , jak o też  sum y i5 0 0  zł. po­
chodzącej z < sk ryp tu  d łużuegó  z daty  P rz e ­
m yśl. 7 m aja  1891 1. rep . 15888 i u stępstw a 
z daty  P rzem yśl, 23 lis topada 1892 n a  rzecz 
d łużn ika E d w ard a  B ilińsk iego  jak poz. 20, 
27 i 32 0 . za in tabulow anej w s tan ie  b ie r­
nym  3| 10 części z 2/3 części realności pod 
lk. 133 w P rzem yślu  n a  Z asan iu  położonej 
wyk. h ip . 1. 786 ob ję tych , do M ojżesza F a ssa  
należących  > w s ta n ie  b iernym  2/10 części 
z 2/3 części te jże  sam ej rea lności do L aji z 
T ennenbaum ów  F a s s  należących  jako n a  
karc ie  g łów nej a w stan ie  b ie rn y m  połow y 
sum  1000 zł., 100 zł. i 44  zł. U9 ct. z pn. 
tam że n a  rzecz M ojżesza F a ssa  zah ip o tek o ­
w anych  jako  n a  kartach  ubocznych.

Cenę w yw ołania s tanow ią kw oty  k ap i­
ta łu  3000  zł. i 1500 zł. w rsz  odsetkam i za- 
h ipo tekow anyrai i k rsz tem  narosłym  i naróść  
m ogącym  aż do d n ia  sprzedaży.

N a p ierw szym  te rm in ie  sum y te  tylko 
za lub  wyżej ceny w yw ołania, zaś na d r u ­
g im  także i poniżej takow ej zostaną sp rze­
dane.

P rzem y śl, 4 lip ca  1896.

L. 14792 (5836  2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y m iej. d e leg  S.

I I . we Lw ow ie rozp isu je  celem  śc iągn ięcia  
n a  rzecz M ikołaja  P re s ta jk i sum y 114  zł. 
ex m aiori 200 zi. v,a. z pn. licy tacyę  r e a l ­
ności D m ytra  H u lik a  w łasnej, wyk. h .p . 1. 
104 gm . k a t. Ja ryczów  s ta ry  ob ję tej, n a  
dzień  4 w rześn ia 1896 i na dzień  16 paź­
dziern ik a  1896 zaw sze o godzinie 10 ran o  
w biurze N r. I I .

C ena w yw ołan ia 655 zł.
W adyum  65 zł. 50 ct.
N a  p ierw szym  te rm in ie  rea ln o ść  t,ę 

n abyć m ożna za lub  wyżej ceny w yw ołan ia ,

n a  d rug im  i poniżej je d n ak  nie niżej l j 3 
części w arto śc i szacunkow ej.

R esztę w arunków , p ro tokó ł spisani® 
p rzynależności, ocen ien ia  tudz ież  w yciąg  h i ' 
poteczny prze jrzeć  m ożna w lusądow ej re­
g is tra tu rze .

K urator n iew iadom ych  w ierzycie li adw. 
dr. Soroń.

Lw ów , 27 lipca 1396.

L . 2768 (5804 2 - S )
C elem  zaspokojeniu  p re ten sy i gal. Za­

k ładu  kred . w lik w id acy i p rzeciw  Maciejów* 
G liń sk iem u  w kw ocie 87 zł. 56  ct odbędzie 
się w w adow ickim  S ądzie m iej. deleg . dnia 
5 w rześn ia  1896 i dn ia  14 październ ika 
1896 każdym  m e m  o godz. 10 rano  egze­
k ucy jna  sp rzedaż rea ln o śc i lw h. 55 gm iny  
kat. Zem brzyce.

Cena w yw ołan ia 200 zł.
W adyum  20 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

dr. D an ie l w W adow icach .
W adow ice, 15 czerw ca 1896.

L. 13 30 "  (5 8 1 5  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w D rohobyczu 

podaje do pub licznej w iadom ości, że na za­
spokojenie sum y 50 zł. z pn . odbędzie się 
w sądzie tu t re licy tacy a  powyższej w ierzy­
te lnośc i n a  h ipo tekę służących  p raw  posia­
d an ia  n a  realności w D rohobyczu na Z ag ro ­
dach  m ie jsk ich  pod lk . 13 n a  rzecz Józefa 
D inga w dniu  7 w rześnia 1896 o godz. 10 
przed południem .

P nąw a posiadan ia  sp rzed an e  zostaną W 
tym  te rm in ie  za jakąbądź cenę.

Z ak ład  w ynosi 10 p ro cen t ceny  wy­
w ołania.

K ura to rem  .n ieznanych  w ierzycie li m ia­
now ano adw. dr. F a lk a  w D rohobyczu.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , w yciąg 
ta b u la rn y  i ak t oszacow ania m ożna w tus. 
re g is tra tu rz e  przejrzeć.

C. k. Sąd pow iatow y.
D rohobycz, 20 lip c a  1896.

L . 3555 '  (5826  2 — 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Ś n ia ty n ie  po­

daje n in ie jszem  do pow szechnej w iadom ości, 
że w sp raw ie  egzekucyjnej S chu lim a H en d la  
przeciw  O nufrem u P ro sk u rn iak o w i S em ena 
o zap łacen ie  kw oty 20  z ł. wa. z pn. odbę­
dzie się dn ia  11 w rześn ia  1896 i d n ia  16 
październ ika  1896 każdym  razem  o godz. 16 
p rzed  po łudniem  w sądzie tu te jszym  przy- 
m usow a sprzedaż realności wya h ipo t. ^ 
2 8 9 V4 księg i g run tow ej g m in y  Sn latyn 0- 
b ję tei, d łużnika O nufrego P ro sk u rn ia k a  S e­
m ena w łasnej.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 100 
zł., zaś w adyum  10 p rc . tejże.

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
ustanow iony  adw okat dr. Z iem ba ze Śniaty- 
na, resz tę  w arunków  licy tacy jnych  przejrzeć 
m ożna w tus. reg is tra tu rze .

Ś m atyn , d n ia  30 czerw ca 1896.

L. 2122 (5 1 8 0  1— 3)
W  d n iach  19 październ ika  1896 i 10 

lis topada  1896 każdym  razem  o godz. 10 rano 
odbędzie się w tu te jszym  c. k . Sądzie przy­
m usow a sprzedaż w drodze publicznej lic y ta ­
cyi 1. połow y rea ln o śc i w edle w hl. 297 ks 
g r. Poc. Iw ka i 2. ca łe j rea lnośc i w edle 
w hl. 296 ks. g r. tejże gm . Ju rk a  M a r ty n a -  

i ka w łasnych , w P ochów ce położonych  W 
celu śc iąg n ięc ia  p re ten sy i 20 zł. z pn . n a  
r .e c z  M ikołaja H im y k a .

C ena szacunkow a w ynosi a to  połow y 
rea lnośc i w hl 297, 50  z ł., zaś całe j rea l­
ności w hl. 296, 75 zł. a  w adyum  10 proc. 
ceny tej.

G dyby n ie  m ożna śc iągnąć ceny  sza­
cunkow ej rea lność  powyższa n a  osta tn im  
te rm in ie  także poniżej takow ej sp rzedaną  
będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i p ro ­
tokół oszacow ania te j rea lnośc i p rzejrzeć 
m ożna w tut. reg is tra tu rze .

Bohorodczany, 24 czerw ca 1896.

L. 5490  (5860  1 — 3)
C. k. S ąd  pow iatow y w K ulikow i" po­

daje do w adom ości, że celem  zaspokojen ia 
w ierzy te lności w kw ocie 500 zł. w a. z pn. 
odbędzie się  dn ia  4 w rześn ia  1896 i dnia 
16 październ ika  1896 każdym  razem  o 10 
godzin ie przed po łudniem  eg zek u cy jn a  sp rze­
daż, przez licy tacyę realności w. h ip . 1. 547 
ks g r . guniny K ulików objętej dłużniczki 
P e lag ii O siapczak w łasnąj.

C ena w yw ołania 540  zł.
W adyum  54 zł.
R esztę w arunków  licy tacy i i ak t osza­

cow ania p rze jrzeć  m ożna w tutejszej re g i­
s tra tu rze .

D la n iezn an y ch  w ierzycie li, k tórym by 
uchw ały  doręczyć n ie  m ożna, lub  k tórzyb? 
po dn iu  12 czerw ca 1896 do ta b u li weszli) 
u s ta n aw ia  się k u ra to ra  p. c k. not. RastŁ 
w ieckiego w K ulikow ie.

O. k. Sąd po\ iatow y.
K ulików , 22 lipca  1896.
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L - 11141 (5854  1 - 3 )

0 . k. Sąd pow iatow y ogłasza, iż celem  
Zaspokojenia w ierzy te lności Tow. Zalicz, w 
^hrzanow ie do Józefa K lim czaka M aryanny  
Klimczak i M ałgorzaty  F o rtu n y  w  kw ocie 
^>8 zł. z pn. odbędzie się w tu t. sądzie w 
uuiach 3 w rześn ia 1896 i 13 październ ika 
1°96 o godz 9 ran o  egzekucy jna licy t. 7/8 
części rea lności pod lw h “25 w L ibiążu m. 
Położonej dłużników  w łasnej.

Cena w yw ołania 196 zł. 70 c t , w adyum
20 zł.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  przejrzeć 
U>ożna w R e g is tra tu rz e  tu te jszego  sądu  ; ku- 
rato rem  n iew iadom ych  w ierzycie li adw . dr. 
■A-utoni G aszyński, z su b sty tu cy ą  adw . dr. 
Józefa K rem era.

C hrzanów , dn ia  28 lipca 1896.

Konkursa.
L 72 (5752 3— 3)

D yetaryusz obznajom iony dok ładn ie  z 
czynnością U rzędu  h ipotecznego , znajdzie 
zaraz  um ieszczenie W ynagrodzen ie  m iesięczne 
30 zł.

Z g łaszać  aię należy u s tn ie  lub  p isem nie  
n a ty ch m ias t.

N aczeln ic tw o c. k. Sądu pow iatow ego.
B óbrka, 5 s ie rp n ia  1896.

L 5021 (5859  i  — 3) 
C. k. Sąd pow iatow y w K ulikow ie po­

daje do w iadom ości, że celem  zaspoko jen ia  
W ierzytelności w  kw ocie 127 zł. wa. z pn. 
odbędzie się u n ia  4 w rześn ia i 16 paździer­
nika 1896 każdym  razem  o godz. 10 ran o  
o gzekucjjna  sp rzedaż przez licy tacyę rea lności 
Whl. 1056 ks. gr. gm . K ulików  objętej dłuż- 
n  ezki P aśk i Szach w łasnej.

C ena w yw ołan ia  210 zł.
W adyum  21 zł. wa.
R esztę w arunków  lic y ta c ji  i ak t osza- 

oowania przejrzeć m ożna w tus. reg is tra tu rze , 
C. k. Sąd pow iatow y 

K ulików , dn ia  11 lip c a  1S96.

L 6508 (5862 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w L isku  zaw iadam ia, 

fce w sp raw ie  konkursow ej Iz rae la  L an d e ra  
odbędzie się w zabudow aniu  sądow em  w dniach  
20 s ie rp n ia  1896 i 24 w rześn ia 1896 zaw sze 
o godzin ie 10 rano  pub liczna sprzedaż c iała  
*wh. 624, 24 '43  części w hl. 174 i c ia ła  lw h  
198 ks. gr. gm . Lisko.

N a p ierw szym  z ty ch  te rm in ó w  zostaną 
Powyższe c ia ła  h ipo teczne ty lko  za lub  wyżej 
(ieny szacunkow ej, zaś n a  d rug im  także i niżej 
takow ej sp rzedane .

C ena w yw ołan ia  c iała  lwh. 624 i 24 ,48 
Części c ia ła  lw h. 174 je s t  kw ota 27000  zł. 
Wa- a cena w yw ołan ia ciała  lw h. 198 je s t  
kwota 10547 zł. 35 ct.

L . 48646  (5830  2 - 3 )
Celem  obsadzen ia  je a n e j posady apli 

k a n ta  przy krajow em  arch iw um  ak t g ro d z­
k ich  i z iem sk ich  we Lw ow ie o rocznem  
ad ju tum  w kw ocie 300 zł. w. a. rozpisuje 
się u in ie jszem  konkurs.

O tę posadę m ogą się  ub ieg ać  tylko 
uczniow ie u n iw ersy te tu  lw ow skiego , oddają­
cy się studyom  historycznym  lub historyczno- 
p raw niczym .

Bliższe określen ia  p raw a i obowiązków 
ap likan tów  arch iw aln y ch  zaw arte  są  w u- 
chw ale W ysokiego S ejm u z dn ia 21 s ie rp ­
n ia  1877.

P odan ia  zaopatrzone w  m ę try k ę  chrztn , 
św iadectw o dojrzałości, dow ód im m atryku la 
cyi, ew en tualn ie  także  w dowody szczegó l­
nego uzdoln ien ia do służby  a rch iw aln e j n a ­
leży w nieść do W ydzisłn  krajow ego  n a jp ó ź ­
nie j do d n ia  8 w rześnia 1896

Z R ady  W ydziału krajow ego 
k ró lestw a G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  K rakow skiem  
L ’> ów, dn ia  31 lipca  1896.

K andydaci (kan d y d a tk i) ubiegający się 
o pow vższe posady m ają  osobne co do każdej 
posady podanie zaopatrzone w tab e lę  kw ali­
fikacy jną, w ykaz służbow y i dowody uzdol­
n ien ia  z odbytej p rak ty k i w nieść do c. k 
R aay  szkolnej okręgow ej w P n źn ie  za po- 

j śred n ic tw em  sw ych W ładz przełożonych naj- 
' później do dn ia  10 w rześn ia b. r . 
i P o d an ia  opóźnione lub n iezaopatrzone 
i w  po trzebne dokum enta  n ie  b ęd ą  uw zglę- 
j dnione.

Z R ady szkolnej okręgow ej 
W  P ilźn ie , dn ia 5 s ie rp n ia  1896.

' L . 27056 (5875 1— 3)
j SPR O oTO  W A N iE
; U m ieszczony w Gaz. N r. 142, 143 i 
! 144 ed y k t z d. 31 stycznia 1896 1. 1697,
. 6545 w sp raw ie  w ierzycie li m asy konkurso- 
I wej W incen tego  K irch m ay era , p rostu je  się 
; n in ie jszem , m ia n o w ic ie : że k o m ite t lik w id a ­

cyjny powyższej m asy konkursow ej, z łożył do 
! depozytu sądow ego sum ę 2253 zł 28 ct. a 
! n ie  2353 zł. 28 ct. ja k  m y ln ie  w ydrukow ano 

w podanych  n a  w stęp ie  n u m erach , 
j G. k. Sąd krajow y,
j K raków , dn ia  31 lipca 1896.

kow
W adyum  w ynosi 1 0 %  w arto śc i szacun-

eJ-
G. k. Sąd pow iatowy. 

L isko, 19 lipca 1896.

L- &78 (5864 1 — 3)
C. k. Sąd pow iatow y w M ostach  w iel­

kich rozp isu je  w celu  zaspoko jen ia  p re ten sy i 
w kwocie 1Ó0 zł n a  rzecz P io tra  Tyw onów  
Publiczną sp rzedaż rea lności w yk. h ip . 371 
ęm iny  k a t. B utyny objetej do T roch im a Olij- 
nyka należącej n a  dzień i 9  s ie rp n ia  i 23 
t r z e ś n ia  1896 każdym  razem  o godzinie 10 
Przed po łudni in w sali rozpraw  tu te jszego  
8ądu.

Cena w yw ołan ia  181 zł. wa.
W adyum  18 zł. 10 ct. w a.
N a pierw szym  te rm in ie  rea lność  ta 

sP rzedaną zostan ie tylko za lub wyżej ceny 
W ywołania, zaś na d ru g im  te rm in ie  n aw et 
Poniżej takow ej.

Bliższe w arunk i i w yciąg h ipo teczny  
Przejrzeć m ożna w tusąduw ej reg is tra tu rze .

M osty w ielk ie, dn ia  4  lipca 1896.

Ł- 6507 (5863  1 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y w L isk u  zaw iadam ia, 

e w m asie konkursow ej Iz rae la  L a n d e ra  na 
Podstawie uchw ały  w ydziału w ierzycie li z 22 
JJ^rca 1896 odbędzie się w zabudow aniu  są- 
"OWem w dn iach  20 s ie rp n ia  1896 i 24 
t r z e ś n ia  1896 zawsze o godzinie 11 rano  
^Obliczna sp rzedaż ciała  lw h. 100 ks. g r. 

Ł u k aw ica  k ry d ata ry u sza  w łasnego .
N a p ierw szym  z tych  te rm inów  zostanie 

^owyż8Ze ciało  h ipo teczne ty lko za lub wyżej 
®®uy szacunkow ej, zaś na d rug im  także i niżej 
4kowej sp rzedane.

Cena w yw ołan ia 256 z ł , w adyum  25 zł.
In n e  w arunk i w sądzie p rze jrzeć  m ożna.

O. k. sąd powiatowy.
L isko , 17 lipca 1896.

Ł 25015 .... —  (5664 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajow ym  w K rakowie 

n o§dzie się celem  zaspokojenia w ierzytel- 
. °ści c. k. uprzyw . akc galic . B anku hipo- 

oznego we Lw ow ie w kw o tach  504 zł. 90 
> 504 zł. 90 ct. i 504 zł. 90 ct, z przyn.

. dniu  16 w rześn ia 1896 i w dniu  21 p a­
p ie rn ik a  1896 zaw sze o godz. 11 rano 

^ zym usow a sp rzedaż  dóbr W ola N ieszkow - 
li wyk. h ip . 1. 729 objętych, w pow iecie 
U nickim  położonych, K o n rad a  de R osenburg  
r°ss! w łasnością  będących.

Cena w yw ołan ia w ynosi 30725 zł.
W adyum  3073 zł. wa.

^  W arunk i licy tacy jne m ożna przejrzeć 
reg is tra tu rze  sądow ej.

■̂u ra l;orem n iew iadom ych w ierzycieli 
dr d r - K w ieciński, zastępcą  adw.

k tno la rtk i.
K raków , d n ia  3 lipca  1896.

L. 61061 (5870  1 - 3 )
O głoszenie konkursu .

Celem  n ad a n ia  posady  s łu g i sta łego  
przy k ated rze  w yższej geodezyi i sferycznej 
as tronom ii szkoły p o litech n iczn ej we L w o­
wie, obsadzić się  m ającej z dn iem  1 styczn ia 
1897, og łasza  się n in ie jszem  konkurs i w y­
znacza do w noszen ia podań  te rm in  do dnia 
30 w rześn ia 1896.

Do posady tej przyw iązana je st p łaca 
eta tow a 300 zł., dodatek  ak tyw alny  75 z ł , 
w ynagrodzenie n a  u b ran ie  służbow e w kwoj 
cic 25 zł i w  m iarę m ożności pom ieszkanie 
w olne w szkolnym  budynku

Do obowiązków z posadą pow yższą p o ­
łączonych  należeć będzie, oprócz zw ykłych 
obow iązków  sług i szkolnego, w szczególno­
ści u trzym yw ania  porządku i czystości w u- 
b ikacyach  należący  eh do powyższej ka ted ry .

Obok ogólnych  w arunków  praw em  
przep isanych , t. j. n ieprzekroczonego  w ieku 
la t 40, obyw atelstw a aus tryack iego  i uzdol­
n ien ia  fizycznego, w inni kandydaci w ykazać 
znajom ość zw ykłych  obow iązków  sług i szko l­
nego, znajom ość języ k a  polskiego w słow ie 
i p iśm ie  jako też rachunków , w reszcie złożyć 
dowód uzdo ln ien ia w sto larstw ie , ś lusarstw ie  
albo ru szn ik ars tw ie , w zg lędn ie  dow ód, że 
k an d y d a t um ie się obchodzić z in s tru m e n ta ­
mi m iern iczym i. K andydaci m a ją  w ykazać 
w iek m e try k ą  urodzenia, fizyczne u zd o ln ie ­
n ie św iadectw em  c. k. lek arza  rządow ego i 
zachow anie się św iadectw em  m oralności wy- 
staw ionem  przez w łaściw ą w ładzę.

P o d an ia  w noszone być m ają do c. k. 
N am iestn ic tw a za pośredn ic tw em  R ektoratu 
szkoły p o litechn icznej, a  jeże li k an d y d a t 
zna jdu je  się  w służb ie pub licznej, za p o śre ­
dnictw em  przełożonej w ładzy.

W  m yśl ustaw y z dn ia 19 kw ietn ia 
1872 1. 60 Dz p. p. b ęd ą  p rzed  in n y m i k an ­
dydatam i u w zg lędn ien i w ysłużeni podofice­
row ie c. i k. a rm ii au s tryack ie j, posiadający 
w ym aganą kw alifikacyę i ce rty fik a t w ładzy 
w ojskow ej, up raw nia jący  ich  do ub iegan ia  się 
o po jadę  w służb ie  cyw ilnej. W  b rak u  ta ­
k ich  kandydatów  m ogą być uw zględnien i 
także inn i należycie u k w alifito w an i kom- 
petenc i.

W  razie uzasadnionej potrzeby będzie 
zam ianow ać się m ający s łu g a  obow iązanym  
poddać się sześciom iesięcznej p róbnej p ra ­
ktyce, a po zadaw aln ia jącem  odbyciu  tej 
próby może być na posadzie s tab ilizow a­
nym . P odczas p róbnej p rak ty k i przysłużą 
zam ianow anem u słudze praw o pob ie ran ia  
pełnych  poborów  służbow ych z w yjątkiem  
rycza łtu  na ub ran ie  służbow e, do k tórego  
nabędzie praw o dopiero po s tab ilizacy i

Lwów, dn ia 28 lipca  1896.

L  7o4 (5838 1— 3)
0 . k. R ada szko lna okręgow a w Pilznu?! 

og łasza n in ie jszem  k o n k u rs  eelein sta łego  
obsadzenia n as tęp u jący ch  posad nauczycie l­
sk ich  i  język iem  w ykładow ym  p o lsk im :

1. Jed n e j posady m łodszego  nauczyciela 
przy 5 klasow ej szkole m ięszanej w P ilźn ie 
z roczną p łacą  400 zł. i 1 0 %  dodatk iem  na 
m ieszkanie.

II . T rzech posad sam oistnych  nauczy­
cieli przy jednok lasow ych  szkołach w S ied li­
skach  (B ogusz) N aw siu  b rzosteck iem  i Ja- 
strząbce stare j z roczną  p łacą  po 850 zł. i 
w olnem  pom ieszkaniem .

III . Dwóch posad m łodszych nauczycieli 
w szkołach dw uklasow ych w Róży i Zassowie 
z roczną płacą po 300 zł. a przy  szkole w 
Zassow ie i 1 0 %  d o datk iem  n a  m ieszkan ie .

Księgi gruntowe.
L 11567 (5785  1 - 3 )

O. k. Sąd kraj. wyższy w K rakow ie podaje 
do w iadom ości, że k sięg i g run tow e d la g m in  

I kat. M łynczyska i J a s trzę b ie  w okręgu sądu 
| pow iatow ego w L im auow y uzupełn ione zo- 
{ s ta ły  dodan iem  nowych w ykazów  h ipo tecz­

nych  dla posiad łości w obrębie ty ch  gm in  
k a ta s tra ln y ch  położonych, a dotąd  do żadnej 
księgi g run tow ej n iew p isanych , jako t o . 
dla posiadłości ob ję tych  now eiui w ykazam i 
h ip . I. 184 i 185 g m in y  M łynczyska, ]. 102 
i 103 gm . Ja s trz ę b ie  i że p ro jek ty  tych w y­
kazów h ip . w ygotow ane w edług  ustaw y k ra ­
jowej z d. 20 m arca  1874  1. 29 Dz. u. k. 

j za księgę g ru n to w ą  poczynając od dn ia 15 
sie rpn ia  1896 uw ażane będą, a od tegoż dn ia 
wolno je  p rzeg ląd ać  w c. k. Sądzie pow ia­
tow ym  w L im anow y, jak ió  ś n ie ż  że o:l te ­
goż nn ia w szelkie nowe praw a, czy to w ła ­
sności, czy to zastaw u , czy jak iebądź inne 
praw o h ipo teczne odnoszące się do n ierucho ­
m ości k sięgą g ru n to w ą ob ję tej, jed y n ie  przez 
w pisan ie do tej księgi może być naby te , og ra­
niczone, p rzen iesione lu b  w ykreślone.

W prow adzając zarazem  postępow anie 
celem  usta len ia  powyżej w ym ienionych  no­
w ych w^ykazów h ipo tecznych  c. k. S ąd  k ra ­
jow y wyższy w zyw a :

a )  w szystkich, którzyby na podstaw ie 
jak iego  praw a, przed  otw arciem  tych  now ych 
wykazów h ipo tecznych  nab y teg o , chcie li uzy­
skać ja k ą  zm ianę w pisów  h ip o teczn y ch , o d ­
noszących się do stosunków  w łasności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta  zm iana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sp rostow anie oznaczenia nieruebom oś- i, 
lu b  połączenia c ia ł h ipo tecznych  lub  w jaki- 
bądź inny  sposób nas tąp ić  m ia ła ;

b) w szystk ich , k tórzyby  już  przed 
o tw arciem  tych  wykazów h ipo tecznych  n a ­
byli do ja k ie j n ie ruchom ości w pisanej w te 
w ykazy lub do je j części jak ie  p raw o zastaw u, 
służebności lub w ogóle ja k ie  inne  praw a do 
w pisu h ipo tecznego  uprzym iotnione o ile  te 
w raw a jako  do daw nego s tan u  b ie rnego  n a ­
leżące w p isane  być m ają, a już przy uzupeł­
n ien iu  księg i g ru n t, tam że w pisane nie zo­
sta ły  — aby  z tem i p raw am i zg łosili się do 
c. k. sadu pow iatowego w L im anow y najda 
lej do dn ia 1 g ru d n ia  1896, gdyż praw nym  
skutk iem  zan iedban ia  lub uchyb ien ia togo 
te rm in u  je s t u tra ta  p raw a do poszukiw ania 
zgłosić się m ającej p re ten sy i przeciw  osobom, 
które praw o h ipo teczne n a  podstaw ie w pisów, 
w nowo założonych w ykazach hip. za m ie ­
szczonych a n iezaprzeczonych ,w  dobrej wie- 
ize  naby li.

O strzega się, że te rm in  powyższy nie 
muże być dla stron  pojedynczych ani prze 
dłużonym , ani też w razie zan iedban ia  go^ 
do p ierw otnego  s ta n u  przyw róconym  ; — a 
od obowiązku zg łoszen ia się w tym  term in ie  
z pom ienionem i p raw am i lub roszczeniam i 
nie uw aln ia okoliczność, iż zg łosić  się m ające 
praw o było  ju ż  m oże zap isane w daw nie j­
szych k sięgach  h ipo tecznych  lub  też było 
w iadom e z jak ie j rezolucyi sadow ej, lub je s t 
p rzedm io tem  dochodzenia, w skutek  podania 
lub  sk a rg i przed sąd w niesionej.

K raków , 29 lipca  1896.

Wyroki prasem
81. 169 (5422)

S m  Słamen ©ettter DJfajeftdt be§ fra tfe rg ! 
2)ag f. f. Sanbeggericht SBiett alg f|3refj® 

geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. © taatganiualt* 
fdjaft erfannt, bafj ber S n lja lt beg in  ber 9 łt. 177 
ber periobifdjen S A u d fd jrift: „Jteidjgpoft" Dorn

17 S u it 1896 entfjaltenen Slrtifelg m it ber 
Stuffć^rift: „25ie Soijalitat bet ungartfdjen Su® 
benblatter“ in  ber ©telle Don „93oran gieng" 
big „®rone anjubeutcn" bag 9Serbred)en nad) 
§§ 63 nnb 64 © t. ©. begriinbe, unb 3 mirb 
nad) § 493 © t. 3f3 £). bag SSerbot b u  SBeiter* 
Derbr.ituug biejer 25raufd)rift auggefpi.id)en, bie 
Don ber f. f. © taatganioaltfdjaft oerfiigte 93 e= 
jdjlagnaljme nadj § 489 © t. 3(3. D . beftatigt 
unb nad) § 37 ^ r .  ® . auf bie 93ernidjtung 
ber faifirten (Sjemplare erfannt.

2Bien, am  18 S u li 1896

Sm  Słameu ©einer fDiajeftdt beż g a i je r ź !
S5ae f . !. Sanbeg* alg ^refjgerid jt SBieit 

Ijat auf Slutrag ber f. f. © taatganioaltfdjaft 
erfannt, bafj ber S n ljalt ber 9łr. 12 ber perio® 
bifdjen 25rudfd)rift: „9lItfatI)ofif“ Dom 15 S ufi 
1,596, unb j t o a r : 1. be$ Slrłifelg m it ber 3tuf= 
f d j r i f t : „2)ag Socafcomitó beg biegjaljrigen ro® 
mtfdjeit ^arte itageg  an ben „fjfiligen Ś a tc r"  
in ben ©tetten Don a. „25ie Oeiftlidjen miiffen“ 
big „geljaTten toerben fan n “ unb b. Don „eg 
finb /Refolutionen“ big „oon Sólibataren  befdjicft 
toorben", unD 2. beg 2luffa§eg m it ber ©pif}® 
m arfe : „2Bien (iJJdpftlidje 3Kebaitte)“ in ber
©telle Don „ S m |jm te rg ru n b e u big jn m  ©djluffe 
beg Sluffa^es ba« 93etgef)en nad) § 303 © t. ®. 
begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 © t. $  D  
bag 93erbot ber SBetteroerbreihing biefer ®rutf® 
fdjrift auggefprodjen, bie oon ber f. f. © taatg- 
antoaltfdjaft oerfugte 93efd)IagnaI)me nad) § 489 
© t. 3(3. £). beftatigt unb naĄ  § 37 3(3r. ®  auf 
b tt 93ernidjtung ber faifirten Spemplare erfannt

2Bien, am  20 S u li 1896.

Sm 9łamen ©einer ffiłejeftat beg ®aiferg!
® ag f. f. Sanbeggeridjt SDSien alg 3f3rcfe® 

geridjt Ijat auf SIntrag ber f. f. © taatgantoaft* 
fdjaft erfannt, bafj ber S ufja lt ber dir. 8819 
ber periobifdjen ® ru«ffd)rift; „2$eutfdje 8 « f u n g “ 
oom 19 S u li 1896 unb jto a r :  1. beg Slrtifelg 
m it ber 2 lu f)d )tift: „2)ie blobe 93eftie“ łn ber 
©telle Don „ber Sube Ijat attgeborene* big „bie 
liebfteu", 2. beg Sluffafjeg m it ber © p i |m a r fe ! 
„25er Slntifemittgmug eine£ aften 9tómerg" in 
ben ©tetten oon a. „n am ąu e  loci" big „disso- 
a a le  c ib is“, b. „redd im us" big „m etit" , c. 
„a tąu e  u tinam " big „vk-ta p re m it" , d. „ S in  
Ś u b “ big „eftoag ig t“ , e. „23ir fdjalten" big 
„93efĄnitten^eit“ , f. „O  JjdRG il) i“ big jum  
©(^luffe beg 21uffaf}eg bag 93ergel)en ttadEi § 302 
© t ®. begriinbe, unD eg mirb nad^ § 493 & t. 93-
D . bag l8®rbot b®r SBeiteroerbreitung biefer 
Ł ru d fĄ rift anggefptodjen , bie Don ber f f. 
© taalganm altfĄ aft oerfiigte I8efc|fagnabme nad) 
§ 489 © t. 3(3. £>. beffatigt unb m d i § 37 
93r. ®. auf bie 93eritid)tung ber faifirten Sjem* 
plare erfannt.

2Bien, am  20 S u fi 1896.

Kuratele.
L. 54491 (5873)

G. k. Sąd pow iatowy m iej. del. S. I. 
we Lw ow ie u zna ł um ysłow o ch o ry m i:

1 M aryę P io trow ską, 2 B ern ard a  Oja- 
ka, 3. J a n a  U m inow ieza, 4. Z ygm un ta  P ro - 
chaskę , 5. H e rsch a  Jo n a sa  P ilpel, 6 Józefa 
S tronkal, 7. M agdalenę S alw a, 8. Teofilę 
P ietruszew ską , 9. M aryę B ilas ustauaw ia jąc  
k u ra to rem  d la p ierw szej ks. N . P io tro w sk ieg o , 
d la  d rug iego  J a n a  B arbarycza, d la  trzeciego 
S tefan a  W ysockiego, d la  czw artego  Ja n a  
K aln ick iego , d la  p ią tego  E lo L eibę P ilpel, 
d la  szóstego Józefa S tronkal, dla siódm ej 
W a le n tig o  S itarz, d la  ósm ej F e rd y n a n d a  
K indel, d la  dziew iątej A u g u sta  B ratro . 

Lwów, dn ia  27 lipca  1896.

L. 4320 (5869  1— 3)
W ojciecha F ra n c isz k a  2 im. S tańczyka 

z B .chow ie uznano za m arno traw cę  n a  mocy 
uchw ały  c. k. Sądu obwod ,wego w W ado­
w icach z dn ia 11 lipca 1896 1. 4 0 5 5 ; k u ra ­
to rem  ustanow iono P io tra  S iepraw sk iego  z 
Bachow ie.

G. k. S ąd  pow iatow y.
Zator, 8 lipca 1896.

L. 7719 (5866)
D la uznanego  za um ysłowo chorego  

kom endan ta  poste ru n k u  żandarine ry i Józefa 
M akura ustanow iony  zos ta ł k u ra to rem  adw. 
d r. K ohl z Piz- m yśian .

C. k. S ąd  pow iatow y. 
P rz e m y ś ln y , d n ia  27 lipca  1896.

L. 17035 (5751 2 - 3 )
M ykieta Dzioba z P onikw y uznany zo­

s ta ł m arno traw cą
K ura to rem  Iw an  D zioba w P onikw ie.

Z c k. Sądu pow iatowego.
Brody, dn ia 17 październ ika  1895.

L  4196 (5767 2 - 3 )
W asyl S tern iuk  z K orczow a uznany 

m arno traw cą; k u ra to rem  m ianow any H ryć 
O staszew ski.

O. k. Sąd pow iatow y.
U hnów , 12 m aja  1895.



L. 4482 (5750  2 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y w B rodach  po­

daje do w iadom ości, iż d la  um ysłow o chore 
go M ikołaja  S tohyńskiego  z W ysocka w  m iej 
sce dotychczasow ego k u ra to ra  zm arłego  M i­
ch a ła  Szw ajko, k u ra to rem  M aksym  Tym o- 
szek z W ysocka zam ianow any  został.

B rody , dn ia 24 m arca  1896.

L. 3449 (5770  2 - 3 )
I tta  B abcia 2 im . S po the im  u zn an a  

um ysłow o chorą.
K ura to rem  je j O zyasza G olda z Ż ab ie­

go l ic i  ustanow iono.
C. k. Sąd pow iatow y.

Ż abie, 30 czerw ca 1896.

L. 800  (5724  3— 3)
M ikołaj B ereziuk gospodarz  z L ubień  

uznany  m arn o traw n y m .
K ura to rem  ustanow iony  P io tr  K ow alik 

gospodarz z L ubień .
C. k. Sąd pow iatow y.

K rakow iec, 31 stycznia 1896.

L. 9727 (5749  1— 3)
O pieka nad  m a ło le tn ią  T e resą  Drożdż, 

córką W incen tego  z Baczkow a ponad  je j fi 
zyczną p e łno le tność  na czas n ieog ran iczony  
p rzed łużoną zostaje .

0 . k. Sąd pow iatow y.
B ochn ia , 11 lipca  1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7033 (5802  2 - 3 )

0 . k . Sąd pow iatow y m dlg . w  S ta n is ła ­
w owie zaw iadam ia z m ie jsca  poby tu  n iew ia­
dom ych Is ra e la  A u s te ra  i A d am a  W alza, że 
p rzeciw  n im  w niosła S tan isław ow ska kasa 
oszczędności pod dn iem  12 lu tego  1896 1. 
3249 pozew o zap ła tę  25 zł. aw ., że kurato­
re m  d la n ich  ustanow iono adw . dr. Sokala 
i że do ro zp raw y  w yznaczono te rm in  n a  24 
s ie rp n ia  18 3 o godz. 9 rano .

W zyw a się  pozw anych, aby sw em u 
kurato row i środków  obrony dostarczyli, lub  
sobie innego  zastępcę u stanow ili, gdyż złe 
sku tk i z zan ied b an ia  tego w y n ik n ąć  m ogące 
sam i sobie przypiszą

S tan is ław ów , 25 m aja  1896.

L . 66073
O B W IE S Z C Z E N IE .

W obec  znacznego rozszerzen ia  się za­
razy pyskowo racicow ej w g ran iczących  z 
G alicyą pow iatach  S zląska aus tr. i s tąd  za­
chodzącej obaw y zaw leczen ia tej zarazy  do 
k ra ju , c k. N am iestn ic tw o  zakazuje aż do 
odw o łan ia  w prow adzan ia do G alicyi zw ierząt 
rac icow ych  (byd ła  rogatego , ow iec, kóz i 
św iń ) z całego S zląska aus tryack iego .

W yjątkow o upow ażnia się c. k. S ta ro ­
stw o w B iałe j do udzie len ia  w poszczegól­
n y ch  w ypadkach  pozw oleń n a  w prow adzen ie 
zw ierząt rac icow ych  przez B ielsk  do B iałe j, 
je d n ak  tylko w yłącznie n a  n a tychm iastow ą 
rzeź.

P rzek roczen ia  n in ie jszego  zakazu który 
w chodzi w w ykonan ie z dn iem  ogłoszenia w 
urzędow ej „Gazecie L w ow sk iej" k a ra n e  będą 
w edług  ustaw y z dn ia  24 m aja  1882 (Dz. u. 
p. N r. 51)

Co się podaje  do pow szechnej w iado­
m ości.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lw ów , d n ia  8 s ie rp n ia  1896.

L . 7765 (5800 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y m iejsko | delego­

w any w J a ś le  zaw iadam ia L udw ika P e te ra k a , 
iż przeciw  n iem u  w niósł pod dn iem  14 lipca 
1896 1. 7765 M ojżesz W olf pozew o 50 zł. 
w skutek  czego d la niego z m iejsca pobytu 
n iew iadom ego k u ra to rem  adw okata dr. B a ­
ranow sk iego  w Ja ś le  ustanow iono  i do roz­
p raw y d robiazgow ej te rm in  na dzień 25 
s ie rp n ia  1896 o 9 godz. rano  wyznaczono.

Ja s ło , 20 lipca  1896.

L. 4137 (5754  3— 3)
C k. S ąd  pow iatow y w D ukli zaw ia­

dam ia z m ie jsca p oby tu  n iew iadom ych  H ie ­
ro n im a F e lc e ra  z L ipow icy  i P io tra  P e lc e ra  
z Teodorów ki, że C haim  M eisn er z D ukli 
w n ió s ł przeciw  n im  pod dn iem  30 kw ietn ia  
1896 do 1. 4137 pozew o zap ła tę  sum y 300 
zł. aw . w skutek  k tó rego  to pozw u te rm in  do 
rozpraw y n a  dzień  20 s ie rp n ia  1896 n a  go­
dzinę £ ran o  w yznaczono i że do zastęp o ­
w an ia  ich  w ta j sp raw ie  ustanow iono n a  ich  
kosz t i n iebezp ieczeństw o  k u ra to rem  c. k. 
no ta ryusza p. F lo ry a n a  M inkusiew icza i tem uż 
pozew doręczono i zarazem  w zyw a się ich , 
aby  u stanow ionem u kuratorow i udzielili ś ro ­
dków  do obrony, albo innego  pełnom ocnika 
Sądow i p rzedstaw ili, gdyż inaczej złe skutk i 
za n ie d b an ia  s a n i  sob ie  przypiszą.

D ukla, d n ia  8 m aja  1896.

L . 4780 (5763  3 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y w M ilów ce u w ia ­

dam ia z m iejsca poby tu  M agda lenę z B edna- 
rzów  W olną, że M a jch e r K ocoń (R obaczek) 
z U jsó ł w niósł p rzeciw  nie j pozew  su m ary ­
czny de p raes  17 czerw ca 1896 1. 4730  o

uznan ie  w łaśności połow y rea ln o śc i lw h . 507 
ks. g r. d la  gm . kat. U jso ły  objętej lu b  za­
p łacen ie  sum y 300 zł. aw . z pn . i że k u ra ­
torem  d la n ie j ustanow iono adw . dr. R om ana 
G rabow skiego z M ilów ki oraz, iż te rm in  do 
rozpraw y w  tej sp raw ie  na dzień  21 s ie rp n ia  
1896 c godzinie 9 rano  w yznaczony został.

Poleca się przeto  M agdalen ie W olnej, 
ażeby ustanow iom  m u kuratorow i po trzebnych  
in form acyi udzieliła lub  jeszcze p rzed  te rm i­
nem  innego  pełnom ocn ika Sądow i w skazała, 
gayż inaczej sam a sku tk i sw ego zan iedban ia  
sobie przypisze.

M ilów ka, 18 czerw ca 1896.

L. 2812  (5766  3 - 3 )
Z aw iadam ia się n iew iadom ego z m iejsca 

pobytu B artło m ie ja  S kw iru ta , że W aw rzyn iec 
Oboza w niósł przeciw  n iem u  i m ało le tn im  
spadkobiercom  śp . A g a ty  S kw iru t pozew  
sum aryczny de p raes 14 październ ika 1895 
1. 13619 uzupełn iony  ts. pro tokołem  z dn ia 
24 lu tego  1896  1. 2812 pto loO  zł. w za ła ­
tw ien iu  k tó rego  w yznaczono te rm in  do roz­
praw y n a  dzień 14 w rześn ia  1896 i u stan o ­
wiono dla n iego  k u ra to rem  Józefa M acha 
w ójta  z Krzyw y.

W zyw a się  go zatem , ażeby a lbo  u s ta ­
now ionem u kurato row i po trzebnych  środków  
do obrony udzielił, lub  innego  zastępcę sobie 
ustanow ił.

Ropczyce, 24  kw ie tn ia  1896.

L. 11636  (5794  2 - 3 )
0 . k. Sąd obw odow y w S tan isław ow ie 

zaw iadam ia w  sporze sum arycznym  F ra n c i­
szka Szpilarew icza i M ach li T e ich er przeciw  
R ubinow i F rie d m a n n  o uznan ie  w ierzy te lno ­
ści w kw ocie 73 zł. a. w. z pn . w s ta n ie  
b iernym  rea lnośc i w yk. h ip  1. 704  gm . kat.

p rae s  12 m a ja  1896 1. 11636 w yznaczono 
te rm in  do sum arycznej rozpraw y n a  11 s ie r­
pn ia  1896 i doręczono takow y ustanow ionem u 
d la n iego ku ra to ro w i tu te jszem u adw . dr. 
Sokalow i z w ezw aniem , aby  w  czasie n a le ­
żytym  udzie lił ustanow ionem u kuratorow i 
po trzeb n ą  do obrony inform acyę lu b  innego  
zastępcę sobie o b ra ł i takowego Sądow i w y­
m ien ił, inaczej bow iem  sku tk i p raw n e z jeg o  
zan iedban ia  w yn ik łe  sam  sobie przypisze. 

S tan is ław ów , 11 lipca 1896.

L. 63862  (5896)

Ogłoszenie-
A by hodow com  koni u ła tw ić  ko rzystną  sprzedaż koni skarbow i w ojskow em u z pom ij 

n ięciem  pośredników , wys. c. k. M in iste rstw o  obrony krajow ej postanow iło  w je s ie n i 
zakupić rem o n ty , a to w yłącznie d la  c. k. O brony krajow ej n a  ja rm a rk a c h  na remonty> 
k tó re  m ają  się odbyć w ed łu g  nas tęp u jąceg o  p ro g ram u  :

Program jarmarków na remonty, które się odbędą, w Galicyi i  Bukowinie * 
jesieni 1896 wyłącznie dla c. k. Obrony krajowej.

L . 4204 (5812  2— 3)
F ran c iszek  i A g n irszk a  C zabanow scy 

w ytoczyli w tu te jszym  Sądzie spór przeciw ko 
M ichałow i i Józefow i H rubym , spór o uzna­
n ie p raw a w łasności do połow y c ia ła  n ip . 
w yk. h ip . 1. 1400 ks gr. Busk lub  o zap ła ­
cen ie sum y 200 zł. z pn . w skutek czego 
w yznaczono te rm in  do rozpraw y  n a  dzień  12 
s ie rp n ia  1896 o godzinie 9 rano  a d la  n ie  
w iadom ego z życia i pobytu  Józefa H rubego  
ustanow iono ku rato rem  adw . d r. S ch o rra  z 
su b sty tu cy ą  K aro la  Ja b ło ń sk ieg o  z B uska.

O te rn  uw iadam ia s 'ę  Jozefa H rubegu  
z w ezw aniem , aby  do powyższej rozpraw y 
s ta n ą ł lub  p rz y s ła ł sw ego pełnom ocnika n a ­
leżycie po inform ow anego pod rygo rem  n ie ­
pom yślnych  skutków  praw nych .

G. k. Sąd pow iatow y.
Busk, dn ia 20 czerw ca 1896.

K om isya zakupDa rem on t
Ja rm a rk i n a  rem o n ty  
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L. 3413 (5807 2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Bieczu zaw ia­

dam ia n iew iadom ego z m iejsca poby tu  F r a n ­
ciszka C ieniaw ę, że A n ton i K araś w niósł 
przeciw  n iem u  i M a ry a n n ie  C ieniaw a pozew 
de p raes 8 m aja  1896  1. 3413 o zap łacen ie  
kw oty  25 zł., n»  k tóry  do rozpraw y  d ro b ia ­
zgowej w yznaczono w tu t. c. k. S ądzie te r­
m in  n a  dzień 18 s ie rp n ia  1896 o godzinie 9 
rano, ku rato rem  F ran c iszk a  C ieniaw y u s ta ­
now iono J a n a  P yzika z S ietn icy , do k tó rego  
się tegóż w m yśl §. 512 ps. odsyła.

Biecz, dn ia  8 m aja 1896.

L . 3238  (5805 2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y B aligrodzki n ie ­

w iadom ego z m iejsca pobytu w tórpozw anego 
Iw a n a  L eńko w L iszn ie  zaw iadam ia, że 
w sku tek  pozw u Ju rk a  Ł uczki de p rae s  21 
'u teg o  1896 1. 1204 p rzeciw  n iem u  o za p ła ­
cen ie  200 zł. a. w . z pn . te rm in  Da dzień 
26 s ie rp n ia  1896 w yznaczono, a d la  n iego  
k u ra to ra  w osobie M ichała  Babicz ustano­
wiono.

W zywa się przeto  w tórpozw anego, by 
ustanow ionem u ku rato row i po trzebnej in for­
m acy i udzielił, lub  S ądow i innego  zastępcę 
w skazał, gdyż inaczej sku tk i z tego w ynik łe 
sam  sobie p rzyp isać  będzie m usiał.

B alig ród , 21 lu tego  1896.

L. 14840  (5526 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w T a rn  iw ie u s ta ­

n aw ia  w  sp raw ie  egzekucyjnej B urueha Ja -  
cobow itza pto 250 zł. aw . z pn. dla n ie w ia ­
dom ego z m iejsca pobytu  egzeku ta S chyji 
F rie d m a n a , k u ra to rem  adw . d r. G lasera  z 
substy tucyą  adw . d r. Salom ona i w zyw a go 
aby t “m uż in fo rm acy i udzielił.

T arnów . 16 lipca  1896.

L  4923 (5571 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 

Ja ś le  zaw iadam h I lo ryana G uzika ,że  przeciw  
n iem u  w niósł Ja k ó b  L ich tig  pozew  de p raes. 
22 lipca  1896 1 4923 o w ydan ie  nakazu  
sum y 50 zł. z pn. i że w ydany  w skutek  tego  
nakaz zap ła ty  z dnia 25 lipca  1896 1. 4923 
doręczonym  został kuratorow i adw okatow i 
dr. Jęd rzejow i P aw łow sk iem u  ze substy tucyą 
adw okata dr. Ignacego  S te in h au sa  w Ja ś le  
ustanow ionem u i poleca mu, aby tem uż k u ­
ratorow i po trzebnych  środków  obrony d o s ta r­
czył, lub  też tu te jszem u sądów* innego  p e ł­
nom ocnika w skazał, gdyż w przeciw nym  razie 
sk u tk i zan iedban ia  sam  sobie przyp isze.

Ja s ło , 25 lipca 1896.

L. 3306 (5762  2 - 3 )
Sąd pow iatow y w M ilówce u w iadam ia 

n iew iadom ą z życia i m iejsca pobytu T eresę 
H udziec, że M aryanna  lo  Ju raszow a 2o P io n ­
kow a pko spadkobiercom  śp. Józefa  Ju rasza  
tj. A n n ie  G aw lińsk iej i spól. pozew  o w ła ­
sność i oddan ie w posiadan ie  połow y pg r. 
1. kat. 350/1 i 342/2 lub  zap ła tę  400  zł. wa. 
z pn . w yniosła  i że w  sp raw ie  tej te rm in  
do rozp raw y  sum arycznej n a  dzień 7 sie rpn ia  
1896 wyznaczono.

P oleca się przeto T eres ie  H udziec, aby 
ustanow ionem u d la niej ku rato row i in fo rm acy i 
do obrony dostarczy ła, lu b  innego  pełnom oc­
n ika  sądow i w skazała, gdyż inaczej sam a 
skutki sw ego zan ied b an ia  sobie przypisze.

M ilów ka, 4 m aja  1896.

L  3454 (5555 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Ciężkow icach 

zaw iadam ia n iew iadom ą z m iejsca pobytu 
M aryę K urzaw inę, że P aw eł M yśliw iec w niósł 
na zasad /ie  tu t. sądowej ugody z 2(1 g ru d n ia  
1893 1. 5848 celem  zaspokojenia kw oty  17 
zł. z pn . podanie ue p raes  6 lipca 1896 1. 
3454 o egzekucyjne zapow ibdzenie, zajęcie i 
p rzyznan ie  n a  w łasność odpow iedniej kw oty  
ze sum y 200  zł, ja k a  się onejże od J a n a  
F ry d y  należy, i że d la  niej k u ra to rem  T o­
m asza S tokłosę w te j spraw ie ustanow iono.

Rzeczą zatem  je s t M aryi K urzaw  ire j

dostarczyć kurato row i środków  obrony , lub 
sobie innego  obrońcę ustanow ić i o tern Sąd 
zaw iadom ić.

C. k . Sąd pow iatow y. 
Ciężkow ice, dnia 7 lipca i8 9 6 .

L. 3523 (5719 2 — 3)
C. k. S ąd  pow iatow y w G łogow ie ?a '' 

w iadam ia  z życia i z m ie jsca  pobytu  n ie ' 
w iadom ych W ojciecha i M ary an n ę  K ubas * 
W ysokiej, iż Schulem  G ross pod dniem  2* 
kw ie tn ia  18y6 1. 2050 w n iósł pozew n a'  
p rzeciw  n im  o oddanie sum y 33 zł. i termi*1 
do u stne j rozpraw y zo s ta ł na dzień 26 pa^' 
dziern ika  1896 o godz 9 w yznaczonym .

W zyw a się  w ięc W ojciecha i MaryanO? 
K ubasów , ażeby k u ra to ra  w osobie A ntoDieg0 
S ali w T ajęcin ie d la  siebie ustanow ionego  
w p o trzeb n ą  in fo rm acyę zaopatrzy li, lub  s ° ' 
b ie  innego  pełnom ocn ika obrali, inacząd 
3kutki z zan iedban ia  w ynik łe sam i sobi0 
przyp isać m uszą.

G łogów , 19 lipca  1896.

L. 5685 (5517  2 - 3 )
C. k. Sąd obw odow y w N ow ym  Sąc*° 

za^ ,adam ia n iew iadom ych  z życia i m iejsc> 
pobytu  A nnę W eim erow ą, B arb a rę  B ednarską’ 
F ran ciszk a  B ocheńskiego  i Józefę B ocheńską’ 
że M ojżesz D aw id 2 im . S ch re ib e r  i E s te r* 
z S chónw etterów  S ch re iberow a w nieśli * 
dn iu  4 lipca  1896 do 1. 5685 pozew o uzo® 
n ie p raw a w łasności rea lnośc i objętej wty 
800 ks. g r. M iasta  N ow y Sącz i że n a  tali 
wy w yznaczono te rm in  90  dniow y do 
sien ią  p isem nej obrony pod rygorem  §. 32 f  ' 

W zyw a się zatem  w ym ienionych  P ^ 
zw anych  aby p o trzeb n y ch  do obrony sv? 
praw  środków  udzielili u stanow ionem u 
n ich  kuratorow i dr. W ąsikiew iczow i a d w--r  
Nowym  Sączu z su b sty tu cy ą  adw . Rożańskj j 
go, lub  też innego  obrońcę sobie 
tu t. Sądow i o tem  donieśli, gdyż szkodh 
z zan iedban ia  w yn ik łe  sku tk i sam i s° 
przypisać będą m usie li.

Nowy Sącz 11 lipca  1896.
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L. &212 (5476 8— 8) ,

C. k. Sąd pow iatow y w N adw órn ie  w ; 
spraw ie egzekucy jne j M ojżesza E ;n h o rn a  j 
przeciw  Józefow i K uknelow i pto 300 zł. z pn  
ustanaw ia d la  n iew iadom ego z m ie jsca  p o ­
bytu egzeku ta Józefa K tihnela k u ra to rem  ad 
actum  w osobie adw . dr. K an  la B ard ach a  
i o tern Józefa K tihnela zaw iadam ia.

N adw orna, dnia 9 czerw ca 1896.

L. 8141 ~ (5581 2 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y w G orlicach  z a ­

w iadam ia n iew iadom ą z m iejsca pobytu  A- 
n ie lę  Bzońcow ą, iż celem  doręczania je j re ­
zo lu c ji h ipo tecznej z 31 lipca 1895 I. 7199 
co do wpisów' n a  ciele h ip  1. 178 gm . Łu 
źna na rzecz W ojciecha T om asika i Łucyi 
B rodow ej, ustanow iono  dla niej ku ra to ra  w 
osobie adw. dr. K aro la  N eu m anna z G orlic 
i tem uż tę rezolucyę doręczono.

Gorlice, dn ia  16 czerw ca 1896.

L. 4395 (5561 2 - 3 )
Z aw iadam ia się n iew iadom ego z życia 

i m iejsca pobytu A n d rz e ja  Sem czyszaka, że 
w sporze drobiazgow ym  kom itetu  cerk iew nego  
z A ndrzejów ki przeciw  n iem u pcto 24 zł. 
aw. z pn. S tefan Hołowacz z A ndrzejów ki 
dla n iego  ustanow ionym  został k u ra to rem  i 
że tem uż pozew z dn ia 22 czerw ea 1896 1. 
4395 doręczony został.

Bzeczą je s t  A ndrze ja  S em czyszaka u- 
dzielić kuratorow i in lo rm acy i do sporu  lub 
'nnetro pełnom o n ika ustanow ić, inaczej sarn 
sobie przypisze sku tk i zan iedban ia .

0 . k Sąd pow iatow y.
M uszyna, dnia 23 czerw ca 1896.

L. 5169 (5551 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow o 

w ekslow y w Sanoku zaw iadam ia n iew iad o ­
mego z m ie jsca poby tu  H en ry k a  E ic h n era  
i Z ygm unta B rilla, iż w  spraw ie weKslowej 
lirm y Jakób  Gross przeciw  n im  o zap ła tę  
1480 zł. 18 c t aw. z pn. ustanow ionym  zo­
s ta ł dla n ich  k u ra to r dr. F lakow icz adw. 
w S anoku, k tórem u doręcza się nakaz zap ła ty  
z dnia 16 czeiw ca 1896 1. 4340 dla n ich  
przeznac zony.

W zyw a się przeto  H enryka E ic h n e ra  i 
Z ygm unta B rilla , by z u tanow ionym  k u ra­
torem  się porozum ieli, lub  też innego  pe ł­
nom ocni! a w cześnie Sądow i p rzedstaw ili 
w przeciw nym  bow iem  razie złe z tąd  wy- 
“  6i t e  m ogące sku tk i sam  sobiei przypisać 

<dą m usieli.
Sanok, 21 lipca 1896.

L. 3975 (5563 2 —3) 
N ieobecnego M ajera  S ch ik le ra  uw ia­

dam ia się, iż celem  doręczen ia uchw ały  z 
dnia 15 w rześnia 1895 do 1 8962 w sp ra  
wie egzekucyjnej Ed K okora przeciw  niem u 
Pto 784 zł. 70 ct, ustanow iono  d lań  k u ra ­
tora w osobie o. adw . dr. O kuniew skiego  
w H orodence k tórem u środki obrony d o sta r-  
CzVć w inien.

C. k. Sąd pow iatowy.
O bertyn , ćn ia  19 czerw ca 1896.

L 19239 (5592 2 — 3)
0 . k. Sąd krajow y d la sp raw  cyw ilnych 

te Lw ow ie w iadom em  czyni, że w spraw ie 
^ b u la rn ę j Beile H inde T abak  o zain tabulo- 
^ a u ie  na jej rzecz praw a w łasności 116 czę­
ści z 1 6  części z 1/4 części z ro low y  re a l­
i ś c i  pod lk. 381 2/4 we Lw ow ie kurato rem  
dla n iew iadom ego z m iejsca pobytu  Is se ra  
Deinwand adw . dr. K larfe lda  z zastępstw em  
4dw. d r. K ohna ustanow iony został i złożoną 
^chw ałą i  dnia 14 w rześnia 1895 1. 50805 
^ tegoż Is se ra  L einw and  przeznaczoną do 
łąk p ierw szego doręczono.

W zyw am y n in ie jszym  edyktem  n iew ia 
dotnego z m iejsca pobytu Is se ra  L einw and
aby w należytym  czasie u ustanow ionego 
O ra to ra  lub też w sądzie osobiście albo 
Pfzez innego  zastęycę się zg ło sił i celem  
P o s t r z e g a n ia  swoi -h p raw  stosow nych środ- 

użył ile  że z zan iech an ia  w yniknąć mo- 
szkodliw e skutk i sam  sobie przypisze. 
Lw ów, dn ia 11 kw ietn ia  1896.

Ł 2401 '  ■ (5631 2— 3)
0 . k. Sąd pow iatowy w D ynow ie u- 

r^ d a m ia  n ieznanego  z m iejsca pobytu M en 
j . 4 H erseh a  i T aubę P lam ów , że Si-iarnon 
^ n s t e i n  w niósł przeciw  nim  dn ia 16 m arca 
^ 6  do 1. 1359 pozew o zap ła tę  382 zł. 

ct. aw. z p n , k tó ry  rów nocześnie dekre- 
^ 4 n o  do rozp raw y  w edle postępow ania su- 

j  ty c z n e g o  na dzień  17 s ie rp n ia  1896 go- 
9 rano.

j W zyw a się tedy  tychże n ieznanych  z 
h le.Gca pobytu pozw anych, aby ustanow io- 

dla n ich  kurato row i c. k. no taryuszo- 
tr» ńzefow; N arąjow sk iem u w D ynow ie po- 
sJ? 5 n y ch  do obrony inform acyi udzielili lub 
g j ^ i  innego  pełnom ocnika p rzedstaw ili, 

inaczej skutki z tego zan ied b an ia  sa ­
a b i e  przypisać będą m usieli.

D ynów , 22 czerw ca 1896.

l 5 |7 6  (5523  3 - 3 )
* ^ k o  ^ Łanisi aw °w ski c. k. Sąd obwodowy 

owy zaw iadam ia z m ie jsca  pobytu  
ladom ych F ilip a  E ilm esa  i Ja k ó b a  W er-

tza że na prośbę T ow arzystw a kredytow ego 
i oszczędności w N adw orn ie w ydano przeciw  
n iem u  dnia 23 m aja 1896 do 1. 12251 nakaz 
zap ła ty  sum y w ekslowej 276 zł. 38 ct. w. a 
z pn. i doręczono takow y ustanow ionem u dla 
n ich  kuratorow i tu te jszem u adw okatow i dr 
K w iatkow skiem u z zastępstw em  tu te jszego  
adw . dr. L o rsch a  z w ezw aniem , aby w cza­
sie należy tym  udzie lił ustanow ionem u k u ra ­
torow i po trzebną do zarzutów  inform acyę 
lub innego  zastępcę sobie o b ra ł i takowego 
sądowi w ym ienił, inaczej bowiem sku tk i p ra ­
w ne z je g o  zan iedban ia  w ynikłe sam  sobie 
przypisze.

S tan isław ów , 27 czerwca 1896.

L. 14625 (5717 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iejsko dcl. w 

S tan isław ow ie zaw iadam ia n iew iadom ych z 
m iejsca pobytu  w ierzycieli Z ygm unta  Sper- 
bera, że A b ra h am  S p erb er przeciw  nim  
pozew o 85 zł. 52 et pod dniem  30 czerw ­
ca 1896 do 1. 14625 w niósł, że do su m ary ­
cznej rozpraw y te rm in  na 3 w rześnia 1896 
o 9 rano  w yznaczony zosta ł i dek re tacyę 
tej sk a ig i ustanow ionem u dla n ich  k u ra to ­
row i adw . d r L orschow i doręczono 

S tan isław ów , 16 lipca 1896.

L. 3306 (5429 3 - 3 )
0. k. Sąd pow iatow y w G orlicach za­

w iadam ia z m iejsca pobytu  n iew iadom ą M a- 
ry an n ę  Bydzaj, że w sp raw ie  prenotacyi 
p raw a zastaw u dla sum y 200 zł. aw. z pn. 
w stan ie  b iernym  poh wy ciała  h ip . lw h. 
23, 3/12 części c iała lw h . 91 i 3/12 części 
c iała  lw h. 93 ks. g r. gm . B ielanka je j w ła­
snością będących, na rzecz C zarny B ń g e r  
ustanow iono d la n ie j * U ia to re m  adw . dr. 
S terna  w G orlicach

Gorlice, dn ia 1 kw ietn ia 1895

L. 2536 W  (5460  2 — 3)
C. k. Sąd pow iatow y w K ulikow ie 

wzywa n ieznanych  z ży, ia  i m iejsca pobytu 
spadkobierców  po zm arłym  w K ulikow ie dnia 
24 października 1858 H m sch u , Scbónfeld a 
w zględnie spadkobierców  zm arłej dnia 16 
lis topada 1861 tegoż żony L ifsche Schónfeld 
2 F re in d lic h  m ianow icie spadkobierców  Sam - 
sona B eiss, Izaka B eiss, B eilę H erm elin , 
Sam uela H erm elin , A b rah am a Lebw ohl, D a­
n ie la  F in k e l, P ersę  W olier, S im ehę F in k e l i 
B erła  W olier, ażeby do depozytu ponad la t 
30 w tu tejszym  Sądzie w tych  m asach  p rze­
chow anych  mianow ic ie :

a) gotówki w kw ocie 261 zł. 681/* ct. 
na książeczkę S am borsk ie j kasy oszczędności 
N r. 8192 przechow anej.

b) w ol ligacyaeh jed n o liteg o  d ługu 
państw ow ego N r  22265 na 50 zł a. w. o-
piewająoej.

c) jed n eg o  dukata  w p rzec iągu  jednego  
roku 6 tygod. i 3 dni się zgłosili i sw e p ra­
wa w ykazali, inaczej po up ływ ie tego te rm i­
nu powyższe depozyta c. k. U rzędow i p oda­
tkow em u n a  rzecz W ysokiego S karbu  wyda 
ne będą.

C. k. Sąd pow iatow y.
K uli! ów, 3 m aja 1896.

L- 12213 (561.5 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Sokalu  zaw ia­

dam ia n in ie jszem  z m iejsca pobytu i życia 
n iew iadom ego Ja n a  N ow osada, ż e A l-k sa n d e r  
N ow osad wnió.-ł dn ia 7 lipca 1896 do 1. 12213 
przeciw  n iem u pozew o zn iesien ie  w sp ó ł­
w łasności m ajętności ob ję tej wykazem  hip. 
1 1408 gm iny  k a tastra ln e j Sokal.

W skutek  tego ustanow iono d la niego 
kurato rem  ad actum  adw okata dr. B oberta  
P aw łow skiego 1 w yznaczono te rm in  do roz­
praw y na dzień 10 w rześnia 1896 o godzinie 
10 przed południem .

W zyw a się zatem  J-tna N ow osada, aby 
ustanow ionem u kuratorow i w szelkich  po trze­
bnych  środków  do obrony udzielił, lub też 
sądowi innego  zastęi cę w skazał, iuaczej w y­
n ik łe  z zan iedban ia  skutki sam  sobie przypisze 

Sokal, dn ia  15 lipca  1896.

L. 15753  ̂ (5874 1 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

0 . k. Sąd obwod iwy w T arnow ie za­
w iadam ia n ieznanych  z pobytu  A ntoniego  
H artm au a  i F ranciszka  H artm an a  dodatkowo 
do edyktu  1. 10994/96, że iea także zapo- 
zwał Józef Kurz o u znan ie , że cena kupna 
realności w hl. 1 31 ks. g r. G rabów ki w olną 
jest od p re tensy i K aro la H artm a n a  i spóln. 
i że d la  n ich  także u -tanow iono  kurato rem  
adw okata dr, T adeusza T e rtila  w Tarnow ie.

C. k. Sąd obwodowy.
T arnów , dnia 30 lipca 1896.

L  261 (5121 )
C. k. Sąd krajow y jako  hand low y  w 

K rakow ie poleca w ykreślen ie  z re je s tru  dla 
spółek hand low ych  d rm y : Izydor K orngold  
e t Com p.*) w yroby b lach a rsk ie  w K rakow ie, 
z powodu zan iechan ia  p rzedsięb io rstw a. 

K raków , dnia 20 stycznia 1896.

L. 2029 (5858 1— 3) I
C. k. Sąd pow iatowy w D ynow ie za ­

w iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ego 
Leizora W iilu e ra , że w sku tek  pozwu prze- ' 
ciw n iem u przez S ebaje L andaua dn ia 26 
lipca 1895 do 1. 4748 w niesionego , w yzna- \ 
czono te rm in  do rozpraw y drobiazgow ej na ; 
21 sie rpn ia  1896 godzinę 9 ran o  a gdy  w e- j 
zw anie doręczone być nie może, ustanow iono 
dla n iego  k u ra to ra  w osobie B erła  G oldham - ; 
m era w D ynowie.

W zyw a się p rzeto  Leizora W illnera , 
ażeby w spom nianem u kurato row i środk i do ! 
obrony d o s ta rczy ł lub  innego  zastępcę u sta - 1 
now ił i Sądow i doniósł, inaczej bow iem  : 
w szelkie n as tęp s tw a  zan iedban ia  sam  sobie 
przypisze.

Dynów, 25 m aja  1896.

L. 5449 (5672 1 - 3 )  .
0 . k. Sąd pow iatowy w B óbrce zawia- i 

dam ia n iew iadom ą z m ie jsca poby tu  N aścię j 
G ileta, że celem  doręczenia je j  ts. uchw ały  j 
tab u la rn e j z dnia 18 m aja 1895 1. 5848 
ustanow ił k u ra to ra  w osobie D m ytra  B em a- : 
niszyna.

0 . k. Sąd pow iatowy 
B óbrka, d n ia  19 m aja  1896.

L . 31414 (5872 1 -  3)
C. k. Sąd pow iatow y del. dla m iasta  

Lw ow a i tegoż przedm ieść w sp raw ach  cy- 
w .lnych  oznajm ia n ieobecnem u L eib ie  H am - 
m erm anow i, że przeciw  n iem u przez S am u­
ela L o w en th a la  pozew o zap łacen ie  kw oty 
26 zł. w niesionym  został.

Gdy m iejsce pobytu Leiby H am m er-  
m an n a  n ie  je s t  w iadom em , u stanaw ia się dla 
n iego  k u ra to r-m  ad actum  dr. M enkesa i po­
wyższy pozew w yznaczając te rm in  do w nie­
sien ia  obrony n a  dzień 16 oażdziernika 1896 
o godzinie 4 po po łudn iu  w S ali nr. I. m ia ­
now anem u kurato row i się doręcza.

W zyw a się zatem  L eibę H am m erm an a , 
aby  ustanow ionem u ku ra to ro w i służące do 
swej obrony środki dosta rczy ł lu b  innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zan ied ­
bania w yniknąć m ogące szkodliw e n as tęp stw a  
sam  sobie p rzyp isać będzie m usiał.

Z c. k. S ądu  pow. m iej. del. S. I  
Lwów, dnA  15 czerw ca 1896.

L. 7267 (5857 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y zaw iadam ia nie- 

w iadom yah z m iejsca pobytu J a n a  K ołodzieja, 
S tan is ław a  K ołodzieja i Józefa K ołodzieja, że 
Zofia z K ołodziejów  Ł am uchow a i A n n a  Ko­
łodziej, w niosły  przeciw  n im  pozew dnia 3 
lipca 1896 do 7267 o zn iesien ie w spólnej 
w łasności rea lności pod nr. kons. 144 w N a- 
gaw czynie położonej w hl. 372 ks. g r. tejże 
g m in y  k a t ob jętęj W sku tek  czego te rm in  
do rozpraw y na 21 w rześnia 1896 o godz. 
9 rano  wyznaczono i że d la  n ich  adw. dr. 
Sydon F r ie d b e rg  z D ębicy ku rato rem  ad 
actum  ustanow iony.

W zyw a się tychże n iew iadom ych  z 
m iejsca pobytu aby kuratorow i sw em u in fo r­
m acyi udzielili lu b  innego  pełnom ocnika 
ustanow ili.

Dębica, 4 lipca  1896.

L. 4685  ̂ ,58 5 6  1 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y u stanaw ia w sporze 

u stnym  Tom asza G aca przeciw  F ranciszkow i 
Z aręb ie  o uznan ie  p raw a w łasności do r e a l ­
ności pod lw h. 344 w N agoszynie d la  n ie ­
w iadom ego z pobytu  F ra n c isz k a  Z aręby  k u ­
ra to rem  c. k. n o ta ry u sza  A leksand ra  W isło ­
ckiego i jem u  doręcza pozew Tom asza Gaca 
de p raes. 19 czerw ca 1895 1. 6398 n a  który 
wyznacza się te rm in  do rozpraw y ustnej na 
dzień 23 październ ika 1896 o godz. 9 rano  
polecając m u, ażeby u stanow ionem u k u ra to ­
rowi in fo rm acy i udzie lił lub  innego  p e łn o ­
m ocnika sobie ustanow ił, gdyż zaniedbaw szy 
tego, szkodliw e skutk i sam  sobie przypisze.

D ębica, dn ia  4 m aja 1896.

L. 37006 (5849 1— 3)
G. k Sąd pow iatow y m iejsko deleg . dla 

sp raw c y w ln y c h  w K rakow ie, zaw iadam ia 
niew iadom ego z m iejsca, pobytu W ,n ce u tago 
h r. Ł osia , że S ta n is ł.w  Żuraw ski w niósł prze 
ciwko niem u skargo  de p raes . 23 lipca  1896
1. 37006 o zap łacen ie  kwoty 30 zł. 40  ct. 
i że te rm in  do ro7,prawy drobiazgow ej na 
dzień 20 październ ika 1896 wyznaczono i dla 
W incentego  h r  Ł osia  k u ra to rem  adw . dr. 
K w iecińskiego ustanow ion.-.

W zyw a się zatem  W incen tego  h r . Łosia, 
aby kurato row i środki do obrony służące do­
sta rczy ł lub  innego  zastępcę sobie o b ra ł i o 
tem  sądow i di.niósł, gdyż w przeciw nym  raz ie  
szkodliw e sku tk i z tego w yniknąć m ogące 
sam  sobie przypisze

K raków , dn ia 24 lipca 1896.

L  7096 (5820 1— 3)
C. k. Sąd pow iatowy w P ilzn ie  zaw ia­

dam ia Józefa U rbanka  z P ilzn a  n iew iadom o 
gdzie w A m eryce przebyw ającego, że p rze­
ciw niem u w niósł dnia 25 lipca  1896 Ludw ik 
U rb an ek  z P ilzna sk a rg ę  o zap ła tę  50 złr. 
z pn , i że n a  tę  sk a rg ę  te rm in  do rozpraw y 
drobiazgow ej na dzień  22 w rześnie 1896 o 
godzin ie 9 rano  wyznaczono, d la  niet-o zaś 
T y tusa  B ujnow skiego c. k. no taryusza w P il­
n ie  ku rato rem  ad actum  ustanow iono i wzywa 
tegoż Józefa U rb an k a , by  do pow yższego 
te rm in u  albo osobiście się zg łosił albo też 
kuratorow i inform acyi do obrony sw ych praw  
udzielił lub  innego  zastępcę praw nego] sobie 
o b ra ł i o tem  Sąd tu fej -zy zaw iadom ił, gdyż 
złe -sku ki z zan iedban ia  tych ostrożności w y­
n ik łe  sam  sobie przypisze.

P ilzno, dnia 25 lipca 1896.

L. 8775 (5661
C. k. Sąd krajow y jako handlow y « 

K rakow ie poleca w ykreślen ie  z re je stru  dli 
lirm  pojedynczych firm y : „Izaak  Leib K nopfP 
hande l no rym bersk i w K rakow ie z powodi 
zan iechania przedsiębiorstw a.

K raków , du ia 6 m arca 1896.

Doniesienia prywatne.

*) Pow tórzono z gazety  n r. 167 z po­
wodu b łędu .

C. Ił. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.
L. 34500

Rozpisanie dosta wy
5738

Podpisana c. b. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze Ofert 
rozdań dostawę poniżej wyszczególnionych materyałów na czas od 1 paździer­
nika b. r. aż do końca września 1897 r.. a mianowicie:

125.000 klgr. oleju rzepakowego do oświetlania,
25.000 klgr. oleju rzepakowego do smarowania.

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak ogólne 
i szczegółowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla 
zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanejUc. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych (oddział meonaniczny).

Oferty napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu, należycie 
ostemplowane i zaopatrzone naDisem „Oferta na dostawę oleju rzepakowego 
do oświetlania i smarowania" uależy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie najpóźniej do 12 godziny w południe, dnia 3 0  sierpnia b, r. 
Ceny materyałów, włą iznie z opakowaniem, należy podać franko jednej ze 
stacyj kolei państwowych.

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać opłacone w  osobnem opa­
kowaniu w ilości wystarczającej do wykonania prób i w dwóch egzemplarzach.

Dostawa wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 
października b. r. do końca września 1897 w miarę potrzeby, na podstawie 
częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być osobiście obecnym przy bo- 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąpi duia 30 sierpnia b. r. o 2 godzinie 
popołudniu.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przy­
jęcia ofert na całą ilość oferowanego materyału, lub też tylko na część taRo- 
wego jako też i zupełnego nieuwzględnienia tychże.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo nieodpowiadające 
warunkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 11 sierpnia 1896.
C. k. Dyrekcya kolei p iństwowych.

(przedruk nie będzie płacony)



1.2
a K i i m n i H i  

Drobne ogłoszenia
od wyrazu p e titem  cen ta , tłu s ty m  petitem  

dw a centy.

Dia panienek, które ukończyły 8 klasę,
prowadzone są kursy dopełniające o ró­
żnym programie. Uczenice przyjmowa­
ne są na cały kurs, jakoteż na poje­
dyncze przedmioty. Wpisy rozpoczynają 
się 28 sierpnia. M. BIELSKA, Lwów, 

ul Pańska 1. 5. 945

^ i i a t k a  d ruciana, zielono lak ierow ana , do 
^ ^ o s lo n y  okien  od m uch  po zł. 1 za m etr 
kw adr. K ondle m osiężne do sm ażen ia  k<n 
(itur po zł. 2.40, 2 80, 3 20 i 4 .—  poleca 
P io tr  C hrząstow sk i, h a n d e l żelazny we Lw o­
w ie, plac K ap itu lny  1 (naprzeciw  katedry).

M ł o d a  o s o b a  poszukuje m iejsca w prywa­
tnym domu do s/.ycia, za bonę lub do zarzą­

du domu. Wiadomość w Adm inistraeyi Gaz. Lw.

rd o w a  z trojgiem dzieei, jedno niemowlę, 
prosi o wsparcie, dwoje starszych oddałaby 

za swoje, Katarzyna Zając, ul. W uleeka 1. 4.

Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 
MOJOW8KI za wyrób znakomitych tu­
tek nielrlejonyeh 1 Takiem odznaczeniem  
żadna fabryka tu tok poszczycić się nie 
m>że.

Żądać proszę T u t e f c  N i e n i o -
J o w s k i e g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

I M

Ważne dla emerytów i wdów!
Do nab y c ia  w każdej k sięgarn i

USTAWA PENSYJNA
z dnia 14 maja 18%

dotycząca c. k. urzędników państwo­
wych, wdów i sierót

z objaśnieniami Dr. S t. G r a b s c h e i d a ,  
e. k. inspektora.

Cena 25 ct. — z przesyłką 28 ct.
N adsy łający  28 c-. m ark am i w l iś c ie ,  o tn . ■ 

m a ustaw ę odw ro tn ie od

Spółki Wydawniczej Polskiej
W  T7'—t l , . . . . 9 2 0K r a k o w i e .

Pszenica do siewu
oryginalna Ba nutka w r. i 95 
sprowadzona, parestt eetna- 
rów metr. do sprzedania — 
100 kilogramów wraz z w; r- 
kiem zł. / .50 loco dworzec 

Husiatyn.
Zarząd dóbr HiMutyna.

Z m ia n a  lo k u m .
N iiltn ń szy  sk ład  tow a ró w  optyczn ych  I -m d in -

uicznyeh

BENEDYKTA KOPERNICKiEGO
pod „ K o p ern ik iem 14

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu  H a lick im  1. 1.

Po cen ach  n a j ­
ta ń szy ch  w wiel- 
siffl wyborze oku 
lory.ćwiki ery .lor­
nety. barometry, 
ciepłomierze. — 
R e p a r a c je  naj­

rych lej ł  n a jta n ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych- Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Ó ptyk  K opern ick i. L w ów , p lae H a lick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 417

Ważne dla szltół, zakładów,
| urzędów itp.

j Lakier czarny fio t a l i  szkolnycli
z pięknym, czuruym,matowym połyskiem 

G ą b k i  s z k o ln e  d o  t a b l i c ,  
K redę k ę a j a n ą ,

Farbę cynobrową na linio, pędzle itp.
pole. a

A lojzy H iibner
Lwów, Rynek 38.

WYBORY SPECYALNE

PARFUMERYA

Ali VIOLETTES DE PARMĘ

ED. P IN A U D
M ydło .................... AUX VI0LETTES DE PARNIE f;
Esseucya dla ehastek. .  aux violettes de parme g
W o d a  lualetowa.. AUX VI0LETTES DE PARNIE p
P o m a d a  AUX VI0LETTES DE PARMĘ '
O le j e k .................. AUX UI0LETTES DE PARMĘ
P u d er r y ż o w y . AUX KIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  AUX YIOLETTES DE PARMĘ 

37 , B ouIevard de S trasbou rg , 37

Pod za s ie a^  ozime poleca
G a licy jsk ie  a k c y jn e  T o w a r z y s tw o  h a n d lo w e

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3,
pierwszorzędnej jakości nawozy sztuczne,

jako to: mączki kostne, superfosfaty kostne i m ineralne, żużle Tlio- 
masa i kainit z gwarancją składników co do ilości i jakości. —  R o z b ió r

chemiczny bezpłatny. 954
Dostarcza do wszystkich staeyj dia gorzelń, lokomobil i browarów w ę g i e l  

k a m i e n n y  .« najlepszych kopalń pruski po najtańszych cenach.

Aparata najlepsze
i

przybory fotograficzne
poleca najtaniej chód w najlepszej 

jakości

L u d w i k  F e l g i
w e  L w o w ie ,  p a sa ż  l ia u sm a n n a  8.

81 Tarnaw
■ >i I } TTir,e ^ yIB, njfrn, j tIta n i m  w 

asze dzieje w ostatnich 10D latach,
To u owe d f i s g i e  w yoSani©  rozgłośnego dziełu St. Tarnow­

skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C a so io n k i n o w e ,  bardzo 
czytelne, p a p i e r  A e l i n a ^ ,  — 9 0  r y c ś n  (w 1 wydaniu było 3G) 
p r z e p y s z n i e  w y k o n a n y c h ,  07 czarno, 2:5 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza K ossaka, Wojciecha 
K ossaka, M ichała btachiewicta, P iotra Stachowicza, A . Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie 4© tarysSanśe j e s t  fa srd sra  r o z s z e r z o n e  i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. — Slrona i y p o g r s f s c z n a  i o p r a w a  
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat., zwłaszcza jeżęli się weźmie pod rozwagę, że w s z y s t k o  w y k o n a n o  
k m j ó w e m i  Bifarrci i to za © £ isę  wprost foajeos?*S e  nSsks^n 
1) za 1 egzemplarz broszurowany zir. . .
3)
3)

*>
B)

kąrtdnowany ,
Obr. w płótno, wyciski słotę i czerwone', herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 
Opr w półstórek francuski lub niemiecki . . . . 
ópr. w wyborowy azagren, rogi zaokrąglone, brzegi 

złocone, herb Polski w 3 kolorach' . . . .
IJa portoryum należy dołączyć: 25 CL

1 50 
170

2 50 
a —

.V—

O prócz lego je lit 106 egz,  odbitych aft iiry s to lu , k.Lóry('h cena za et-z. brosz, 
ftłr* 8 .—, 'Opraw, w  płótno (jak  Nr. S) złr. 4 .—, -.<■ wyl-.orowy francusk i szaerrea fi alt 
N r. 5) e ł r :S .  —, w  cćjl-iioze złr. J 0 .~ .

D Sioło to  J e s t  tn lła leLtnrft zarów no <?.la rnloilzlaźy J a t  i ludzi dojrzałych, rak 
6W luftu wi oj a fi nu u ja k  i lirtolljjezcyl, gdyf książka  jeut w rAłcm znaczeniu  sk reśloną  
popniani£i&. ̂  B y /i r ó b e c  iegó  u ł a t w i ę  t a n i e  M ta b y c io ,  postanowiliśmy dla kupu- 
Jąoyon wlęktfzą llotó* m ttyó  osny w tpo*ób następu jący ;

 ̂ałtampUMy itfMjiirpwftftyofc 7,._
Ko ” ,3 —AJ • .. , 60.-

W  .  „ ri |00,- , „
6 e»»M BpUrry tan ia  oprawnych (fftrtonewRnychJ z lr  8 -

j  S  * • * ,  is--
' * « n 70- § „

1.w  » •  » * .  IZB— t  . t70- ,
Ekspedycja za póprzeiinJem nadesłaniem naieiytości lub za zaliczką,

'zftiais.nt 7'5(?16—
75.—

150—1(zatniRSt 8*E 
, 1 7 -

70— ( „ 95

EKS* Do nabycia w każdej księgaEiu IgSgP

K k. Staatsbahn-Direction In Stanislau.

Tableau fotograficzne
Najjaśniejsza Pani w otoczeniu 
63 m o n a rd rń  i księżniczek z pod ­
p isam i francusk im i, w  passe-par- 

tou t po 4 zł.
Czysty dochód na fundusz pomnika dla 

poległych pod Koniggraetzem.

W . W y b r a n o w s k i
f o t o g r a f  

Lwów, ul K arola L udw ika 3.

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

ZJ. 3 0 i |z

Lieierungs-Ausschreibung.
Die L L i "ung des in  d e r  Z eit vom 1 O ctober 1. J .  pL  E ndo  

S eptP m ber 1897 e t f o r 'e r l i - f p n  H edarf-s an dop p clt ra ffm irten  
E tibb rennoel (ca : 80000 Łg.) sow ie an en tsauertem  B fibschm ierocl 
(c a : 12000 kg  ) w ird im O tfertw ege vergefcen.

Die d e r  O ffertstellung  zu G runde zu le g e n d e n  a llgem einen  
und sp ec ie lien  L ie fe!iings-H odiugni«sc : ls aucb d ie e rfo rd e rlieb en  
O ffertio rm ularien  konn- n boi d -r k. k. S la a tsb a h n  D irec tion  b e ­
li oben w erden  b ez iebunesw eise  w erden  d ieselben  dcm  O ffcrenten 
g eg e n  E in se n d u n g  des P o rto  zugesendet.

Die auf dem  yorgeschriebenen  O ffo tfo rm u la re  v e rfa ss t-n  
Offerte sind sam rnt B e ilagen  Yor“chriftsm as»it? gestem  p elt, v rsie- 
g e lt und  m it d e r A u L cb rif t ,0 f f e r t  fiir L ie fo ru n g  von R ilhołileri“ 
bet der g e fe rtig te n  k. k. Ś fąa tsb a h n  Dire tion, bis lan g s tcn s  30 
A u g u st 1. J  12 U h r M d ta g s  e in zu b rin g en

Die P re ise  sind  franco e in er B tation  der k. k. ósb rr . S taa ts- 
bau n en  zu n o tire n .

D ie dem  O fferte fceizugeb n d e n  Q ualila  ,‘ mu.sler. s ie d  sepa- 
r a t  r e rp a c k t,  franco a lle r  S pesen  in e in e r  ?u r E rp ro b u n g  derse l-  
ben  h in re ieb en d e n  Q:isnti!&i b e :zuste llen

Die L i- f  e r  u n g  s& inratlicher A rtik e l w ird  in  d er Z eit vom  1 
O ctober 1 J .  bis E n le  S eo te m b er 1897 n ach  M ascg a b e  des ein- 
tre te n d e n  B edarl s au f  G rund von T b e ilb e s te llu n g e n  zu bew erk- 
s te llig e n  se in .

J e d e r  O fferen t b a t das R ecbt, der am  31 A u g u st 1. J . urn 
10 U h r v o rm ittag  s ta tlfm denden  co m ru iss i.n e llen  O fferleiofl'iung 
person lich  beizuw obnen .

D er g e fe rtig ten  S taa tsb ah n -D irec rio n  s te b t es frei, r ttck sich t- 
lich  des ganzem  efferirten  Q uan tum s oder n u r  eines T h e iles  des- 
selbeD zu accep tiren  oder g an z  ab zu leh n en .

Offerte, w elehe n ie b  dem  obigen T errr.ine e in g e b ra c b t w er­
den  oder d en  B estim m ungen  d ie se r A u ssc b re ib u n g  n ic h t en tsp re - 
chen , b le iben  u n b e 'u c k s ic h tig t.

S tan is lau , den 10 A ugust 1896.
Die k. k. Staatshałm-Directlon in  Stanislau.

C k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
~  " (5783)

Rozpisanie dostawy.
R ozdanie dostaw y oleju rzepakow ego do ośw ie tlan ia  (ca  80000

k g r .) jakoteż oleju rzepakow ego do sm aro w an ia  (ca 12000 kgr; ) 
po trzebnych  w czasie od 1 październ ika  b. r. do końca w rześn i*  
1897 n as tąp i w drodze rozpraw y ofertow ej.

O gólne i szczegółow e w arunki dostaw y, jak o też  form ularze 
o fert m ożna o trzy m ać w b iu rze  c k. D y re k c ji kolei p a ń stw o w y c h .

Za p rzes łan iem  p o rta  m ogą być pow yższe w arunk i proszą* 
cym  n adesłane .

O f-rty  wy, elnicR.- na przeznaczonych do lego f o r m u l a r z a c h ,  
w raz z za łączn ikam i odpow iednio  ostem plow ane, op ieczętow ane 1 
zaopatrzone nap isem  „O ferta na dostaw ę ob-jó v rzepakow ych  
nalepy w nieść do c. k. D yrekeyi kolei państw ow ych najpóźn ie j <1° 
30 s ie rp n ia  b. r  do 1 i  godziny  w? po łudn ie . %

Ceny należy  podać t aneo jednej ze s ta c ji  e j  k. koleiNjoaOil 
stw ow ych w raz z opakow aniem .

O dnoszące się do oferty  próbki, należy  o obno opakow ane ^  
ib śei w ystarczającej do w ykonan ia  próby franco n ad esłać .

K ażdem u oferen tow i p rzysłużą praw o być obecnym  przy k°* 
m isyjnern  o tw arc iu  ofert, k tóre n a s tą p i dn ia  31 s ie rp n ia  o 
godz przed po łudn iem

C. k. D yrekeya kolei pcństw ow ych zastrzega sobie p ra^ 1̂  
przyjęcia o f-r ty  bądź *o n a  ca łą  ilość, bądź tylko n a  część oferĈ  
w anego m a te ry a łu  ; n iem n ie j za s trzeg a  sobie D yrekeya praw o 2U 
pełnego  odrzucenia of rty .

O ferty w niesione po up ływ ie  wyżej w yznaczonego term'®'* 
lub tak ie , k tóre w arunkom  n in ie jszego  rozp isan ia  nie o d p o w iad a ją  
n ie  będą uw zględnione.

W S tan is ław ow ie , dn ia  10 s ie rp n ia  1896.
€. k. Dyrekeya kolei państw, w S ta n is ła w o w i^
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